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O
d soboty wszystkie 
sklepy w  galeriach 
handlowych znów 
będą mogły dzia-
łać —  zapowiedział 

premier Morawiecki. Do 27 
grudnia pozostanie jednak 
zamknięta gastronomia, 
branża fi tness czy placówki 
kulturalne.  

Chociaż od kilku dni obser-
wujemy względną stabilizację 
liczby zakażeń, to jednak wi-
rus cały czas zbiera śmiertel-
ne żniwo. 

— Sytuacja nadal jest bar-
dzo poważna —  podkreślił 
premier. — Przed nami 100 
dni solidarności. Pod koniec 
tego okresu jest wysokie 
prawdopodobieństwo, że bę-
dzie dostępna szczepionka 
— mówił szef rządu.

Premier zaapelował do Po-
laków, aby Boże Narodzenie 
spędzili z najbliższymi. 

— Nie podróżujmy mię-
dzy miastami — powiedział. 
—  Planujemy rozwiązania 
prawne, które umożliwią 
wprowadzenie ograniczeń 
w przemieszczaniu się. Proszę 
nie planować żadnych wyjaz-
dów, żadnych nart w Austrii 
czy we Włoszech.

Rząd przygotował trzy pro-
jekty rozporządzeń, które 
dotyczą każdego z przedsta-

wionych w  sobotę etapów 
(odpowiedzialności, stabiliza-
cji oraz kwarantanny narodo-
wej). Z rządowego planu wy-
nika, że 28 listopada zacznie 
się „Etap odpowiedzialności”, 
a najwcześniej od 28 grudnia 
— „Etap stabilizacji”, czyli po-
wrót do podziału na strefy, ale 
z nieco innymi zaleceniami.

Rząd od 28 grudnia ma plan 
powrotu do strefy czerwonej, 
żółtej i zielonej. 

— Jeżeli będziemy zbliżali 
się w okolice poniżej 19 tys. 
zachorowań średnio, to wte-
dy przewidujemy potencjalnie 
powrót do strefy czerwonej 
—  mówił w  sobotę minister 
zdrowia Adam Niedzielski. 
— Jeżeli liczba tych zachoro-
wań spadnie poniżej 10 tys., 
to wtedy też będzie przestrzeń 
do wprowadzenia strefy żół-
tej. Jeżeli liczba zachorowań 
spadnie poniżej 4 tys., to 
wtedy pojawią się regulacje, 
które wprowadzaliśmy dla 
strefy zielonej.

Wczoraj resort zdrowia po-
informował o 18 467 nowych 
i  potwierdzonych przypad-
kach zakażenia koronawiru-
sem. Zmarło 330 osób. W po-
równaniu z  sobotą (24 213 
zakażeń i 574 zgony) sytuacja 
zdecydowanie się poprawiła, 
także na Warmii i Mazurach. 

W sobotę w regionie mieliśmy 
1191 nowych zachorowań i 24 
zgony, a wczoraj przybyło 890 
nowych chorych i zmarły trzy 
osoby. 

Jednak ta poprawa statystyk 
to również wynik dużo mniej-
szej liczby testów. Minionej 
doby zostało ich wykonanych 
w  kraju zaledwie 42,8 tys. 
Trzeba też pamiętać, że w Pol-
sce testuje się tylko osoby 
z objawami. Czy mniej testów 
oznacza, że ubywa osób zaka-
żonych, sytuacja epidemiczna 
się poprawia? Niekoniecznie.

 — W związku z tym osoby 
zakażone, które nie mają ob-
jawów choroby lub mają ob-
jawy skąpe czy nietypowe, nie 
są identyfi kowane. Szacuje 
się, że jest ich nawet do dzie-
sięciu razy więcej niż raporto-
wanych dziennie przypadków, 
a wiele wskazuje na to, że to 
właśnie te osoby są głównie 
roznosicielami wirusa — pod-
kreślili w swoim raporcie na-
ukowcy z zespołu doradczego 
ds. COVID-19 przy prezesie 
PAN, który ukazał się w ubie-
głym tygodniu. 

Według zespołu, należy 
skupić się na badaniu tych, 
którzy z  racji swoich obo-
wiązków zawodowych mają 
kontakt z  wieloma osobami 
i mogą przyczyniać się do roz-

przestrzeniania się epidemii. 
Chodzi tu m.in. o pracowni-
ków ochrony zdrowia, na-
uczycieli, służby mundurowe, 
pracowników służb komunal-
nych i  fabryk, których funk-
cjonowanie jest niezbędne 
dla kraju.

W sobotę minister zdrowia 
zapowiedział, że zostaną wy-
konane badania przesiewowe 
testami antygenowymi, ale 
tylko w  regionach, które są 
najbardziej dotknięte zacho-
rowaniami na koronawirusa 
— zastrzegł. Chodzi o Podkar-
pacie, Małopolskę i Śląsk. 

Być może wtedy dowiemy 
się, jaki jest faktyczny stan, co 
do stopnia zakażeń? Obecnie 
wskaźnik średniej liczby za-
chorowań na 100 tys. miesz-
kańców z  siedmiu ostatnich 
dni wynosi dla Polski — 55,41 
(dla Warmii i Mazur — 64,77). 

Sprawa jest o tyle pilna, bo 
niestety widać niepokojące 

zjawisko, że Polacy rezygnują 
z testów. Coraz częściej pró-
bujemy się wykręcać od zro-
bienia badania, co oczywiście 
może powodować tylko dalsze 
rozprzestrzenianie się wirusa 
— przestrzegają lekarze. 

— Coraz więcej pacjentów 
odmawia wykonania testu. 
Nie chcą skierowania albo po 
prostu nie idą na test — mówi 
Maria Ołdziejewska, lekarz 
rodzinny z Olsztyna. — Obie-
cują, że nie będą wychodzić 
z domu, proszą tylko o zwol-
nienie. To bardzo nieodpo-
wiedzialne zachowanie.

Dlaczego chorzy nie chcą 
robić testów? 

— Skierowanie na test wiąże 
się od razu z dniem wymazu 
z  nałożeniem kwarantanny 
—  tłumaczy Ołdziejewska. 
— Jeżeli test wychodzi ujem-
ny, to kwarantanna zostaje 
zdjęta. Jeśli jednak dodatni, 
to nakładana jest 10-dniowa 

izolacja, a rodzina poddawana 
jest kwarantannie — o siedem 
dni dłuższej. 

Podobne obserwacje mają 
inni lekarze. 

 — Jak na początku każdy 
chciał mieć zrobiony test, 
tak teraz mniej osób chce 
robić badania, bo pacjen-
ci boją się, że będą musieli 
przebywać w izolacji. Tłuma-
czą, że na pewno nie mają 
koronawirusa —  mówi Ewa 
Zakrzewska, lekarz rodzinny 
z  Olsztyna. —  Jeżeli jednak 
z wywiadu wynika podejrze-
nie zakażenia, to wystawiam 
skierowanie na test. Chcąc 
opanować epidemię, musi-
my wychwycić tych, którzy 
nie mają objawów, a są cho-
rzy. Chodzą po mieście, do 
pracy. Zdarza się, że pacjenci 
dzwonią do mnie dopiero po 
kilku dniach od wystąpienia 
objawów, a w tym czasie cho-
dzili do pracy. Musimy być 
bardziej odpowiedzialni za 
siebie, za innych. Jest więcej 
zachorowań, stąd też większa 
liczba zgonów. 

Problem w  tym, że lekarz 
nie może zmusić pacjenta do 
zrobienia testu. 

ANDRZEJ MIELNICKI

a.mielnicki@gazetaolsztynska.pl

CO SIĘ ZMIENI?
-  od 28 listopada otwarte zosta-

ną sklepy i punkty usługowe 
w galeriach handlowych

-  szkoły pozostaną zamknięte 
do 23-24 grudnia.

-  od 4 do 17 stycznia w całym 
kraju będą ferie zimowe (nie 
będzie wyjazdów na wypoczy-
nek zimowy, stoki narciarskie 
będą zamknięte) 

-  kina, teatry, inne placówki 
kulturalne i siłownie będą 
zamknięte do 27 grudnia

-  w grudniu mają być co naj-
mniej dwie niedziele handlowe 
(13 i 20 grudnia), a być może 
trzy (decyzja co do 6 grudnia 
jeszcze nie zapadła).

LEKARZ: LUDZIE NIE CHCĄ ROBIĆ TESTÓW
PANDEMIA\\\ Wiemy już, jak będzie wyglądało nasze życie w najbliższych kilku miesiącach. Premier Mateusz Morawiecki ogłosił 
w sobotę plan dalszych działań w walce z koronawirusem. Rząd nazywał je planem „100 dni solidarności w walce z COVID”.

KONDOLENCJE 

Leszkowi Likowi
redaktorowi naczelnemu 

-C20201122le

Już we środę 
25 listopada
dyżur ekspertów

•  Państwowej 

Inspekcji Pracy

•  Okręgowego 

Inspektoratu Pracy 

w Olsztynie

Masz pytania o prawa pracowni-

ków w czasie pandemii?

Dzwoń w godz. 11-13

   tel. 89 524 14 00

   tel. 89 524 13 27

MARIA 
OŁDZIEJEWSKA: 
CORAZ WIĘCEJ 
PACJENTÓW 
ODMAWIA 
WYKONANIA 
TESTU. NIE CHCĄ 
SKIEROWANIA ALBO 
PO PROSTU NIE IDĄ 
NA TEST.

EWA 
ZAKRZEWSKA: 
CHCĄC 
OPANOWAĆ 
EPIDEMIĘ, MUSIMY 
WYCHWYCIĆ TYCH, 
KTÓRZY NIE MAJĄ 
OBJAWÓW, A SĄ 
CHORZY.
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Z
głosił się do nas autor 
wniosku skierowane-
go do olsztyńskiego 
kuratorium oświaty. 
Dołączył do niego 

wypis z Centralnej Ewidencji 
i Informacji Działalności Go-
spodarczej oraz zrzut ekranu 
informujący o  korepetycjach 
językowych. Córka auto-
ra wniosku też brała udział 
w  konkursie. Jak sam mówi 
—  nie chce rzucać oskarżeń, 
ale chciałby, żeby wszyscy 
uczniowie mieli równe szan-
se. Gra jest warta świeczki, bo 
laureaci dostają przepustkę do 
wymarzonego liceum. 

— Czyli jest to konkurs 
państwowy, skoro ma skutki 
prawne w postaci ułatwione-
go dostępu do szkoły średniej. 
Zasady muszą być więc jasne. 
Egzaminujący nie mogą brać 
udziału w  płatnych kursach 
dokształcających przygotowu-

jących do egzaminu. Okazało 
się, choć nie mogłem uwierzyć, 
że przewodnicząca komisji do 
spraw języka angielskiego pro-
wadzi szkołę językową — mówi 
autor wniosku. —  W  zakre-
sie szkoły mieści się między 
innymi przygotowanie do 
konkursu. Jako przewodni-
cząca komisji ma duży udział 
w układaniu pytań. Wysłałem 
więc wniosek do kuratora i do 
wiadomości wojewody o zmia-
nę zarządzenia powołującego 
komisję i w konsekwencji wy-
łączenie przewodniczącej ze 
składu komisji. Ze strony ku-
ratorium nastąpił jednak opór, 
bo czekam już ponad tydzień 
na odpowiedź (autor wysłał 
wniosek przed egzaminem 
— red.). Zastanawiam się, czy 
kurator wie, czy w konkursie 
brały udział osoby przygoto-
wane przez przewodniczącą 
komisji? Jeśli nie ma takich 
osób, to powiedzmy, że nie 
ma o co kruszyć kopii, ale jeśli 
były, to tutaj następuje oczywi-
sty konfl ikt interesów — uważa 
nasz czytelnik. 

I zauważa: — Poza tym, jeśli 
takie osoby brały udział w kon-
kursie, to jest podstawa do 
unieważnienia konkursu, bo 
przecież szanse były nierówne. 

O wyjaśnienie wątpliwości 
rodzica poprosiliśmy olsztyń-
skie kuratorium. 

— Dostaliśmy ofi cjalny wnio-
sek i informację o tym, że prze-
wodnicząca komisji prowadzi 
szkołę językową. Podjęliśmy 
działania wyjaśniające i  one 
jeszcze chwilę potrwają. Jeśli 
się to potwierdzi, to zosta-
ną podjęte adekwatne kroki, 

żeby nie było żadnych niedo-
mówień i podejrzeń, co do bez-
stronności komisji — zapewnia 
Wojciech Cybulski, warmiń-
sko-mazurski wicekurator 
oświaty. — Nie wykluczamy, że 
zmiany personalne nastąpią, 
ale dopiero po tym, jak spra-
wa zostanie rozpoznana. Chce-
my, żeby konkursy kuratoryj-
ne były transparentne i czyste 
i żeby wszyscy uczniowie mieli 
na nich równe szanse. Bo tylko 
wtedy ma to sens. 

— Kuratorium nie wiedzia-
ło, że przewodnicząca komisji 
prowadzi szkołę językową? 

— Nie wiedzieliśmy, że pro-
wadzi szkołę, ale wiemy, że 
pracuje na Uniwersytecie War-
mińsko-Mazurskim. Wszyscy 
członkowie komisji podpisują 
oświadczenia o bezstronności, 
a ich czynności w zakresie przy-
gotowania arkuszy egzamina-
cyjnych to informacje poufne. 
Uznaliśmy, że skoro przewod-
nicząca nie pracuje w szkole, 
to gwarantuje bezstronność. 
Nawet jeśli ją zachowuje — a w 

to nie wątpię — ale informa-
cje z wniosku się potwierdzą, 
to pozostaje niesmak, skoro 
w ofercie tej prywatnej szkoły 
pojawia się przygotowanie do 

egzaminu. Nie chcę jednak 
przesądzać. W najbliższym ty-
godniu sprawa zostanie prze-
sądzona i udzielimy autorowi 
wniosku odpowiedzi na jego 
pytania — zapewnia wiceku-
rator  Cybulski.

— Czy przewodnicząca komi-
sji układa pytania? 

— To osoba nadzorująca or-
ganizację pracy, więc ma wgląd 
we wszystkie arkusze. Prze-
wodniczący ma zorganizować 
egzamin i przygotować go od 
strony merytorycznej — wyjaś-
nia Wojciech Cybulski. — Czy 
robi to osobiście, czy zespoło-
wo? My wymagamy zgodno-
ści pytań z regulaminem. Od 
tej strony nie wnikamy tak 
głęboko, czy sam przewodni-
czący układa pytania, czy też 
we współpracy. Nam zależy 
na tym, żeby konkurs gwa-
rantował równe szanse i  był 
przejrzysty. Z tego rozliczamy 
komisję. 

— Czy ewentualne uznanie 
wniosku naszego czytelnika 
nie oznacza konieczności po-
wtórzenia konkursu? 

— Jesteśmy na etapie szkol-
nym. Za wcześnie na takie 
decyzje. To byłoby najbar-
dziej drastyczne rozwiązanie 
— przyznaje Wojciech Cybul-
ski. — Wszystkie scenariusze 
są brane pod uwagę. Prowa-
dzimy korespondencję, chce-
my się spotkać i porozmawiać, 
żeby mieć pełny ogląd sytuacji. 
Dopiero wtedy zostaną podjęte 
decyzje — podkreśla wicekura-
tor. 

Skontaktowaliśmy się rów-
nież z przewodniczącą komisji. 
Nie chce jednak komentować 

tej sprawy do czasu jej wyjaś-
nienia w kuratorium. Podkre-
śla również, że jest oburzona 
treścią pisma. 

— Zarzuty tam postawione, 
a dotyczące mojej osoby, wy-
czerpują znamiona przestęp-
stwa zniesławienia i naruszają 
moje dobra osobiste. I są cał-
kowicie nieuzasadnione — po-
wiedziała. 

Do tematu wrócimy. 
PAWEŁ JASZCZANIN 

p.jaszczanin@gazetaolsztynska.pl

SPOŁECZEŃSTWO

KONDOLENCJE 

RODZIC PYTA, KURATORIUM WYJAŚNIA
EDUKACJA\\\ Za nami konkurs kuratoryjny z angielskiego dla uczniów szkół podstawowych. Szefowa komisji 
egzaminacyjnej, która przeprowadzała egzamin, prowadzi też... szkołę językową. Jeden z rodziców chce wyjaśnień.

Skargę rodzica bada teraz kuratorium oświaty. 
Decyzję poznamy w najbliższych dniach
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WOJCIECH 
CYBULSKI: 
NAM ZALEŻY 
NA TYM, ŻEBY 
KONKURS 
GWARANTOWAŁ 
RÓWNE SZANSE 
I BYŁ PRZEJRZYSTY. 
Z TEGO ROZLICZAMY 
KOMISJĘ. 

RODZIC: JEŚLI 
TAKIE OSOBY 
BRAŁY UDZIAŁ 
W KONKURSIE, TO 
JEST PODSTAWA 
DO UNIEWAŻNIENIA 
KONKURSU, BO 
PRZECIEŻ SZANSE 
BYŁY NIERÓWNE.

PRZEWODNICZĄCA 

KOMISJI: 

ZARZUTY 
DOTYCZĄCE 
MOJEJ OSOBY 
WYCZERPUJĄ 
ZNAMIONA 
PRZESTĘPSTWA 
ZNIESŁAWIENIA 
I NARUSZAJĄ MOJE 
DOBRA OSOBISTE.

-C143020otbr-A -C143120otbr-A

Elwirko 

Beata i Jarek

-C143220otbr-A
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GÜNTER VERHEUGEN
były wiceprzewodniczący KE 
i były komisarz ds. rozszerze-
nia UE

Ten niemiecki polityk jest 
znany z  sympatii do Polski 
i  Polaków. Kiedy staraliśmy 
się o  wejście do Unii czę-
sto bywał w  naszym kraju. 
—  Wtedy spotęgowała się 
moja sympatia do Polski, 
zresztą nigdy nie starałem się 
tego nawet ukrywać. Kocham 
ten kraj. To jest rodzaj love 
story, ale rzeczywiście jest to 
odwzajemniona miłość. Waż-
ne jest dla mnie jeszcze, że ta-
kie sympatie są możliwe nie-
zależnie od stanu stosunków 
polsko-niemieckich — mówił 
w  wywiadzie dla „Deutsche 
Welle”. 

Za zasługi dla Polski śp. 
Prezydent Lech Kaczyński 
odznaczył go Krzyżem Ko-
mandorskim z Gwiazdą Orde-
ru Zasługi Rzeczypospolitej. 

Günter Verheugen często 
bywał w  naszym regionie. 
W  2009 roku został hono-
rowym obywatelem Ostródy. 
W  2018 roku był gościem 
Kongresu Przyszłości. 

MAREK PRAWDA
dyrektor Przedstawicielstwa 
Komisji Europejskiej w Polsce

Tegoroczny Kongres Przy-
szłości będzie okazją do 
strategicznego spojrzenia na 

współczesne wyzwania i przy-
gotowania związane z odbu-
dową po kryzysie wywołanym 
pandemią COVID-19. Pla-
nując tę odbudowę, musimy 
upewnić się, że nie odtwo-
rzymy również wad naszego 
przedpandemicznego świata 
– takich jak uzależnienie od 
importu paliw kopalnych.

Europejski Zielony Ład to 
unijny plan działania, któ-
ry przekształca wyzwania 
związane z  klimatem i  śro-
dowiskiem w nowe możliwo-
ści rozwoju gospodarczego. 
Utrzymanie pozycji global-
nego lidera w ekologicznych 
rozwiązaniach, wraz z  ade-
kwatnym finansowaniem 
z  unijnego budżetu, ma na 
celu skuteczne pobudzenie 
europejskiej przedsiębior-
czości i innowacyjności.

Jestem przekonany, że 
dzięki dalszej dobrej współ-
pracy Warmia i Mazury wy-
korzystają w pełni również te 
nowe możliwości.

ARTUR CHOJECKI
wojewoda warmińsko-
-mazurski

Ten rok jest szczególny. 
Od 9 miesięcy zmagamy się 
z  pandemią koronawirusa. 
W walkę z  tym zagrożeniem 
zaangażowanych jest wiele 
osób oraz instytucji, również 
spore środki finansowe. Z   
podziwem patrzymy na boha-

terów z pierwszej linii frontu, 
martwimy się o  tych, którzy 
ciężej przechodzą chorobę. 
Robimy wszystko, by nikomu 
nie zabrakło opieki i pomocy. 
Myślę, że jako społeczeństwo 
i  naród z  ogromną nadzieją 
patrzymy w przyszłość. Cze-
kając na szczepionkę, ocze-
kujemy też powrotu do zasad 
życia społecznego sprzed pan-
demii. Mimo, iż technologia 
bardzo nam obecnie pomaga 
(np. praca i nauka zdalna), to 
jednak zdajemy sobie sprawę, 
że na dłuższą metę nie da się 
funkcjonować w świecie po-
zbawionym bezpośrednich 
relacji. Do tego czasu, po-
trzebujemy jednak solidar-
nej i  wytrwałej dyscypliny 
w zachowywaniu reżimu sa-
nitarnego.

GUSTAW MAREK BRZEZIN
marszałek województwa 
warmińsko-mazurskiego

Już po raz czwarty spotyka-
my się na Warmińsko-Ma-
zurskim Kongresie Przyszło-
ści, żeby zastanowić się nad 
kierunkiem rozwoju regionu 
i  perspektywami na dalsze 
lata. Takie rozmowy, wymiana 
poglądów, spojrzeń, doświad-
czeń, są niezwykle twórcze. 
Cieszę się, że ponownie uda-
ło nam się zgromadzić wyjąt-
kowych gości, specjalistów 
w swoich dziedzinach.

Jako samorząd wojewódz-

twa mamy już spore doświad-
czenie w  organizowaniu ta-
kich swoistych burz mózgów, 
w których uczestniczą różne 
środowiska. Nasz główny do-
kument kierunkowy - Strate-
gia Rozwoju Społeczno-Go-
spodarczego Województwa 
Warmińsko-Mazurskiego 
również powstawał w  toku 
dyskusji i  konsultacji, przy 
udziale wielu grup społecz-
nych. Prowadzenie rozwoju 
Warmii i Mazur wiążemy ści-
śle z obranym planem strate-
gicznym. To decyzje podjęte 
tu i teraz zdefi niują przyszłość 
naszego regionu.

ANDRZEJ ABAKO
starosta olsztyński

Warto mieć wyznaczony 
cel, bo bez niego zawsze bę-
dziemy błądzić. Przyszłość 
jest ważna dla nas i naszego 
rozwoju, dlatego powinniśmy 
o niej rozmawiać. Dlatego też 
nie dziwię się, że Kongres 
Przyszłości jest wyczekiwa-
nym wydarzeniem w  regio-
nie. Uczestniczymy w nim co 
roku i tak też będzie w tej edy-
cji, nad którą mam zaszczyt 
sprawować honorowy patro-
nat. To miejsce do wymiany 
doświadczeń, zdobywania 
wiedzy, dzielenia się dobrymi 
praktykami. My w tym roku 
możemy się pochwalić przede 
wszystkim udaną akcją pro-
mocyjną turystyczno- piel-

grzymkowego „Szlaku Świętej 
Warmii”. Uważam, że Warmia 
to region, który zasługuje na 
zdecydowanie większe niż 
dotychczas zainteresowanie 
ze strony różnych środowisk, 
które to już dziś mogą two-
rzyć swoją przyszłość.

JAROSŁAW MICHALAK
prezes Zarządu i dyrektor ge-
neralny Michelin Polska S.A.

Cieszymy się, że możemy 
być partnerem tegorocznego 
Kongresu Przyszłości. Mi-
chelin jako największa fi rma 
na Warmii i  Mazurach jest  
nowoczesnym przedsiębior-
stwem, które  stale wybiega 

w  przyszłość wprowadzając 
nie tylko najnowsze świato-
we technologie produkcyjne, 
cyfryzację i robotyzację – lecz 
także nowoczesne metody 
ochrony środowiska i  zarzą-
dzania.

Bardzo cenna będzie dla 
nas możliwość wymiany po-
glądów i doświadczeń z inny-
mi uczestnikami Kongresu 
Przyszłości, a  także włącze-
nia się do dyskusji nie tylko 
dotyczących zagadnień czy-
sto biznesowych lecz także 
tych,  które są ważne dla nas 
wszystkich, którzy mieszkamy 
na Warmii i Mazurach – czyli 
przede wszystkim ekologii, 
a  także perspektyw rozwoju 
turystyki i innych dziedzin go-
spodarki i życia społecznego. 
Liczymy na wiele ciekawych 
i inspirujących spotkań i roz-
mów podczas rozpoczynają-
cego się jutro Kongresu.

HENRYKA BOCHNIARZ
przewodnicząca Rady Głów-
nej Konfederacji Lewiatan

Pandemia sprawiła, że na 
nowo musimy uporządkować 
świat. Praca, edukacja, zarzą-
dzanie – chyba wszystkie ob-
szary naszego życia w jakimś 
stopniu zostały zainfekowane 
wirusem. 

O tym, jak powinno wyglą-
dać odbudowywanie świata, 
trzeba cały czas rozmawiać, 
potrzebujemy scenariuszy 

NASZĄ PRZYSZŁOŚĆ 
TWORZYMY DZISIAJ
Jutro startuje Kongres Przyszłości, najważniejsze w regionie forum wymiany myśli o przyszłości Warmińsko-Mazurskiego. 
W tym roku skupiamy się na człowieku, naturze i technologii. O oczekiwania wobec naszego spotkania zapytaliśmy 
członków Komitetu Honorowego Kongresu Przyszłości.
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krótko- i długoterminowych. 
Konfederacja Lewiatan 
przygotowała więc zbiór re-
komendacji „Impuls dla Pol-
ski”. To analiza i wskazówki 
ekspertów, jak wyjść z kryzy-
su i wejść na ścieżkę wzrostu. 
Polecamy jego lekturę wszyst-
kim decydentom.

Jednym z  najważniejszych 
punktów Kongresu jest dzień 
poświęcony dzieciom i mło-
dzieży. Zdalna forma nauki 
jest wyzwaniem dla rodzin 
i dla samorządów. Warto roz-
mawiać więc o tym, jak wes-
przeć szkoły, nauczycieli, ucz-
niów, jak zapewnić dostęp do 
Internetu i sprzętu. Kongres 
jest do tego najlepszą prze-
strzenią.

PIOTR GRZYMOWICZ
prezydent Olsztyna

IV Kongres Przyszłości to 
potwierdzenie, że ciekawa, 
ważna i potrzebna wymiana 
wiedzy, umiejętności i opinii 
jest potrzebna rozwojowi 
w  każdej dziedzinie nasze-
go życia. Cieszę się, że ini-
cjatywa została stworzona 
i jest kontynuowana właśnie 
w Olsztynie. Tegoroczne ob-
szary tematyczne: człowiek, 
natura, technologia - wpisują 
się w skomplikowaną, trud-
ną sytuację ogólnoświatową 
i  obejmują zmieniającą się 
dynamicznie rzeczywistość. 
Podjęcie tych tematów wy-
maga bardzo szerokiego 
spojrzenia, ale także skupie-
nia się na naszych, lokalnych 
problemach i  zjawiskach. 
Znakomici prelegenci, eks-
perci i  fachowcy gwarantu-
ją wysoki poziom szkoleń 
i  potężną dawkę wiedzy 
i doświadczenia. Serdecznie 
zapraszam na panel dysku-
syjny dotyczący przyszłości 
energetyki, który odbędzie 
się we czwartek, 26 listopa-
da o godz. 15.00, w obszarze: 
Człowiek. 

TOMASZ  ANDRUKIEWICZ
prezydent Ełku

Myślę, że Kongres Przy-
szłości na stałe wpisał się 
w  sztandarowe wydarzenia 
województwa warmińsko-
-mazurskiego. Szeroki zakres 
tematyczny paneli dyskusyj-
nych sprawia, że Kongres 
jest skierowany do każdego 
mieszkańca naszego regio-
nu i Polski. Inspiracje mogą 
tutaj znaleźć nie tylko samo-
rządowcy, ale również przed-
siębiorcy, osoby prowadzące 
działalność gospodarczą i tak 
naprawdę każdy z nas. Mnie 
jako prezydenta Ełku od 
samego początku Kongres 
inspiruje do nowych rozwią-
zań zarówno w  zarządzaniu 
miastem, jak i  realizacji po-
mysłów, przedsięwzięć czy 
inwestycji. Ełk jest miastem 
„Przyszłości” dla wszystkich 
mieszkańców, przedsiębior-
ców, sportowców, ludzi z pa-
sją, rodzin. Rozwijamy się 
czerpiąc mądrość m.in. z do-
świadczeń i spostrzeżeń ludzi 
świata biznesu, samorządu 
i nauki. To z kolei sprawia, że 
wciąż stawiamy przed sobą 
nowe cele, które chcemy osią-
gać.

PROF. JERZY PRZYBOROWSKI
rektor UWM w Olsztynie

Bycie członkiem Komitetu 
Honorowego Kongresu Przy-
szłości to dla mnie zaszczyt. 
Traktuję to także w  katego-
riach dobrze pojętego obo-
wiązku, ponieważ trudno 
sobie wyobrazić rozmowy na 
temat przyszłości bez udziału 
Uniwersytetu Warmińsko-
-Mazurskiego w  Olsztynie. 
Stoję na czele instytucji będą-
cej motorem rozwoju całego 
regionu, a  naszą aspiracją 
jest, by kreowała ona też roz-
wój gospodarki państwowej. 
Chcemy to robić w  sposób 
zrównoważony, z uwzględnie-

niem wartości i praw, a więc 
i osiągnięć nauk humanistycz-
nych oraz społecznych.

W tym roku podczas Kon-
gresu podejmowana jest wy-
jątkowa tematyka. Człowiek 
—  natura —  technologia to 
przepiękny łańcuch. Stawia-
jąc człowieka w centrum, nie 
zapominajmy więc, że dzięki 
technologii mamy możliwość 
korzystania z  natury w  taki 
sposób, by pamiętać o  jej 
ochronie, która jest gwaran-
tem naszej przyszłości.

MIROSŁAW HISZPAŃSKI
prezes Warmińsko-Mazur-
skiego Związku Pracodaw-
ców Prywatnych

Kongres Przyszłości to naj-
większe tego typu wydarzenie 
w naszym regionie. To miejsce 
służące wymianie poglądów 
pomiędzy biznesem a  sek-
torem publicznym. Śledze-
nie współczesnych trendów 
daje nam możliwość proak-
tywnego i  konstruktywnego 
kształtowania przyszłości 
środowiska, w  którym żyje-
my. Uznani goście specjalni 
i szerokie grono uczestników 
daje niezwykłą możliwość 

budowania sieci kontaktów 
i kształtowania opinii w klu-
czowych obszarach związa-
nych z  rozwojem regionu. 
Tegoroczny Kongres wydaje 
się szczególnie potrzebny 
i atrakcyjny, bowiem dotyka 
kwestii przyszłości techno-
logii w życiu człowieka. A ta, 
niezwykle intensywnie wkro-
czyła w  nasze życie w  dobie 
pandemii. Rozwój technolo-
giczny sprawił, że jesteśmy 
świadkami powstawania 
wielkich nowych biznesów, 
zmian modelu funkcjonowa-
nia administracji i edukacji.

MARCIN BURZA
prezes Zarządu Warmińsko-
-Mazurskiego Klubu Biznesu

Przyszłość regionu powinna 
zostać oparta o rozwój moc-
nych stron lokalnej gospo-
darki tj. branżę meblarską, 
spożywczą czy turystyczną, 
jak również należy szukać 
nowych gałęzi, które mogą 
w przyszłości stać się kołem 
zamachowym ewolucji na-
szego województwa. Według 
mnie, jeżeli nie chcemy być 
„zaszufladkowani” do tzw. 
Polski „B” powinniśmy śmiało 
postawić w regionie na inno-
wacyjne gałęzie gospodarki, 
tj. energetykę odnawialną, 
budownictwo niskoemisyjne, 
medycynę, biotechnologię i IT. 

Im prędzej to zrobimy, tym 
jest większa szansa, że prze-
łoży się to na rozwój woje-
wództwa.  Pandemia z  całą 
pewnością przemodelowała 
sposób funkcjonowania ca-
łych branż: od restauracyjnej 
do szkoleniowej. Nasz region, 
który w sporej części opiera 
się na turystyce i  branżach 
współpracujących mocno 
tego doświadczył. Dlatego 
bardzo ważne jest to, żeby 
w tych dziedzinach wypraco-
wać nowe, bardziej konku-
rencyjne modele działalności, 
chociażby takie jak: turystyka 

medyczna. Uważam, że każda 
tego typu dyskusja może wie-
le wnieść do rozwoju gospo-
darczego regionu.

MAREK KARÓLEWSKI
prezes Zarządu Warmińsko-
-Mazurskiej Agencji Rozwoju 
Regionalnego

Kongres Przyszłości, to pa-
kiet zagadnień, o których już 
teraz wiadomo, że są naszą 
przyszłością. W Warmińsko-
-Mazurskiej Agencji Roz-
woju Regionalnego dobrze 
o tym wiemy i dlatego, z tym 
większą radością, uczestni-
czymy w tak potrzebnej ini-
cjatywie jaką jest Kongres. 
Tematyka, w której zabierze-
my głos, to „Zdrowe życie - 
inteligentna specjalizacja re-
gionu”. Już sam temat budzi 
pozytywne emocje i nadzieję 
na przyszłość.

Rozwój infrastruktury 
uzdrowiskowej w  regionie 
warmińsko –  mazurskim, 
to możliwość rozwoju wie-
lu branż. To także promo-
cja zdrowego stylu życia. 
To opłacalna inwestycja 
w  przyszłość, której nie 
wolno zaprzepaścić. Pozy-
tywne skojarzenia związane 
z  takim kierunkiem rozwo-
ju są też niezwykłą szansą 
na wizerunkową promocję 

naszego pięknego regionu, 
a sam temat w tym trudnym 
dla wszystkich czasie jest na-
prawdę budujący.

WIESŁAW ŁUBIŃSKI
kanclerz Loży Olsztyńskiej, 
wiceprezes Zarządu BCC, 
członek Konwentu BCC

Ta konsekwencja, którą wy-
kazuje prezes Jarosław To-
karczyk, główny organizator 
Kongresu Przyszłości przy 
promowaniu regionu, budo-
waniu, a nie burzeniu, właśnie 
ta konsekwencja osoby, która 
widzi przyszłość i  ją buduje 
daje impuls nam wszyst-
kim do spojrzenia w  przód. 
I  właśnie taki jest Kongres 
Przyszłości. A  przyszłość to 
konsekwencja w  działaniu, 
upór w osiąganiu celów i oczy-
wiście ich trafna identyfi kacja.

Często zapominamy, jak po-
trzebna jest nam wszystkim 
rozmowa. To w niej budujemy 
swoje wyobrażenie przyszło-
ści, konfrontujemy je wza-
jemnie. Tegoroczne panele 
dyskusyjne, ich uczestnicy 
i zaproszeni goście gwarantu-
ją, ze będzie to solidna daw-
ka wiedzy dająca nie tylko do 
myślenia o  przyszłości, ale 
przede wszystkim przygoto-
wująca do jej zbudowania.
Igor Hrywna - i.hrywna@gazetaolsztynska.pl
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T
eren przy „smokach”, to 
obraz nędzy i  rozpaczy 
— alarmuje jeden z czy-

telników. —  Jak można tak 
nie szanować miejsca, do 
którego często się przyjeżdża, 
żeby wypoczywać? 

Gospodarzem tego terenu jest 
Nadleśnictwo Elbląg. — Sprzą-
tamy „smoki” w Jeleniej Dolinie 
przez cały rok — mówi Jan Pio-
trowski z nadleśnictwa. — Jesie-
nią i zimą sprzątamy to miejsce 
raz w tygodniu. Latem — dwa 
razy w tygodniu oraz dodatko-
wo w przypadku nadzwyczaj-
nych sytuacji. 

Niestety, mimo ogromnych 
nakładów pracy, nie zawsze 
śmieci udaje się posprzątać. 
Wydaje się, że turyści nie 
mają zamiaru dbać o to miej-
sce. 

Jak zauważa Jan Piotrowski, 
ten problem nie dotyczy tyl-
ko Jeleniej Doliny — W lasach 
pod Elblągiem nadleśnictwo 
utrzymuje wiele miejsc posto-
ju, parkingów, punktów wido-
kowych, ścieżek edukacyjnych 
czy szlaków turystycznych, na 
których również zabieramy 
śmieci pozostawione przez 
pseudoturystów — wylicza.

Problem, z  jakim zmagają 
się leśnicy, dotyczy takie de-
wastacji miejsc wypoczynku. 

— Np. miejsce przy posto-
ju pojazdów w  Kadynach 
—  precyzuje Piotrowski. 
—  Parking z  wiatą i  ławka-
mi zlokalizowany jest przy 
drodze prowadzącej do 
plaży, tuż przed wjazdem 
do lasu. Jest to dość często 
odwiedzany teren. Niestety 
tak jak to miało miejsce na 
terenie Jeleniej Doliny, tak 
też i w Kadynach ciągle po-
jawiają się ludzie, którzy nie 
potrafią uszanować potrzeb 

innych do korzystania z tych 
miejsc oraz pracy leśników, 
którzy utrzymują takie miej-
sca .

W  Kadynach drewniane 
barierki nie tylko zostały 
zniszczono, ale i podpalone. 
Wbetonowane ławki zostały 
powyrywane i poprzestawia-
ne. Zniszczony został także 
dach wiaty.

— Takie akty wandalizmów 
to nic nowego — dodaje leś-
nik. — Prosimy o zgłaszanie 
ich na policję lub do nadleś-
nictwa. 

Karolina Król

SPOŁECZEŃSTWO

BANER W RĘKACH PROKURATURY 
PRAWO\\\ Sprawa baneru, który zawisł na Miejskim Domu  Kultury w Olsztynie, trafi ła do prokuratury. Zawiadomienie złożył 
Władysław Kałudziński, prezes Stowarzyszenia Pro Patria, który sam stawał przed sądem za malowanie farbą zabytku.

N
ieoczekiwany zwrot 
w  sprawie baneru, 
który zawisł na bu-
dynku Miejskiego 
Ośrodka Kultury 

w  Olsztynie. Teraz mają się 
nim zająć śledczy, a dokładnie 
wyjaśnić, kto go tam powiesił 
bez zezwolenia konserwato-
ra zabytków. Siedziba MOK, 
zwana kamienicą Naujacką, 
jest bowiem zabytkiem 

Przypomnijmy, w  ubie-
głym tygodniu na budynku 
Miejskiego Ośrodka Kultury 
w  Olsztynie pojawił baner 
z  napisem „Piekło kobiet” 
i błyskawicą, która jest sym-
bolem Ogólnopolskiego Straj-
ku Kobiet. Wprawdzie baner 
wkrótce zniknął, to jednak 
nie zakończyło to sprawy. 

Władysław Kałudziński, 
prezes Stowarzyszenie Re-
presjonowanych w  stanie 
wojennym Regionu Warmiń-
sko-Mazurskiego Pro-Patria 
złożył do Prokuratury Okrę-
gowej zawiadomienie o popeł-
nieniu wykroczenia w związku 
z wywieszeniem banera na za-
bytkowej kamienicy Naujacka 
bez zezwolenia wojewódzkie-
go konserwatora zabytków.

— Doszło do popełnienia 
czynu, który zgodnie z art. 118 
ustawy o ochronie zabytków 
i opiece nad zabytkami pod-
lega karze ograniczenia wol-
ności albo grzywny — napisał 
w zawiadomieniu Władysław 
Kałudziński, dodając: — We-
dług artykułów sprawcami 
wykroczenia byli pracownicy 

Miejskiego Ośrodka Kultury 
w  Olsztynie. Napis (baner) 
został wykonany za pieniądze 
publiczne będące w dyspozycji 
MOK w Olsztynie.

Do baneru i zawiadomienia 
w tej sprawie do prokuratu-

ry dyrektor MOK Mariusz 
Sieniewicz odniósł się na 
swoim profi lu na Faceboo-
ku: „Obiecuję, będę aktyw-
nie pomagał prokuratorowi. 
Chodzi o  baner „Piekło ko-
biet” na budynku MOK. Już 

ja wykryję tych „sprawców”-
-pracowników! A  kochanej 
„Debacie” i „Patrii” dziękuję, 
że strzegą porządku i pełnych 
więzień. Dzięki nim wiem, że 
kobieta wie, gdzie jej miejsce, 
a granice woli i cierpienia to 

czystej wody marksistowska 
polityka. Kultura nie może do 
życia się mieszać. To posłusz-
na pałuba. Bez oczu i języka”.

Władysław Kałudziński 
to działacz opozycyjny za 
czasów PRL. W  stanie wo-
jennym był internowany. 
W 2016 roku on i jeszcze inny 
działacz opozycyjny Wojciech 
Kozioł pomalowali czerwo-
ną farbą znajdujące się na 
pomniku Wyzwolenia Ziemi 
Warmińsko-Mazurskiej w Ol-
sztynie —  znanym bardziej 
jako „szubienice” —  sierp 
i młot. Był to ich wyraz pro-
testu przeciwko symbolom 
komunistycznym znajdują-
cym się na pomniku. 

Prokuratura i  policja nie 
dopatrzyły się przestępstwa. 
Jednak Zarząd Dróg, Ziel-
ni i  Transportu, na zlecenie 
którego specjalistyczna fi rma 
usnęła farbę, zażądał zwrotu 
kosztów czyszczenia. Chodzi-
ło o 1200 złotych. Kałudziń-
ski i Kozioł odmówili zapłaty 
i sprawa trafi ła do sądu. Są-
dowy fi nał był taki, że obaj 
działacze musieli solidarnie 
zapłacić 1200 złotych plus 
prawie 500 zł kosztów pro-
cesu. 

Wojciech Kozioł jeszcze raz, 
ale już sam, pomalował sierp 
i młot, a potem wywiesił na 
pomniku transparent z napi-
sem „Pomnik Wdzięczności 
za zniewolenie”. Był na nim 
także wizerunek żołnierza 
Armii Czerwonej szarpiącego 
przestraszoną kobietę owinię-

tą w biało-czerwoną fl agę. Za 
ten czyn Kozioł stanął przed 
sądem. Wprawdzie sąd re-
jonowy skazał go na 200 zł 
grzywny, to jednak Sąd Okrę-
gowy w Olsztynie uniewinnił 
od zarzutu popełnienia wy-
kroczenia. 

Dlaczego działacz, który 
sam protestował, malował 
zabytki teraz występuje o ści-
ganie tych, którzy też prote-
stują, robiąc to samo?

— Jak coś robiłem, to ro-
biłem to świadomie, wie-
działem, co mi grozi — mówi 
Władysław Kałudziński. 
— Wiedziałem, że łamię pra-
wo, że będę za to odpowiadał. 
Nie ma nic za darmo. Jeżeli 
ktoś chce wieszać, to niech 
wiesza u  siebie w  domu na 
balkonie. MOK to budynek 
publiczny, zabytek i musi być 
zgoda konserwatora, żeby coś 
na nim wywiesić. A jeżeli robi 
się to bez zgody konserwato-
ra, to znaczy, że popełniła się 
wykroczenie. 

Czy jednak te sprawy nie są 
do siebie podobne? W  obu 
chodziło o wyrażenie swoich 
poglądów? 

— Jest różnica między 
obywatelem a  urzędnikiem 
państwowym, który ma 
przestrzegać prawa. Urzęd-
nik musi być apolityczny, 
swoje poglądy musi zostawić 
w domu, nie może ich prze-
nosić do urzędu — podkreśla 
prezes Pro-Patrii. 

ANDRZEJ MIELNICKI

a.mielnicki@gazetaolsztynska.pl

JELENIA DOLINA W ELBLĄGU DLA NIEKTÓRYCH JEST... ŚMIETNIKIEM
Zaśmiecanie Jeleniej Doliny stało się już codziennością. Mimo starań leśników, którzy małe kosze na śmieci zamienili na kontener, śmieci jest tam coraz więcej.
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WŁADYSŁAW KAŁUDZIŃSKI: 
URZĘDNIK MUSI BYĆ APOLITYCZNY, 
SWOJE POGLĄDY MUSI ZOSTAWIĆ 
W DOMU, NIE MOŻE ICH PRZENOSIĆ DO 
URZĘDU

MARIUSZ SIENIEWICZ: 
OBIECUJĘ, BĘDĘ AKTYWNIE POMAGAŁ 
PROKURATOROWI. JUŻ JA WYKRYJĘ TYCH 
„SPRAWCÓW”-PRACOWNIKÓW!
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ZITOJTA W NASZEJ GALERII. WITAJCIE! 
NASZA AKCJA\\\ Manufaktura Sztuki to miejsce pachnące tradycją, kolorami i wielkim sercem ludzi, którzy je prowadzą. 
— Kiedyś ogłosiliśmy konkurs: kto znajdzie u nas coś chińskiego, będzie mógł sobie to wziąć. Nikt nic nie znalazł — śmieją się.

A
 gdy ktoś u państwa 
kupi niewiennego 
kogucika? Ludową 
pocieszkę? Przyjdzie 
do domu postawi na 

półce i dopiero wtedy się do-
wie, że kłobuka do domu spro-
wadził? Jak ten psocić zacznie, 
bić talerze, trzaskać drzwiami 
i  okna otwierać? —  pytam 
Waldemara Majchra przypa-
trując się rzeźbionym i  sło-
mianym, charakterystycznie 
roztrzepanym kogutom w jego 
galerii mieszczącej się samym 
sercu Olsztyna — u stóp Wyso-
kiej Bramy. 

Czuję się tam jak dziecko 
w sklepie z cukierkami. Gdzie 
nie spojrzę, tam chcę wyciąg-
nąć ręce. U  stóp kładzie mi 
się drewniany jeż, nad głową 
bezszelestnie przelatuje sowa. 
A wszystko to zrobione z wiel-
kim smakiem. 

— Razem z  żoną zawsze 
opowiadamy historię znajdu-
jących się u nas przedmiotów, 
znamy każdą legendę. Każda 
rzecz ma swoją duszę i  opo-
wieść — zastrzega Waldemar 
Majcher. — Ostrzegamy rów-
nież przed kłobukami, niko-
go nie wpuścimy na minę —  
śmieje się. 

Potakuję z  uśmiechem, 
bo nie każdy przecież musi 

wiedzieć, że taki ptaszek ro-
dem z warmińskiego kurnika 
w  wierzeniach słowiańskich 
może być demonem opieku-
jącym się dobytkiem i  ogni-
skiem domowym. Utożsamia-
ny z  duszą martwego płodu 
przybierał najczęściej postać 
zmokłej kury. Od Majchrów 
wychodzi się bogatszym nie 
tylko w  zrobione pięknie, 
z wielkim kunsztem i sercem 
przedmioty, ale również wie-
dzą o nich. 

Waldemar Majcher, właś-
ciciel staromiejskiej galerii, 
od lat zajmuje się wraz z żoną 
sztuką ludową. Ona maluje, 
on jest uznanym cerami-
kiem, maluje też na szkle. 
Przed laty wystawiał w USA 
i  Kanadzie. Otwarcie przed 
pięcioma laty Manufaktury 
Sztuki było przysłowiową wi-
sienką na torcie ich artystycz-
nej działalności. Zaprosili do 
współpracy swoich przyjaciół 
ze Stowarzyszenia Twórców 
Ludowych. To elitarne pod 
względem jakości prac grono. 

— Wszyscy z  najwyższymi 
certyfi katami, a  ich emery-
tury często i tak są głodowe. 
Wystawiamy ich prace, a da-
jąc minimalne narzuty, chce-
my w ten sposób ich wspierać 
— opowiada. 

Małżeństwo każdego pre-
zentującego w ich galerii zna 
osobiście. Pytam o  słomiane 
bombki — małe czarownice, 
które kupiłam u nich w tam-
tym roku. 

 —  To prace Babci Słomki 
z Lubelszczyzny. Babcia Słom-
ka ma ponad 90 lat, aktywnie 
wyplata, w międzyczasie „skła-
dając” wiersze. Ona nie pisze, 
ona mówi, że je łapie i składa 
— opowiada pan Waldemar, 
a ja cieszę się, że moją choin-
kę i w tym roku przyozdobią 
wiedźmy-poetki. — A te fi gurki 
są Bogusi Leśniak. Wszystkie 
powstały hen na Makowej 
Górze. 

Nie sposób nie przyznać, że 
opowieść o rzeźbiarce pracu-
jącej w drodze na beskidzkie 
szczyty również pobudza wy-
obraźnię.  

Moją uwagę zwraca zastawa 
stołowa malowane w tradycyj-
ne warmińskie wzory. 

— To oryginalne wzory 
z czepców warmińskich. Pan-
ny, wychodząc za mąż, dosta-
wały taki czepiec w  posagu 
—  stąd oczepiny. Kosztował 
tyle, co krowa. Potem ubiera-
ły go podczas różnych uroczy-
stość. Tradycyjne wzory zdobi-
ły górę czepca. Te matki, które 
nie przekazywały ich dalej 

córkom, bo ich nie miały, od-
dawały je potem do kościołów. 
Stąd czasem przyozdobione 
warmińskimi wzorami orna-
ty — jestem raczona kolejnymi 
ciekawostkami. 

Przyglądam się uważnie 
każdemu naczyniu. Oczami 
wyobraźni aż chce się szukać 
gdzieś w rogu kafl owego pieca, 
na którym waży się tradycyjna 
warmińska zupa grzybowa. 

— To chochla do zupy? 
—  zagaduję, biorąc do ręki 
ceramiczny, biało-niebieski 
przedmiot o  dość fantazyj-
nym kształcie.

—  To akurat łyżka do...
odkładania innych łyżek. 
W każdym domu zawsze jest 
problem, pomiesza się w garze, 
spróbuje, a  potem co zrobić 
z  taką łyżką? Postanowiłem 
stworzyć coś, na czym najcie-
kawiej taka zwykła łyżka mo-
głaby wyglądać — opowiada 
pan Waldemar.

Przyglądam się różnym świę-
tym. Z półek zerkają na mnie 
św. Barbara, Ambroży, Filip 
oraz św. Krzysztof od samo-
chodów —  ze zdziwieniem 
czytam, że również patron 
żeglarzy. Oczywiście nie bra-
kuje również wersji świętego 
Jakuba, patrona Olsztyna. 
W duchu zastanawiam się, czy 

nie najlepszym pomysłem był-
by zakup kompletu: kłobuka 
i świętego, tak dla przeciwwa-
gi. Moją uwagę zwraca broda-
ty pustelnik z rozłożonymi na 
boki ramionami. 

— To święty Szarbel, patron 
spraw beznadziejnych i  cho-
rych modlących się o uzdro-
wienie. Idealny patron na 
dzisiejsze czasy —  zauważa 
Waldemar Majcher. 

Zastanawia mnie, czy w sztu-
ce ludowej można mówić 
o czymś takim jak moda? Czy 
nagle sprzedaje się więcej war-
mińskich aniołów tylko po to, 
żeby za rok zmieniło się to na 
korzyść warmińskich koni-
ków? 

— Nie ma żądnej reguły! 
Sztuka ludowa to coś więcej 
niż moda —- zauważa Wal-
demar Majcher. 

Anioły to jedna z pasji twórcy 
Manufaktury. W małej galerii 
mieszka ich kilkadziesiąt. Już 
na wejściu jeden z nich wita 
gości, pokrzykując z warmiń-
ska: Zitojta!, czyli witajcie. 

— Anioły na pewno poma-
gają nam w pracy, a co tu się 
w  nocy dzieje, jak wszystkie 
zaczną latać i  bujać się na 
dzwonkach, to aż nie chcę 
myśleć. Najważniejsze jest, 
że anioły jak to anioły — jako 

istoty z natury delikatne — nic 
nie niszczą i nie tłuką — opo-
wiada pan Waldemar. — Czyli 
rano po prostu wszystko jest 
posprzątane — śmieje się.

I wiem, że ilekroć wieczorem 
będę przechodziła koło gale-
rii, tylekroć baczniej będę tych 
szeptów anielskich nasłuchi-
wać.

AGNIESZKA POROWSKA

a.porowska@gazetaolsztynska.pl

NASZE POD CHOINKĘ
Ruszyła nasza kampania 
społeczna promująca małych 
lokalnych wytwórców z naszego 
regionu. Nazwaliśmy ją „Świą-
teczny Jarmark Gazety Olsztyń-
skiej”. Na specjalnej stronie na 
gazetaolsztynska.pl będziemy 
zamieszczać oferty wszystkich, 
którzy do nas napiszą i są takim 
właśnie małym, lokalnym wy-
twórcą: pamiątek, prezentów, 
kosmetyków, jedzenia, ubrań...
Informacja powinna zawierać 
do 1000 znaków dotyczących 
tego, czym się zajmujecie 
i co oferujecie. Możecie do 
informacji dodać: telefon, mail, 
adres strony www lub profi lu 
w mediach społecznościowych, 
zwykły adres i 1 zdjęcie
Piszcie do nas:
Igor Hrywna - i.hrywna@gazetaolsztynska.pl
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— Co to są Mazury Południo-
we?
— Mazury Południowe 

już są na naszej mapie. Jest 
to subregion na południu 
województwa warmińsko-
-mazurskiego. Chcieliśmy 
znaleźć się na mapie i  sko-
rzystać ze środków unijnych 
2021-2027. Gminy naszych 
powiatów nie zostały ujęte 
w żaden obszar funkcjonalny 
i  doszliśmy do wniosku, że 
musimy coś zrobić, abyśmy 
nie zostali zmarginalizowa-
ni. Po spotkaniu 4 starostów 
udało nam się stworzyć nie-
formalne porozumienie aby 
skorzystać z wniosków euro-
pejskich i łożyć nasze akcesy 
do strategii województwa. 
Zjednoczyliśmy się dla do-
bra mieszkańców.

— Co było głównym celem 
podpisanego w czerwcu tego 
roku porozumienia Południo-
we Mazury?
— Samorządy, które włą-

czyły się w  inicjatywę Połu-
dniowe Mazury, będą miały 
większą szansę na uzyskanie 
silniejszej pozycji w zakresie 
aplikowania o środki w nowej 
perspektywie fi nansowej RPO 
Województwa Warmińsko-
-Mazurskiego na lata 2021-
2027. Zamysłem inicjatywy 
jest wyznaczenie i ujęcie ob-
szaru funkcjonalnego pn. „Po-
łudniowe Mazury” w strategii 
rozwoju społeczno-gospodar-
czego województwa do 2030 
r. oraz w dalszej perspektywie 
w RPO na lata 2021-27. 

Obszar: Szczytno, Nidzica, 
Działdowo i Pisz został sklasy-

fi kowany w powstającej stra-
tegii jako podlegający margi-
nalizacji z miastami tracącymi 
na znaczeniu. Konieczne jest 
więc wypracowanie założeń 
wspólnej strategii dla ob-
szaru Południowych Mazur, 
wskazującej kierunki rozwo-
ju gospodarczego, możliwości 
wspólnych działań inwesty-
cyjnych, szczególnie w sferze 
dostępności komunikacyjnej. 

— Znakiem fi rmowym Połu-
dniowych Mazur jest projekt 
drogi łączącej Działdowo, 
Nidzicę, Szczytno i Pisz 
i połączenie jej z „siódemką” 
i via Baltika.
— Chcemy utworzyć ko-

rytarz transportowy „Via 
Masuria”. Chcielibyśmy być 
alternatywą dla „16”. Na Ma-
zurach południowych leży 

przecież port lotniczy w Szy-
manach. Wschodnia część 
województwa jest od niego 
lekko odłączona. Byłby to 
więc punkt zaczepienia. Ide-
alnie pasuje tam droga, któ-
ra będzie przechodziła przez 
nasze 4 powiaty. Nidzica już 
ma obwodnicę, Szczytno 
i Pisz są już w programie 100 
obwodnic.  „Via Masuria” łą-
czyłaby S7 z  Via Baltica, co 
w połączeniu z obsługą lotni-
ska w Szymanach stanowiło-
by funkcjonalne powiązanie 
z granicznym obszarem Ma-
zowsza. Dobre skomuniko-
wanie regionu z pozostałymi 
częściami kraju jest sprawą 
kluczową dla rozwoju gospo-
darczego, a  powstanie tego 
ciągu dałoby temu początek.

Joanna Karzyńska

PIERWSZY SZPITAL TYMCZASOWY

SZCZYTNO\\\ W naszym regionie są 22 szpitale z oddziałami covidowymi z 1200 łóżkami, ale... — Potrzeby są znacznie większe. 
Od 1 grudnia w Szczytnie zostanie uruchomiony tymczasowy szpital covidowy — poinformował wojewoda Artur Chojecki.

R
ozwój pandemii 
skłania nas do tego, 
że powinniśmy takie 
miejsca, jak tymcza-
sowe szpitale covi-

dowe, przygotować — mówił 
podczas konferencji praso-
wej w  Szczytnie wojewoda 
warmińsko-mazurski Artur 
Chojecki. — System ochrony 
zdrowia, który już dziś dedy-
kujmy do walki z pandemią, 
ma swoje granice. My dąży-
my do wyznaczonej strategii 
rządowej, liczby łóżek w szpi-
talach normalnych, przygo-
towujemy te miejsca, ale one 
dosyć szybko się zapełniają. 
Mamy według danych 75 
proc. łóżek zajętych, mamy 
też 75 proc. łóżek respirato-
rowych Ta tendencja niestety 
rośnie. Widzimy konieczność 
podejmowania takich dzia-
łań.

Obecnie w  naszym wo-
jewództwie są 22 szpitale 
z  oddziałami covidowymi, 
w  których znajduje się pra-
wie 1200 łóżek. Potrzeby, jak 
mówi wojewoda, są jednak 
dużo większe. Dlatego wciąż 
poszukiwane są nowe rozwią-
zania. Efektem jest decyzja 
o  stworzenia dwóch szpitali 
tymczasowych: w  Szpitalu 

Powiatowym w  Szczytnie 
i Szpitalu w Nidzicy.

— W  Szczytnie powstanie 
70 miejsc dedykowanych 
pacjentom covidowym, a  w 
Nidzicy 50. Wszystkie miej-
sca będą miejscami respirato-

rowymi, czyli dla pacjentów 
wymagających specjalistycz-
nej i intensywnej opieki me-
dycznej — tłumaczył podczas 
konferencji wojewoda Artur 
Chojecki. —  Z  Agencji Re-
zerw Materiałowych trafił 

do Szczytna już sprzęt: re-
spiratory, kardiomonitory 
i pozostały sprzęt medyczny, 
który będzie teraz urucha-
miany, żeby z  początkiem 
grudnia można było rozpo-
cząć przyjmowanie pacjen-

tów. Wyrażam wdzięczność 
za dobrą współpracę panu 
staroście, pani dyrektor 
szpitala, wszystkim pracow-
nikom, lekarzom i  pracow-
nikom medycznym. Jestem 
przekonany, że te szpitale 
tymczasowe przyczynią się 
do poprawy sytuacji służby 
zdrowia w naszym regionie. 

S z p i t a l  ty m c z a s o w y 
w Szczytnie powstanie w no-
wym skrzydle szpitala. Obiekt 
jest już gotowy i  oddany do 
użytku, ale nowe przezna-
czenie spowodowało, że 
trzeba było dokonać w  nim 
pewnych przeróbek.

— Firma do 25 listopada 
zejdzie z budowy — zapewnia 
starosta szczycieński Jarosław 
Matłach. — Dla nas to wielkie 
wyzwanie. Już w przyszłym ty-
godniu ukończymy wszystkie 
prace modernizacyjne, które 
pozwolą wprowadzić pacjen-
tów i lekarzy. Sądzę, że na po-
czątku grudnia szpital tymcza-
sowy w Szczytnie uruchomimy.

Do szpitala tymczasowego 
w  Szczytnie zgłosiło się 33 
gotowych do podjęcia pra-
cy lekarzy i ponad 100 osób 
personelu średniego szczebla. 
Lekarze i pielęgniarki, którzy 
będą przyjeżdżać do Szczytna 

z innych miast, znajdą zakwa-
terowanie w hotelu w Warcha-
łach.

— Mamy zabezpieczoną 
kadrę lekarską. Na każdym 
dyżurze będzie trzech lekarzy 
—  mówi Beata Kostrzewa, 
dyrektorka Szpitala Powiato-
wego w Szczytnie. — W każ-
dym zespole będzie też an-
estezjolog. Dzięki współpracy 
z urzędem pracy pozyskaliśmy 
też 30 opiekunek medycznych 
i salowych. 

— Grafi ki są już właściwie 
ustalone, ale wciąż szukamy 
lekarzy. Chętnych prosimy 
o  zgłaszanie się —  dodaje 
Dominik Górski, zastępca 
dyrektora ZOZ w Szczytnie. 
— Będą u nas pracować leka-
rze z Białegostoku, Giżycka, 
Olsztyna, Gdańska, Elbląga 
i Mazowsza. System dyżurów 
będzie 12-0 lub 24-godzinny. 

Obecnie w  szczycieńskim 
szpitalu przebywa 11 pacjen-
tów zakażonych wirusem, 
w  tym osoby, które są pod 
respiratorami. Szpital tym-
czasowy utworzony w dobu-
dowanym budynku, ma być 
bezpieczniejszy i dla pacjen-
tów, i dla medyków.

JOANNA KARZYŃSKA

j.karzynska@gazetaolsztynska.pl

W GRUDNIU RUSZA SZPITAL COVIDOWY

VIA MASURIA BYŁABY DLA NAS DRUGĄ „SZESNASTKĄ”
Wskazaliśmy wspólne kierunki rozwoju gospodarczego, a także wspólnych działań inwestycyjnych. Zjednoczyliśmy się dla dobra mieszkańców — mówi Jarosław Matłach, 
starosta powiatu szczycieńskiego, który jest jednym z czterech inicjatorów porozumienia Południowe Mazury.

Jarosław Matłach, starosta szczycieński
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Nowe skrzydło szpitala w Szczytnie będzie pełniło funkcję szpitala tymczasowego dla 
pacjentów covidowych. Na zdjęciu: Artur Chojecki i Jarosław Matłach
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SEGREGOWANIE ODPADÓW, 
CZYLI JAK DBAĆ O NATURĘ
W regionie tak cennym przyrodniczo jak Warmia i Mazury segregacja odpadów to bardzo ważna sprawa. Każdy z nas produkuje 
ich około 300 kg rocznie. Jeśli pomnożymy tę liczbę przez 500 tysięcy, bo tyle osób mieszka w 37 gminach tworzących Zakład 
Gospodarki Odpadami Komunalnymi w Olsztynie – ilość śmieci do zagospodarowania jest ogromna.

W
iększość z  tej 
wielkiej góry 
odpadów moż-
na poddać recy-
klingowi. Prze-

twarzając surówce wtórne 
chronimy środowisko i  jego 
naturalne zasoby, redukujemy 
ilość odpadów trafi ających na 
składowiska, wytwarzamy 
z  nich czystą energię. Życie 
odpadów zaczyna się w  na-
szych domach, dlatego warto 
wiedzieć, jak je segregować, 
aby wykorzystać wielokrot-
nie materiały i cenne surowce 
w nich zawarte.

POJEMNIK ŻÓŁTY: 
TWORZYWA SZTUCZNE 
I METALE
To do niego trafi ają odpady 

najgroźniejsze dla środowiska 
naturalnego —  butelki PET 
po wodzie i napojach, opako-
wania po sokach i mleku, czyli 
tak zwane tetra paki, opako-
wania, w których kupujemy 
owoce i warzywa, pojemniki 
po jogurtach, opakowania 
z  tworzyw po kosmetykach. 
Ale również wszelkiego ro-
dzaju opakowania foliowe 
— reklamówki i  foliówki. Te 
odpady nie poddane segrega-
cji najbardziej zatruwają na-
turę – ich rozkład trwa nawet 
kilka tysięcy lat. Odzyskane 
i poddane recyklingowi będą 
nam ponownie służyć. 

Do żółtego pojemnika wrzu-
camy też puszki po napojach 
i konserwach. Cenne metale, 
z których są zrobione, zostaną 
odzyskane i ponownie wyko-
rzystane.

Ważne, aby nie wrzucać do 
tego pojemnika np. mebli 
ogrodowych z tworzyw sztucz-
nych, opakowań po środkach 
ochrony roślin lub smarach 
i  olejach silnikowych. Od-
powiedź na pytanie, które 
odpady powinny znaleźć się 
w żółtym pojemniku lub wor-
ku, można znaleźć na stronie 
zgok.olsztyn.pl —  znajduje 
się tam szczegółowa lista od-
padów segregowanych. Lista 
zawiera nazwy kilkuset od-
padów i  określa miejsce, do 
którego powinny trafi ć.

Niestety, frakcja odpa-
dów z  tworzyw i  metali jest 
w  znacznym stopniu zanie-
czyszczona. Do pojemnika 
żółtego często trafi ają odpa-
dy, które powinny znaleźć się 
w pojemniku na odpady zmie-
szane. Takie odpady nie na-
dają się do recyklingu i zwięk-
szają koszt zagospodarowania 
odpadów komunalnych.

POJEMNIK NIEBIESKI: 
PAPIER
Tona makulatury pozwala 

zaoszczędzić aż 17 drzew. Dla-
tego tak ważna jest segrega-
cja papieru. Do niebieskiego 

pojemnika wrzucamy gazety, 
książki w miękkich okładkach 
lub po usunięciu twardych,  
prospekty, katalogi, tekturę, 
worki papierowe, papier pa-
kowy, ścinki drukarskie. Waż-
ne, aby opakowania kartono-
we złożyć i usunąć z nich folię 
oraz taśmę samoprzylepną. 

Czego nie można wrzucać 
do pojemnika na papier? 
Opakowań z  lakierowane-
go lub foliowanego papieru 
z  folderów reklamowych, 
tapet, kalki, zatłuszczonego 
i brudnego papieru, czyli na 
przykład opakowań po maśle, 

pizzy, opakowań wielomate-
riałowych (tzw. kartoniki po 
napojach, które muszą trafi ć 
do pojemnika żółtego), ale 
również chusteczek higie-
nicznych i  ręczników papie-
rowych, które wyrzucamy do 
odpadów zmieszanych.

POJEMNIK ZIELONY: SZKŁO
Opakowania szklane najle-

piej poddają się recyklingowi 
— zużyty słoik po odzyskaniu 
będzie przetworzony na opa-
kowanie szklane. Do pojem-
nika na szkło wrzucamy szkło 
opakowaniowe, czyli butelki 

szklane, słoiki, szklane opa-
kowania po kosmetykach. 
Pamiętajmy o odkręceniu me-
talowych zakrętek — te wrzu-
camy do żółtego pojemnika.

A czego nie wrzucamy? 
Szkła płaskiego (szyb okien-
nych i samochodowych, szkła 
zbrojonego, luster, szklanek, 
kieliszków, szkła kryształo-
wego, naczyń żaroodpornych, 
ceramiki — porcelany, fajan-
su, doniczek, misek, talerzy), 
szkła okularowego, żarówek, 
świetlówek, kineskopów, 
szklanych opakowań farma-
ceutycznych i chemicznych.

POJEMNIK BRĄZOWY: BIO
Wszystko, co do niego wrzu-

cimy, wróci do natury w posta-
ci kompostu i cennego nawozu. 
Pojemnik na odpady biodegra-
dowalne jest podzielony. W sy-
stemie workowym zbieramy 
osobno odpady kuchenne: 
obierki, skorupki jaj, resztki je-
dzenia pochodzenia roślinne-
go, owoce, warzywa (ważne, by 
te odpady miały konsystencję 
stałą) i osobno zbieramy tzw. 
odpady zielone, jak trawa, ga-
łęzie, liście, kwiaty. 

Nie wrzucamy do pojemni-
ka bio odpadów pochodzenia 
zwierzęcego: kości i mięsa, ro-
ślin wraz z ziemią, ale przede 
wszystkim gorącego popiołu, 
na który są specjalne worki.

RECYKLING...

...odzysk. Każdy z nas, w swoim 
domu, robiąc drobne, proste 
rzeczy — segregując odpady, 
troszczy się o Warmię i Mazury. 
Istotna jest również kwestia 
termicznego przetwarzania 
odpadów (w postaci produko-
wanego przez ZGOK paliwa 
alternatywnego), co niebawem 
będzie możliwe w powstającej 
elektrociepłowni w Olsztynie. 
O tym, jak wykorzystać ten 
potencjał, rozmawiać będą 26 
listopada podczas Kongresu 
Przyszłości goście panelu „Od-
pady — przyszłość energetyki?”.
 mat. prasowe ZGOK, kajot
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Segregując odpady, trzymajmy się obowiązujących zasad

SZPITAL Z NOWYM TOMOGRAFEM KOMPUTEROWYM
Do Szpitala Powiatowego w Biskupcu dotarł nowoczesny tomograf komputerowy. Będzie służył pacjentom z powiatu i okolic, również chorym na COVID-19.

S
zpital dwukrotnie starał 
się o  dotację z  budżetu 
centralnego, ale bez-

skutecznie —  mówi Joanna 
Michalska, wicestarosta ol-
sztyński. — Na szczęście uda-
ło się zgromadzić odpowiednie 
środki dzięki zaangażowa-
niu marszałka i  prywatnych 
przedsiębiorców. Teraz nasza 
placówka może zapewnić 
w  jeszcze większym stopniu 
profesjonalną diagnostykę i le-
czenie chorym mieszkańcom 
powiatu olsztyńskiego, ale nie 

tylko im, bo z  usług szpitala 
w Biskupcu korzystają też pa-
cjenci z sąsiednich powiatów 
i  Olsztyna. Tym bardziej je-
steśmy wdzięczni Zarządowi 
Województwa oraz przedsię-
biorcom. 

Tomograf kosztował 1,3 mln 
zł, z czego 600 tys. zł pokryła 
dotacja Regionalnego Progra-
mu Operacyjnego, 500 tys. zł 
przekazała fi rma Egger, a 200 
tys. zł Zakłady Mięsne War-
mia z Biskupca. Nowy sprzęt 
umożliwia badanie głowy, szyi, 

kręgosłupa, układu kostno-
-szkieletowego, jamy brzusz-
nej, klatki piersiowej, miedni-
cy oraz wykonanie angio głowy 
i doplera tętnic szyjnych.

Jak mówi dyrektor szpitala, 
to sprzęt, który teraz jest szcze-
gólnie potrzebny. — Ze względu 
na sytuację epidemiologiczną 
pacjenci mają utrudniony do-
stęp do diagnostyki i leczenia. 
Dzięki nowemu tomografowi 
nasz szpital może im teraz za-
proponować jeszcze szerszy za-
kres usług. Personel został już 

przeszkolony i w zasadzie od 11 
listopada sprzęt może praco-
wać i służyć pacjentom, również 
chorym na Covid — wyjaśnia 
dyrektor Marta Maciejewska.

Szpital zamierza ubiegać 
się w NFZ o zawarcie umów 
na tomografi ę także dla pa-
cjentów ambulatoryjnych. 
—  Stary sprzęt nie spełniał 
warunków, by taką umowę 
zawrzeć. A zapotrzebowanie 
na tego typu świadczenia jest 
bardzo duże — dodaje dyrek-
tor Maciejewska.Fo
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MIKOŁAJE WYLĄDUJĄ NA BEZROBOCIU?
OBYCZAJE\\\ Tegoroczne Boże Narodzenie – podobnie jak Wielkanoc – zapowiada się dość smutno. Koronawirus uniemożliwi nam, 
a przynajmniej utrudni, spotkania przy wigilijnym stole, wyjazdy, no i hucznego sylwestra. Czy zabierze też dzieciom mikołaja?

ZAGROŻONA TRADYCJA

W
  świecie przed 
pandemią gru-
dzień był okre-
sem wzmożonej 
aktywności wie-

lu branż. Szał przedświą-
tecznych zakupów napędzał 
popyt na pracowników sezo-
nowych w handlu i usługach. 
Galerie i centra rozrywki po-
trzebowały hostess, kurierów, 
magazynierów, obsługę świą-
tecznych straganów, a  także 
pracowników wcielających 
się w  postać św. Mikołaja. 
Panów w  stroju poczciwego 
starca z  długą siwą brodą 
chętnie zatrudniano do roz-
noszenia ulotek czy prowa-
dzenia bożonarodzeniowych 
imprez. Chętni mogli również 
zaprosić ich na domowe przy-
jęcia dla dzieci. W zależności 
od miejsca, św. Mikołaj mógł 
zarobić na takiej wizycie od 
50 do 200 zł za godzinę. 
W Wigilię stawki sięgały na-
wet 300 zł.

A  jak będzie w  tym roku? 
Rządowe restrykcje z  pew-
nością ograniczą świąteczny 
rynek. Czy również uśmiercą 
zawód: mikołaj? 

Choć zalewa nas druga fala 
pandemii, to jednak nadal 
pojawiają się oferty pracy. 
W  serwisie jooble.org zna-
leźliśmy taką: „Poszukiwany 
tancerz do roli Mikołaja! Szu-
kamy tancerzy do współpracy. 
Wymagania: dobry kontakt 
z  dziećmi; umiejętności ta-
neczne; umiejętności aktor-
skie mile widziane; dyspozy-
cyjność w grudniu; stawka 50 
zł za godzinę; wymiar pracy: 
dodatkowa; rodzaj umowy: 
umowa zlecenie”. Niestety 
podobnych propozycji na ra-
zie jest niewiele. Jak zatem 

w  obecnych realiach radzą 
sobie olsztyńscy mikołaje? 

Odpowiadam na ogłoszenia. 
Podaję się za ojca, który chce 
zorganizować synowi przyjęcie 
mikołajkowe. Jeden z moich 
rozmówców opowiedział mi 
przy okazji ciekawą historię.

— Cztery lata temu studio-
wałem pedagogikę na UWM 
—  wspomina. —  Pewnego 
wieczoru poszedłem na piwo 
do znajomych. Oglądaliśmy 
fi lm „Bad Santa”, amerykań-
ską komedię o rabusiu alko-
holiku, który zatrudniał się 
w sklepach jako św. Mikołaj, 
a potem je okradał. Po impre-
zie wracałem do akademika. 
Był akurat środek grudnia 
i  spotkałem na przystanku 

faceta w przebraniu mikołaja. 
Jeździł do dzieci, dorabiając 
w ten sposób do emerytury. 
Czemu nie mógłbym dorobić 
w ten sam sposób do stypen-
dium? — pomyślał.

Obrotny student nie zasta-
nawiał się długo.

— Namówiłem dziewczy-
nę, żeby mi asystowała jako 
Śnieżynka. Jej matka uszyła 
nam stroje. Daliśmy ogło-
szenie do neta i już po kilku 
godzinach dostaliśmy pierw-
sze zlecenie!

Para olsztyńskich studen-
tów polubiła nową pracę.

— To świetna zabawa i nie-
złe pieniądze. Moja partner-
ka ma dobry kontakt z dzie-
ciakami. One po prostu ją 

uwielbiały. Co roku wraca-
liśmy do tego zajęcia. Nawet 
po studiach, gdy mieliśmy już 
dobrą pracę i nie musieliśmy 
dorabiać na boku — zdradza.

Czy spotkają się z dziećmi 
w tym sezonie?

— Chyba jednak nie — od-
powiada nasz rozmówca. 
—  Liczba zachorowań na 
koronawirusa trzyma się 
na wysokim poziomie. Nie 
chcemy narażać siebie, ani 
naszych klientów na zara-
żenie. Poza tym chętnych na 
pewno będzie mniej. Gospo-
darka zwalnia. Rodzice zara-
biają coraz gorzej, niektórzy 
tracą pracę. Więc pewnie 
przeznaczą pieniądze na co 
innego — prognozuje.

Mimo trudnej sytuacji epi-
demiologicznej na usługi pro-
fesjonalnych mikołajów nadal 
jednak jest zapotrzebowanie.

— Mamy bazę swoich sta-
łych klientów, od których 
wstępnie zbieramy zamówie-
nia — przyznaje przedstawi-
cielka jednej z  olsztyńskich 
fi rm eventowych. —  Jak na 
razie ustalamy rezerwację go-
dzin, ale co z tego ostatecznie 
wyniknie, okaże się dopiero za 
jakiś czas. Najwięcej zapytań 
dotyczy świąt. Jeśli chodzi 
o ten okres, to cena — w zależ-
ności od godzin — waha się od 
150 do 200 zł. Poza świętami 
koszty są niższe, prawdopo-
dobnie do 150 zł za wizytę, 
choć jeszcze nie wiemy tego 
na pewno. Spotkanie odbywa 
się głównie na zasadzie kon-
wersacji z mikołajem. Mikołaj 
rozmawia, opowiada historie, 
bajki, rozdaje paczki.

Z uwagi na zdrowie klientów 
i  zdrowie mikołaja każda ze 
stron musi przestrzegać zale-
ceń sanitarnych.

— Przed każdą wizytą nasz 
mikołaj będzie przechodził 
dezynfekcję —  podkreśla 
przedstawicielka fi rmy even-
towej. —  Pod brodą będzie 
miał maseczkę, założy też 
rękawiczki lateksowe pod 
rękawiczki mikołajowe. Je-
żeli chodzi o domowników, to 
będziemy ich prosili o zakła-
danie maseczek. Trzeba też 
pilnować, żeby dziecko nie 
siadało mikołajowi na kola-
nach. Ważne też, by na przy-
jęciu było maksymalnie pięć 
osób — dodaje.

Dziś z myślą o zapewnieniu 
maksymalnego bezpieczeń-
stwa pomaga nam internet. 
Szkoły, urzędy i  fi rmy pry-

watne przechodzą na tryb 
zdalny. Czy praca świętych 
mikołajów również przenie-
sie się do sieci?

— To całkiem niezły pomysł 
— ocenia nasz pierwszy roz-
mówca. — Zapewne zarobki 
na takiej wideokonferencji 
będą niższe, ale z drugiej stro-
ny można w  ten sposób do-
trzeć do większej liczby klien-
tów z całego kraju — kalkuluje.

Wirtualne mikołaje to jest 
jakiś sposób na ocalenie 
ich posad oraz posad elfów 
i śnieżynek. Jednak nie jest to 
pomysł nowy, podobne ofer-
ty pojawiały się już w  ubie-
głym roku.

PAWEŁ SNOPKOW

redakcja@gazetaolsztynska.pl

SEGREGUJĄ, ALE JUŻ W PRZYDOMOWYCH POJEMNIKACH
Rychliki dbają o to, by w każdej miejscowości mieszkańcy właściwie segregowali śmieci. Tam, gdzie ogólne kosze nie zdają egzaminu, wprowadzono segregację indywidualną.

M
arwica, Śliwica, Bud-
ki oraz Wysoka —  to 
miejscowości w gminie 

Rychliki, w których zrezyg-
nowano z ogólnodostępnych 
koszy do segregacji. Wpro-
wadzono natomiast indywi-
dualną segregację śmieci. 

— To efekt rozmów z miesz-
kańcami, którzy widzą, jak 
ten proces przebiega, i sami 

—  dbając o  porządek cho-
ciażby wokół dużych koszy 
na śmieci —  chcą zmian 
— wyjaśnia Zbigniew Lichu-
szewski, wójt gminy Rychliki. 
Mieszkańcy tych miejscowo-
ści otrzymali worki do indy-
widualnej segregacji.

Gmina przeprowadziła tak-
że kontrole we wszystkich 
pojemnikach zbiorowych 

w Rychlikach, Śliwicy, Lisz-
kach, Budkach i Barzynach. 

— Na pochwałę zasługu-
ją mieszkańcy korzystający 
z  pojemników zbiorowych 
w  Rychlikach przy GOPS 
oraz w  blokach Stacji Do-
świadczalnej —  podsumo-
wuje wójt. — W tych dwóch 
miejscach odpady były najle-
piej posegregowane, a wokół 

był porządek. W pozostałych 
wsiach nie było właściwej 
segregacji, występowały ka-
rygodne błędy: bioodpady 
w  pojemnikach na odpady 
zmieszane, tworzywa sztucz-
ne w  pojemniku na papier, 
puszki oraz bioodpady w po-
jemniku na szkło... Ponadto 
przy pojemnikach zbioro-
wych był nieporządek. 

Sytuacja zupełnie inaczej 
wyglądała natomiast w  po-
jemnikach, workach przy-
domowych. Tu mieszkańcy 
konsekwentnie segregują, 
dbają o czystość. 

— Żeby uniknąć karania 
mieszkańców wspólnot za 
niesegregowanie odpadów 
(przepisy stanowią o  od-
powiedzialności zbioro-

wej i  wzroście kosztów od 
dwóch do czterokrotności 
stawki za odpady) proponu-
jemy, aby każde gospodar-
stwo domowe indywidual-
nie segregowało odpady do 
worków, które dostarczymy 
— mówi wójt. — Pojemniki, 
kosze do zbiorowej segre-
gacji w przyszłości zostaną 
zabrane. K

NAJWIĘCEJ 
ZAPYTAŃ DOTYCZY 
ŚWIĄT. JEŚLI 
CHODZI O TEN 
OKRES, TO CENA 
— W ZALEŻNOŚCI 
OD GODZIN 
— WAHA SIĘ OD 150 
DO 200 ZŁ.

W naszej kulturze św. Mikołaj stał się stałym elementem bożonarodzeniowych zwyczajów
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EŁK – TU INWESTUJĘ
Jest wiele powodów, dla których warto założyć i rozwijać swój biznes w Ełku na Mazurach. Atrakcyjne tereny inwestycyjne 
w strefi e ekonomicznej, Park Naukowo-Technologiczny pełniący funkcję centrum szkoleniowego, informacyjnego oraz 
inkubatora przedsiębiorczości, Biuro Obsługi Inwestora czy system ulg podatkowych. Miasto położone jest przy budowanej 
drodze ekspresowej Via Baltica, która poprawi komunikację w tej części kraju.

E
łk oferuje korzystne 
warunki do zakła-
dania i  prowadzenia 
własnego biznesu. Na 
terenie miasta znaj-

dują się kompleksowo przy-
gotowane tereny inwestycyjne 
Suwalskiej Specjalnej Strefy 
Ekonomicznej Podstrefy Ełk. 
W  obszarze strefy z  powo-
dzeniem działa także Park 
Naukowo-Technologiczny po-
łożony w pobliżu obwodnicy 
miasta oraz budującej się dro-
gi ekspresowej Via Baltica. 

Polskim i zagranicznym in-
westorom miasto oferuje nie 
tylko atrakcyjne tereny inwe-
stycyjne, ale także ulgi podat-
kowe, takie jak zwolnienie 
z podatku od nieruchomości 
w ramach pomocy de minimis 
czy też zwolnienie z podatku 
dochodowego do 70 proc. dla 
małego przedsiębiorcy, 60 
proc. dla średniego przedsię-
biorcy, 50 proc. dla dużego 
przedsiębiorcy —  licząc od 
wartości inwestycji.

DLACZEGO EŁK JEST 

ATRAKCYJNY 

INWESTYCYJNIE?

1. Specjalna Suwalska strefa 
Ekonomiczna Podstrefa Ełk.

2. Park Naukowo-Techno-
logiczny. 

3. Dobra komunikacja dro-
gowa i  kolejowa: budowana 
Via Baltica i międzynarodowy 
korytarz kolejowy Rail Baltica. 

4. Funkcjonujący w pobliżu 
Międzynarodowy Port Lot-
niczy Olsztyn Mazury w Szy-
manach.

5. Atrakcyjne ceny grun-
tów inwestycyjnych.

6. Dostępność wykwalifi ko-
wanej kadry.

7. Profesjonalne doradztwo 
inwestycyjne (Biuro Obsłu-
gi Inwestora)

8. Przyjazny inwestorom sa-
morząd.

9. W pełni uzbrojone tereny 
inwestycyjne w pasach drogo-
wych.

10. Ulgi podatkowe.
11. Aktualne plany zagospo-

darowania przestrzennego.
12. Dodatni przyrost natu-

ralny.

PARK NAUKOWO-

-TECHNOLOGICZNY

Zlokalizowany jest na tere-
nie podstrefy Ełk Suwalskiej 
Specjalnej Strefy Ekonomicz-
nej. Park technologiczny po-
maga nowym, innowacyjnym 
fi rmom w osiągnięciu zdolno-
ści do samodzielnego funk-
cjonowania na rynku, a także 
wspiera procesy technologicz-
ne. W tym celu powstały m.in. 
Inkubator Przedsiębiorczości, 
Inkubator Technologiczny 
oraz platformy startupowe. 

Park oferuje także pakiet 
wsparcia przedsiębiorców, 
w  tym wspomaga koordyna-
cję procedur inwestycyjnych 
w  urzędach i  instytucjach. 

Zajmuje się również przygo-
towywaniem ofert, raportów, 
analiz i  opracowań dotyczą-
cych rynku pracy, dostępnych 
nieruchomości, zasad prowa-
dzenia działalności gospodar-
czej oraz informacji przydat-
nych w procesie inwestycyjnym 
(np. systemu podatkowego, 
prawa lokalnego). Organizuje 
spotkania biznesowe i  inwe-
storskie, szkolenia, warsztaty, 
konferencje. Można także sko-
rzystać z doradztwa w zakresie 
przygotowywania biznesplanu, 
pozyskiwania zewnętrznego 
dofi nansowania do projektów, 
planowania strategicznego, za-
rządzania innowacyjnym czy 
doradztwa w zakresie: własno-
ści patentowej i intelektualnej.

BIURO OBSŁUGI 

INWESTORA

W Urzędzie Miasta w Ełku 
funkcjonuje Biuro Obsługi In-
westora, które oferuje wspar-
cie i doradztwo na każdym eta-
pie inwestycji. Biuro zajmuje 
się m.in. przygotowywaniem 
i prezentacją kompletnej ofer-
ty inwestycyjnej miasta, a także 
jej weryfi kacją i aktualizacją. 
W  razie potrzeby organizo-
wane są wizyty lokalizacyjne 
inwestorów na terenie miasta 
służące prezentacji terenów 
inwestycyjnych. Biuro asystu-
je inwestorom w niezbędnych 
procedurach administracyj-
nych i prawnych, występują-
cych w trakcie procesu inwe-
stycyjnego. Zapewniona jest 
także opieka poinwestycyjna.

Dobry klimat inwestycyj-
ny sprawia, że inwestorzy 
rozwijają swoje przedsię-
biorstwa, prowadząc rein-
westycje lub wprowadzając 
na rynek m.in. nowoczesne 
technologie produkcyjne. 
Jedną z  najnowszych inwe-
stycji jest mikrobiologiczne 
Centrum Badawczo-Rozwo-
jowe, w którym zapewnione 
będzie zaplecze techniczne 
przystosowane do opraco-
wywania nowych produk-
tów w  skali światowej. Jest 
to pierwsza takiego typu 
inwestycja na terenie Ełku. 
Nową inwestycję realizuje też 
przedsiębiorca specjalizujący 

się w budowie jachtów, łodzi 
i  statków, a  także przedsię-
biorca działający w  branży 
skuterów wodnych.
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Polskim i zagranicznym 
inwestorom 

miasto oferuje 
zwolnienie z podatku 

dochodowego do 

70 proc. 

dla małego 
przedsiębiorcy, 

60 proc. 

dla średniego 
przedsiębiorcy, 

50 proc. 

dla dużego 
przedsiębiorcy

PRZYSZŁOROCZNE PLANY INWESTYCYJNE? PONAD 46 MLN ZŁ
W przyszłorocznym budżecie zaplanowano dochody w wysokości 329,3 mln zł, a wydatki — 358,2 mln zł. Ratusz planuje też wyemitować obligacje na prawie 29 mln zł.

Z
namy projekt przyszło-
rocznego budżetu Ełku. 
Planowane przychody 

mają wynieść 329,3 mln zł. 
Składają się na to m.in. wpły-
wy z podatków od nieruchomo-
ści — 34,1 mln zł, subwencja 
oświatowa z budżetu państwa 
— 48,4 mln zł, dotacja celowa 
z budżetu państwa przeznaczo-
na na wypłatę świadczenia 500 
plus — 66,6 mln zł czy wpływ 
z  podatku dochodowego od 
osób fi zycznych (PIT) z budże-
tu państwa — 51,6 mln zł. Z po-

wodu ubiegłorocznych zmian 
w  podatku PIT w  przyszłym 
roku do ełckiego budżetu trafi  
o 9,5 mln zł mniej.

Po stronie wydatków zna-
lazła się kwota 358,2 mln 

zł. Są w tym wydatki bieżące 
w  kwocie 311,8 mln zł oraz 
majątkowo-inwestycyjne 
— 46,4 mln zł.

Jak przypominają samorzą-
dowcy, po stronie wydatków 

najwięcej waży oświata — 122,7 
mln zł. Subwencja z budżetu 
państwa niestety jest niewy-
starczająca i samorząd co roku 
musi dokładać — w przypadku 
Ełku —  kilkadziesiąt milio-
nów złotych.

— W przyszłorocznym bu-
dżecie wydatki na oświatę 
wzrosną o 9,5 mln zł w sto-
sunku do bieżącego roku, 
a  oświatowa subwencja 
ogólna z  budżetu państwa 
wzroście jedynie o 2,5 mln zł 
— wyliczają urzędnicy.

A jakie inwestycje czekają nas 
w przyszłym roku?

Kontynuowana będzie roz-
budowa Szkoły Podstawowej 
nr 5, planowana jest dalsza 
termomodernizacja ełckich 
szkół i  przedszkoli, do Ełku 
trafią dwa autobusy hybry-
dowe, rozpocznie się przebu-
dowa zabytkowego budynku 
sali sportowej przy ul. Armii 
Krajowej i hali lodowiska. Pla-
nowana jest również budowa 
ul. Norwida na odcinku od 
skrzyżowania z ul. Matejki do 

ul. Cmentarnej, budowy ul. 
Kolonia na odcinku od węzła 
przy DK 16/65 do granic mia-
sta. Zagospodarowany zostanie 
teren wokół jeziorka na os. Pół-
noc II i parku dla mieszkańców 
na os. Konieczki. Na osiedlu 
Jeziorna powstanie ścieżka 
rowerowa wzdłuż ul. Kolbego, 
ul. Baranki do granic miasta.

W przyszłym roku ratusz 
planuje wyemitować obliga-
cje na kwotę prawie 29 mln 
zł. Teraz projektem budżetu 
zajmują się radni.
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TO LUDZIE STĄD AKTYWNIE 
ZMIENIAJĄ SWOJE OTOCZENIE

G
mina Biskupiec to 
jedna z  najprężniej 
rozwijających się 
gmin w naszym wo-
jewództwie. To ob-

szar miejsko-wiejski, w któ-
rego skład, oprócz Biskupca, 
wchodzi 29 sołectw. Liczba 
ludności zamieszkałej na te-
renie miasta to ponad 9 tys. 
osób. Reszta gminy to wsie, 
których ludność szacuje się 
na ponad 10 tys. 

O tym, jak sprawnie na 
terenie Biskupca działają 
władze terytorialne, pisa-
liśmy już wcześniej. Warto 
także odnotować, że na te-
renie całej gminy powstało 
wiele inicjatyw społecznych. 
Wpływają one na życie spo-
łeczno-kulturalne miesz-
kańców oraz zmieniają jej 
krajobraz na lepsze. 

Pora przyjrzeć się temu, jak 
poszczególne sołectwa wcho-
dzące w skład gminy Bisku-
piec zmieniły się w tym roku 
dzięki wysiłkom mieszkań-
ców oraz ścisłej współpracy 
z  samorządem. Zobaczmy, 
jak poradziły sobie z  wy-
korzystywaniem funduszy 
przeznaczonych na rozwój 
obszarów wiejskich.

BORKI WIELKI: 
AKTYWNE KOBIETY
W Borkach Wielkich na 

uwagę zasługuje działalność 
Koła Gospodyń Wiejskich, 
dzięki któremu we wrześ-
niu skończony został ogród 

sensoryczno-edukacyjny. To 
niezwykłe miejsce powsta-
ło z  myślą o  ochronie bio-
różnorodności wsi. Latem 
i wczesną jesienią zachęca-
ło mieszkańców do aktyw-
nego wypoczynku na łonie 
natury. 

Ogród podzielono na cztery 
strefy: 

- strefę smaku, gdzie po-
sadzono rośliny o  walorach 
smakowych, jak mięta, ore-
gano, czosnek niedźwiedzi, 
malina itp.; 

- strefę dotyku, w  której 
można poczuć faktury takich 
roślin jak śnieguliczka biała, 
irga pozioma czy jeżówka 
purpurowa; 

- strefę dźwięku, gdzie 
brzmią m.in. żylistek szorstki, 
mikołajek alpejski;

- strefę zapachu, w  któ-
rej można poczuć woń ko-
cimiętki, lawendy, szałwii 
omszonej itp. 

Projekt niemal w  całości 
sfinansowany został przez 
mikrodotacje z  konkursu 

Akademia Lokalna Energii 
Kobiet organizowanego przez 
Narodowy Instytut Wolności 
oraz z  programu Funduszu 
Inicjatyw Obywatelskich 
— Warmia Mazury Lokalnie. 

Dzięki działalności ko-
biet z tego samego koła przy 
świetlicy w  Borkach Wiel-
kich w    tym roku powstała 

także biblioteka wiejska, 
której celem jest promocja 
czytelnictwa wśród lokalnej 
społeczności oraz stworze-
nie oferty edukacyjnej dla 
młodzieży wiejskiej z ograni-
czonym dostępem do kultury 
i edukacji. Na początek dzia-
łalności biblioteki zakupiono 
150 książek. Pieniądze na ten 
cel w większości pochodziły 
z  konkursu Działaj lokalnie 
2020 organizowanego przez 
Lokalną Grupę Działania 
„Południowa Warmia”. 

Panie z Borek Wielkich rów-
nież w tym roku na przestrze-
ni kilku miesięcy zrealizowały 
serię warsztatów „Dzieło na-
szych rąk” dofi nansowanych 
przez Europejski Fundusz 
Rolny na rzecz Rozwoju Ob-
szarów Wiejskich. Podczas 
kilku spotkań z wykwalifi ko-
wanymi prowadzącymi lokal-
na społeczność miała okazję 
rozwinąć swoje umiejętności 
w zakresie rękodzieła, kulina-
riów oraz wykorzystania pro-
duktów ekologicznych w życiu 
codziennym. 

O tym, jak wielkie serca 
mają panie z Koła Gospodyń 
Wiejskich z Borek Wielkich 
dla swojej Małej Ojczyzny, 
świadczy również to, że pod-
czas pierwszej fali COVID-19 
obdarowały one m.in. Szpital 
Powiatowy w Biskupcu, Straż 
Pożarną, Policję oraz Staż 
Miejską w Biskupcu, własno-
ręcznie uszytymi maseczkami 
ochronnymi. Warto wspo-
mnieć, że wyrobem maseczek 
dla lokalnej społeczności za-
jęło się także pochodzące ze 
wsi Czerwonka stowarzysze-
nie artystyczno-kulturalne 
Warmińska Kuźnia. 

Również w   Stryjewie dzię-
ki pieniądzom z  mikrodo-
tacji z  Funduszu Inicjatyw 
Obywatelskich —  Warmia 
Mazury Lokalnie zakupiono 
2 maszyny do szycia, aby wy-
tworzyć i rozdać około 1.5 tys. 
maseczek w ramach zadania 
„Kreatywne Stryjewo — po-
moc w zwalczaniu COVID-19” 

WĘGÓJ: 
MAMY PLAŻĘ!
Mieszkańcy malowniczo 

położonej nad jeziorem wsi 
Węgój w  tym roku również 
mieli ręce pełne roboty. To 
dzięki ich staraniom i współ-
pracy z władzami gminy miej-
scowość ta dostała pieniądze 
na zagospodarowanie plaży 

SOŁECTWA 
Z GMINY BISKUPIEC 
POKAZUJĄ, JAK 
MIESZKAŃCY 
MOGĄ WPŁYWAĆ 
NA SWOJE 
OTOCZENIE 
I RAZEM 
Z WŁADZAMI 
SAMORZĄDU 
SKUTECZNIE 
DZIAŁAĆ NA RZECZ 
ROZWOJU SWOJEJ 
MAŁEJ OJCZYZNY.

BiesowoBiesowo

Borki WielkieBorki Wielkie
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wiejskiej. Na jej terenie po-
wstało miejsce do odpoczyn-
ku i spotkań. Projekt zakładał 
rozstawienie ławek i ław pik-
nikowych pomiędzy drzewa-
mi stojącymi nad wodą, zakup 
dwustronnej tablicy obrazu-
jącej fl orę i faunę tamtejszych 
terenów oraz informującej 
o  zachowaniu się nad wodą. 
W  celu zwiększenia bezpie-
czeństwa i atrakcyjności plaży 
na jej obszarze rozstawiono 
oświetlenie, a w trosce o śro-
dowisko i estetykę ustawiono 
kosze na śmieci oraz stojak na 
rowery. 

Lokalny charakter miejsca 
ma podkreślić rzeźba Wiły 
ustawiona nad brzegiem 
jeziora —  wszak Węgój jest 
znany jako wieś Warmińskich 
Straszydeł. Wiła to słowiański 
demon, który według wierzeń 
pomaga kawalerom znaleźć 
żony, a rolnikom zsyła plono-
dajny deszcz. 

Zagospodarowanie plaży 
możliwe było dzięki pomocy 
fi nansowej przyznanej przez 
samorząd województwa war-
mińsko-mazurskiego w kon-
kursie Aktywna Wieś Warmii 
i Mazur i Powiśla. 

Koło Gospodyń Wiejskich 
„Warmianki” z Węgoja przy-
czyniło się do walki z nega-
tywnymi skutkami pandemii 
i    zdobyło pieniądze na dar-
mowe zajęcia, w których mo-
gli wziąć udział mieszkańcy 
wsi. Do poprawy zdrowia psy-
chicznego i fi zycznego spowo-
dowanego izolacją społeczną 
miały przyczynić się zajęcia 
sportowe z  wykwalifi kowa-
nym trenerem. Oprócz tego 
w trakcie akcji „Zdrowa i ak-
tywna wieś” zorganizowano 
spotkania z dietetykiem, któ-
ry edukował mieszkańców 
w  zakresie zdrowego żywie-
nia. Dofi nansowanie dla obu 
projektów koło otrzymało 
w  konkursie grantowym 
„Działaj lokalnie”. 

Panie z  Koła Gospodyń 
Wiejskich „Warmianki” wraz 
z  mieszkańcami Węgoja nie 
próżnowali także latem, kie-
dy to wspólnymi siłami upo-
rządkowali plac zabaw. Teren 
został wykarczowany z chwa-
stów, przywieziono nową zie-
mię i  zasiano trawę. Dzięki 
wspólnej pracy także lokalna 
kapliczka zyskała nowy blask.

KOBUŁTY: 
WYSTAWA RĘKODZIEŁA
Położona wśród wzgórz na 

południe od Biskupca wieś 
Kobułty, dawniej znajdo-
wała się na terenie proste-
stanckich Mazur, które gra-
niczyły z katolicką Warmią. 
To dlatego na jej terenie 
znajdują się ruiny kościoła 
ewangelickiego, które nie-
dawno zostały przekazane 

gminie Biskupiec przez pa-
rafi ę w  Sorkwitach. Poten-
cjał tego obiektu dostrzegła 
radna Elżbieta Kostka, która 
w jego najlepiej zachowanej 
części — wieży, planuje otwo-
rzyć m.in. wystawę lokalnych 
rękodzielników. Wpłynęły na 
nią już pierwsze eksponaty 
podarowane przez miejsco-

wych darczyńców. Niedaw-
no jej zasoby powiększyły 
się o zabytkowe krosno, któ-
re —  pomijając brak kilku 
elementów —  jest zupełnie 
sprawne, oraz o  gręplarkę, 
przyrząd do czesania wełny. 
Otwarcie wystawy planowa-
ne jest na wiosnę przyszłe-
go roku.

RUCH TO ZDROWIE
Szczególnie w  sytuacji 

epidemicznej aktywność 
fizyczna jest wskazana na 
zwiększanie odporności 
i  poprawę funkcjonowania 
systemu immunologicznego. 
Świadomi tego są mieszkań-
cy gminy Biskupiec, którzy 
w  tym roku zainwestowali 

w obiekty sportowe i  rekre-
acyjne. 

We wsi Najdymowo po-
wstała nowa siłownia plene-
rowa. W  Botowie istniejąca 
już siłownia na świeżym po-
wietrzu wzbogacona zosta-
ła o  trzy nowe urządzenia. 
Doposażono także podobny 
obiekt w  Stryjewie. W  Bie-

sowie, wsi leżącej nieopodal 
jeziora Tejstymy, na począt-
ku sierpnia młodzi piłkarze 
rozegrali turniej piłki nożnej 
o Puchar Sołtysa Biesowa na 
nowym boisku. Najmłodsi 
mieszkańcy Borek Wielkich 
i Lipowa od tego roku także 
mogą spędzać czas i bawić się 
na nowych placach zabaw. 

W świadomości mieszkań-
ców Biskupca i okolic bardzo 
głęboko ugruntowana jest 
tożsamość krajobrazu tych 
terenów. Tutaj lokalna spo-
łeczność kształtuje swoją rze-
czywistość i dba o zagospoda-
rowanie wspólnej przestrzeni 
z poszanowaniem lokalnej hi-
storii i tradycji. Koło Gospo-
dyń Wiejskich „Stryjewianie” 
dzięki mikrodotacji z konkur-
su Akademia Lokalnej Ener-
gii Kobiet zagospodarowało 
teren przestrzeni publicznej. 
Posadzono sto sadzonek la-
wendy oraz przeprowadzono 
m.in. warsztaty kulinarne, 
wyszywania krzyżakowego, 
robienia na drutach, lawen-
dowe wrzeciono, a także szycia 
strojów czarownic. 

We wsi Mojtyny sołtys wraz 
z najbliższą rodziną za pienią-
dze z funduszu sołeckiego po-
sadził tuje mające odgrodzić 
wieś od bagien, a  od strony 
drogi kwiaty, które zakwitną 
na wiosnę.  

W Rzecku powstało miejsce 
upamiętniające Sylwestra An-
toniego Sznarbacha, słynne-
go lokalnego malarza, ucznia 
Jana Matejki, oraz miejsce do 
rekreacji dla mieszkańców. 
Środki na ten cel pochodziły 
z konkursu Małe Granty Sołe-
ckie Marszałka Województwa 
Warmińsko-Mazurskiego. 

Gmina Biskupiec przy 
wspólnym zaangażowaniu 
mieszkańców zagospoda-
rowała także park wiejski 
w  Stanclewie. Od niedawna na 
jego terenie znajdują się dwie 
altany biesiadne, murowany 
grill, ławki wypoczynkowe, 
przy których posadzono nowe 
drzewa. To nowe miejsce wy-
poczynku dla mieszkańców 
Stanclewa powstało dzięki 
pomocy fi nansowej przyzna-
nej przez samorząd wojewódz-
twa warmińsko-mazurskiego 
w konkursie Małe Granty So-
łeckie Marszałka Wojewódz-
twa Warmińsko-Mazurskiego.

***
Widać, że mieszkańcom 

gminy Biskupiec na sercu leży 
wspólne dobro. Interesują się 
aktualnymi sprawami i potrafi ą 
dostrzec, które sfery ich życia 
wymagają obecnie poprawy. 
Wiedzą, jak skutecznie współ-
pracować ze swoim samorzą-
dem i dzięki jego pomocy pozy-
skiwać pieniądze na swoje cele. 
A  kiedy już je dostaną, działają 
wspólnie, żeby je realizować.       

WęgójWęgój

BotowoBotowo StanclewoStanclewo

RzeckRzeck
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UCZNIOWIE Z GIŻYCKA POMAGAJĄ SZEŚCIOLATKOWI Z KONGA
Uczniowie Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowawczego wspierają 6-latka z Afryki. Chłopiec dzięki temu może liczyć na poprawę warunków życia i dostęp do edukacji.

S
amorząd Uczniowski 
w  Specjalnym Ośrodku 
Szkolno-Wychowaw-

czym w  Giżycku pomaga 
sześcioletniemu uczniowi 
z  Konga dzięki akcji Adop-
cja Serca, stanowiącej jed-
ną z  form pomocy ubogim 
dzieciom z krajów trzeciego 
świata. Z  reguły polega ona 
na wsparciu finansowym 
konkretnego dziecka, dzięki 
któremu możliwy staje się 
przede wszystkim dostęp 
do edukacji. Takie wsparcie 

może zapewnić podwyższe-
nie jakości życia konkretne-
go dziecka, ale również uczy 
osoby udzielające pomocy 
empatii i bezinteresowności.

Uczniowie SOSW wraz 
z  opiekunkami: Danutą 
Grzywacz, Ewą Ostrowską 
i  Moniką Bystrzycką pod-
jęli się poprawy warunków 
życia (wyżywienie, opieka 
medyczna, edukacja) sześ-
ciolatka o  imieniu Gloire. 
Chłopiec mieszka w  Kongo 
w środkowej Afryce nad Oce-

anem Atlantyckim. Chodzi do 
pierwszej klasy szkoły pod-
stawowej. Ma dwóch braci 
i siostrę. Wychowuje go tylko 
mama, ojciec porzucił rodzi-
nę. Kobieta zajmuje się pracą 
na roli, czasami również han-
dlem bananami. 

— Uczniowie naszej szkoły 
potwierdzili, że gdyby każda 
rodzina czy instytucja adop-
towała jedno dziecko, to na 
pewno Afryka wyglądałaby 
inaczej — podkreśla społecz-
ność SOSW.

Program Adopcja Serca Ru-
chu Maitri to setki pięknych 
historii ze szczęśliwym zakoń-
czeniem.

 — Wraz z uczniami chcemy 
kształcić wrażliwość na los 
innych ludzi —  zaznaczają 
opiekunki giżyckich ucz-
niów. —  Chcemy również 
kształtować postawę empatii 
i  innych odpowiedzialnych 
postaw naszych uczniów, co 
stanowi jedno z  zadań Sa-
morządu Uczniowskiego na 
ten rok.Fo
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DLA NAS EKOLOGIA 

NIE JEST TYLKO SLOGANEM
Zaczynali od branży satelitarnej, a dziś są liderem na rynku fotowoltaiki. Corab to dynamicznie rozwijająca się regionalna 
fi rma, która stawia na ekologię i opowiada nam, jak zmienił się rynek na przestrzeni ostatnich lat.

— Corab kojarzy mi się głów-
nie z fotowoltaiką. Zawsze 
tak było? 
— Jeszcze kilka lat temu by-

liśmy kojarzeni tylko z branżą 
satelitarną. Jesteśmy najwięk-
szym polskim dostawcą anten 
satelitarnych. W  pewnym 
monecie nawet monopolistą. 
Parę lat temu rozszerzyliśmy 
działalność o  odnawialne 
źródła energii. To dzięki fo-
towoltaice mogliśmy dalej 
się rozwijać. Od tego czasu 
ugruntowaliśmy już naszą 
pozycję na rynku i w branży 
fotowoltaicznej postrzegani 
jesteśmy jako lider i ekspert. 
Cieszymy się z tego, bo włoży-
liśmy w to wiele pracy, czasu 
i środków. 

— Jeszcze do niedawna 
domy z panelami fotowolta-
icznymi były rzadkością. Dziś 
są praktycznie wszędzie. Co 
wpływa na rosnące zaintere-
sowanie?
— Argumentów przemawia-

jących za inwestycją w foto-
woltaikę jest wiele. Każdego 
przekonuje zapewne coś in-
nego: oszczędność, ekologia 
czy forma inwestycji. Jeszcze 
kilka lat temu ta technologia 
była po prostu dość droga, 
produktów na rynku było 
nie wiele, a profesjonalistów 
jeszcze mniej. Postęp techno-
logiczny sprawił, że ceny in-
stalacji zaczęły spadać i teraz 
może sobie na nią pozwolić 

więcej osób. Zaczęły również 
rosnąć ceny energii elek-
trycznej, więc skrócił się czas 
zwrotu inwestycji. Powstało 
wiele profesjonalnych firm 
instalatorskich, które aktyw-
nie pozyskują klientów. O sile 
branży nie świadczy fakt, że 
łagodnie przechodzi przez 
okres pandemii. 

— Corab zdecydował się na 
własną farmę fotowoltaicz-
ną. Dlaczego? 
— To się opłaca. Jako fi rma 

z własnym zakładem produk-
cyjnym mamy zapotrzebowa-
nie na energię elektryczną. 

Zależy nam, aby nasze pro-
dukty były konkurencyjne 
również cenowo. Podejmu-
jemy wiele działań, aby to 
osiągnąć. Skoro mieliśmy 
wysokie koszty za energię, 
ale też dostęp do technolo-
gii, wiedzę oraz potrzebną 
przestrzeń, taka decyzja była 
jedynym logicznym rozwiąza-
niem. Obecnie produkujemy 
tyle prądu, ile zużywamy. Dla 
nas ekologia nie jest tylko slo-
ganem. 

— Biorąc pod uwagę tempo 
inwestycji, w fotowoltaice bi-
jemy na głowę np. Francję czy 

Włochy. Ale pod względem 
całkowitej mocy chyba jesz-
cze nam daleko do czołówki?
— U  nas transformacja 

energetyczna rozpoczęła się 
kilka lat temu. Pamiętajmy, 
że u naszych zachodnich są-
siadów trwa już dużo dłużej. 
W Polsce mamy obecnie po-
nad 3 GW podłączonej do 
sieci energii słonecznej, a  u 
naszych zachodnich sąsiadów 
to ponad 16 razy więcej. Mo-
żemy jednak być dumni z dy-
namicznego tempa wzrostu. 

— Jak zmienił się rynek na 
przestrzeni ostatnich lat?

— Zaczynając produkcję 
systemów fotowoltaicznych, 
na rodzimym rynku byli-
śmy jednymi z  pierwszych. 
Nieśmiało zaglądaliśmy za 
naszą zachodnią granicę 
wierząc, że kiedyś będziemy 
na podobnym poziomie. Nie 
było niezbędnych regulacji 
prawnych czy doświadczo-
nych firm montażowych. 
Dostępna technologia była 
dość przestarzała i  droga. 
Przez wiele lat przekazywa-
liśmy wiedzę instalatorom. 
Zależało nam, aby instalacje 
były montowane prawidłowo 
oraz bezpiecznie. 

Obecnie na rynku dostępna 
jest szeroka oferta wszyst-
kich potrzebnych elementów, 
a  w fi rmach instalacyjnych 
można wybierać. Dostępne 
są różne formy wsparcia, od 
dofi nansowań po kredyty czy 
leasingi. Dzięki wypracowa-
nej pozycji wspólnie z naszy-
mi międzynarodowymi part-
nerami stale pracujemy nad 
rozwojem technologii. Dziś 
nasza produkcja jest w peł-
ni zautomatyzowana. Nato-
miast nasze roczne możliwo-
ści produkcyjne i logistyczne 
pozwalają na obsługę rów-
nież zagranicznych klientów.

— Jak fi rma radzi sobie na 
zagranicznych rynkach?
— Od kilku lat coraz sku-

teczniej rozpychamy się za 
granicą. Obecnie dystrybuu-

jemy systemy fotowoltaiczne 
18 krajów i stale zdobywamy 
nowe rynki zbytu. Najwięk-
szym zainteresowaniem 
za granicą cieszą się nasze 
konstrukcje przeznaczone 
na farmy fotowoltaiczne 
oraz systemy na dach płaski. 
Zagranicznych inwestorów 
przekonuje wysoka jakość 
oraz innowacyjne rozwiąza-
nia pozwalające zaoszczędzić 
czas i pieniądze. Farmy foto-
woltaiczne to inwestycje na 
długie lata, więc  sporo czasu 
zajmuje przekonanie inwe-
stora. Ale jak już spróbują, 
to w kolejnych inwestycjach 
również chcą wykorzystywać 
nasze rozwiązania. 

— Corab jest jedną z naj-
dynamiczniej rozwijają-
cych się fi rm w regionie, 
a więc... plany na przy-
szłość?
— Prowadzimy działalność 

od 30 lat i zatrudniamy bli-
sko 250 osób z naszego re-
gionu. Dynamiczny rozwój 
branży nijako wymusza na 
nas szybkie reakcje i moty-
wuje do stawiania poprzecz-
ki jeszcze wyżej. Planujemy 
wprowadzenie nowych pro-
duktów na rynek, zatrud-
nienie kolejnych specjali-
stów oraz rozbudowę parku 
maszynowego. Cieszymy się, 
że naszą firmę prowadzimy 
w naszym regionie i nie za-
mierzamy tego zmieniać.  pj
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TA OPERACJA DODAŁA MI PEWNOŚCI SIEBIE
WSKAŹNIK 
MASY CIAŁA 
(BMI) POWYŻEJ 
40 OZNACZĄ 
OTYŁOŚĆ 
SKRAJNĄ. 
— W KRYTYCZNYM 
MOMENCIE MÓJ 
BMI WYNOSIŁ 46 
— PRZYZNAJE 
DZIŚ MICHAŁ 
GĄTAREK, KTÓRY 
JAKIŚ CZAS 
TEMU PODDAŁ 
SIĘ OPERACJI 
BARIATRYCZNEJ, 
A KONKRETNIE 
CHIRURGICZNEMU 
ZMNIEJSZENIU 
ŻOŁĄDKA.

M
edtronic to wio-
dący producent 
sprzętu medycz-
nego na świecie. 
Firma powstała 

w  1949 r. i  od ponad sied-
miu dekad nieprzerwanie 
realizuje misję niwelowania 
bólu, przywracania zdrowia 
i wydłużania życia. W każdej 
sekundzie technologie Me-
dtronic poprawiają jakość 
życia dwóm osobom —  na-
szym rodzicom, dziadkom, 
krewnym, przyjaciołom, zna-
jomym, kolegom z pracy, są-
siadom... A także nam! Tylko 
w roku 2018 Medtronic i jego 
technologie pomogły 70 mi-
lionom ludzi na całym świe-
cie. Na dziś fi rma dysponuje 
rozwiązaniami przydatnymi 
w  leczeniu prawie 40 róż-
nych chorób.

Terapie Medtronic zgru-
powane są w czterech obsza-
rach. Pierwszy z nich to grupa 
sercowo-naczyniowa (CVG). 
To tu jedną z bardzo popular-
nych terapii jest tzw. MICRA: 
najmniejszy na świecie beze-
lektrodowy stymulator serca, 
wielkości dosłownie kapsułki 
witaminowej. Innym rozwią-
zaniem z  tej grupy jest Re-
vealLINQ, czyli „holter na 

3 lata” —  wszczepiany pod 
skórę rejestrator zaburzeń 
rytmu serca. W tym obszarze 
wspomagani są też pacjenci 
z problemem żylaków, które 
można leczyć małoinwazyj-
nie. A migotanie przedsion-
ków dzięki Medtronic leczy 
się krioablacją. 

Kolejna grupa (RTG) zaj-
muje się leczeniem rekon-
strukcyjnym. To w jej ramach 
w  udarze niedokrwiennym 
mózgu stosuje się mechanicz-
ną trombektomię, w chorobie 
Parkinsona głęboką symula-
cję mózgu (DBS), a  terapia 
o nazwie InterStim pozwala 
na neuromodulację nerwów 
krzyżowych w  leczeniu nie-
trzymania moczu lub kału. 
Z kolei w leczeniu przewlekłe-
go bólu stosuje się stymulację 
rdzenia kręgowego. Medtro-
nic zapewnia też systemy do 
operacji kręgosłupa i neuro-
monitoring nerwów krtanio-
wych w operacji tarczycy. 

Medtronic wspiera też 
diabetyków —  systemem 
ciągłego monitorowania gli-
kemii Guardian™Connect 
oraz pompami insulinowymi 
MiniMed™640G, a wkrótce 
również 780G. Pompy zinte-
growane są z ciągłym monito-

rowaniem glikemii i w sposób 
najbardziej zbliżony do fi zjo-
logii naśladują pracę zdrowej 
trzustki. Najnowsza pompa 
MiniMed™780G nie tylko 
chroni osobę z cukrzycą przed 
spadkami cukru we krwi, ale 
automatycznie koryguje zbyt 
wysokie glikemie.

Medtronic to też grupa tera-
pii małoinwazyjnych (MITG) 
—  w  jej ramach odbywa się 
chirurgiczne leczenie otyłości, 
histerektomia przezpochwo-
wa lub BiZact — bezkrwawe 
usuwanie migdałków. HER-
NIA to leczenie przepuklin, 
PillCam to kapsułka diagno-
styczna do obrazowania jelita 
cienkiego. Z kolei SuperDD to 
neuronawigacja w  leczeniu 
raka płuca oraz małoinwazyj-
ne operacje raka płuca i raka 
jelita grubego.

Co dziś niezwykle cenne, 
Medtronic jest też promo-
torem telemedycyny (Care-
Link), która świetnie spraw-
dza się w  dobie pandemii, 
oraz wielkim orędownikiem 
Value Based Health Care 
(VBHC), czyli medycyny 
opartej o  efekt zdrowotny. 
Pochodną tej filozofii jest 
promowana ostatnio opieka 
koordynowana, choćby po 

zawale serca czy w otyłości.
Przykłady? 
27-letni Michał Gątarek 

jakiś czas temu poddał się 
operacji bariatrycznej, dzię-
ki której schudł 69 kg i — jak 
sam mówi — jest dziś innym 
człowiekiem. 

— Od trzeciego roku życia 
miałem problem z  nadwa-
gą — przyznaje pan Michał. 
— Zawsze mi to przeszkadza-
ło. Nigdy nie byłem zadowo-
lony z tego, jak wyglądam. Do 
tego dzieci w  podstawówce 
dokuczały mi, już na wejściu 
witając mnie określeniem 
„gruby” albo „grubas”. W  li-
ceum zacząłem podejmować 
próby odchudzania i  muszę 
przyznać, że odnosiłem pew-
ne sukcesy. Byłem bliżej nor-
my niż kiedykolwiek wcześ-
niej. Zacząłem działać, bo 
chciałem się podobać — i so-
bie samemu, i dziewczynom, 
ale też dlatego, że mama od 
zawsze mi powtarzała, że 
niedobrze jest być grubym, 
że to niezdrowe.

A jednak pan Michał przy-
znaje, że prawdziwym bodź-
cem do działania stały się 
rozmowy z  ludźmi, którzy 
przeszli leczenie bariatryczne.  
Do decyzji o podjęciu leczenia 

dojrzewał kilka miesięcy. Jak 
przebiegał proces leczenia?

— Kiedy zgłosiłem się do 
kliniki (Chirurgii Ogólnej, 
Onkologicznej, Metabolicz-
nej i  Torakochirurgii, War-
szawski Uniwersytet Me-
dyczny), spotkałem ludzi, 
którzy mnie rozumieli. Tam 
dostałem realną pomoc. Na 
operację musiałem poczekać 
kilka miesięcy. I w procesie le-
czenia to czekanie było chyba 
najtrudniejsze. W tym czasie 
miałem za zadanie zrzucić 10 
proc. masy ciała, czyli ok. 13 
kg. I tak też zrobiłem. Pomógł 
mi w tym kolejny już wyjazd 
do sanatorium, w  którym 
dzięki zrównoważonej die-
cie i codziennym ćwiczeniom 
udało mi się zgubić ostatnie 
kilogramy tak, aby zakwa-
lifikować się do operacji. 
Musiałem udowodnić, że 
jestem w  stanie zapanować 
nad swoją głową, nad swoi-
mi żądzami. Z drugiej strony 
takie wstępne schudnięcie 
pomaga chirurgowi przepro-
wadzić zabieg. Trzeba przy 
tym pamiętać, że z pacjentem 
bariatrycznym pracuje cały 
zespół specjalistów. Chirurg 
nie pomoże bić się z myślami, 
ze strachem, który przepełnia 

pacjenta. Takiemu pacjentowi 
potrzebna jest pomoc psycho-
loga, dietetyka oraz fi zjotera-
peuty, który pomoże dobrać 
indywidualny zestaw ćwiczeń. 

Czy pan Michał bał się ope-
racji bardzo, czy tylko trochę?

— W  dniu przyjęcia do 
szpitala byłem w  stanie eu-
forii. Cały ten dzień zleciał 
mi, jakby to było 15 minut. 
Bardzo pragnąłem tej opera-
cji. Mój zabieg trwał półtorej 
godziny. Pamiętam tylko, że 
kiedy leżałem już na stole 
operacyjnym, strasznie się 
bałem, że nie zadziała znie-
czulenie i  będę czuł ból, ale 
kiedy się obudziłem, miałem 
wrażenie, że minęła tylko se-
kunda. Przeszedłem rękawo-
wą resekcję żołądka — zabieg 
laparoskopowy, który polega 
na usunięciu maksymalnie 
90 proc. żołądka. Ze szpitala 
wyszedłem 2 dni po zabiegu. 
Nie odczuwałem bólu. A jedy-
ną niedogodnością był dren, 
który odprowadzał mi krew 
z  okolicy zoperowanego żo-
łądka. 

Co było dalej? —  Jeszcze 
przed zabiegiem otrzymałem 
konkretne zalecenia — wspo-
mina pan Michał. —  Diete-
tyczka nakazała, żebym przez 
pierwszy tydzień po zabiegu 
żywił się kleikiem, a  potem 
mogę przejść na produkty 
zmiksowane —  takie jak ze 
słoiczków dla niemowląt, 
a generalnie w ciągu miesiąca 
po operacji w ogóle nie wolno 
mi było spożywać pokarmów 
stałych. Ale myślałem o tym 
jak o eksperymencie — śmie-
je się pan Michał. — A potem 
już było tylko łatwiej. Po mie-
siącu zacząłem jeść normalne 
posiłki, oczywiście w  odpo-
wiednio mniejszych ilościach. 
Zresztą, kiedy próbujesz zjeść 
więcej, zmniejszony żołądek 
po prostu tego nie przyjmu-
je. Oczywiście, muszę się stale 
suplementować preparatami 
witaminowymi i żelaza. Sta-
ram się jeść przynajmniej 5 
razy dziennie, choć wypada-
łoby jeszcze częściej. Przykła-
dowo: moja jajecznica składa 
się z jednego jajka. A kiedy idę 
do restauracji ze znajomymi, 
to nie zamawiam steka, ale 
sałatkę. Przygotowuję też 
kelnera na to, żeby — w razie 
potrzeby — resztę posiłku za-
pakował mi na wynos.

Otyłość to złożony i  dziś 
bardzo poważny problem. 
Ale dzięki takim fi rmom jak 
Medtronic i ich technologiom 
pacjenci mają szansę na zdro-
we życie w szczupłym ciele. 

Oprac. mmb 

MOJA JAJECZNICA 
SKŁADA SIĘ 
Z JEDNEGO JAJKA. 
A KIEDY IDĘ DO 
RESTAURACJI ZE 
ZNAJOMYMI, TO NIE 
ZAMAWIAM STEKA, 
ALE SAŁATKĘ.
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61617opb1-AH-K

CENTRALNE BIURO OGŁOSZEŃ
Olsztyn, plac Józefa Bema 5

tel. (89) 539-74-80 , tel. (89) 539-74-81
b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

czynne pon.-pt. godz. 7.00-15.00, sob. nieczynne

GDZIE ZAMÓWIĆ
OGŁOSZENIE DROBNE?
www.nadajogloszenie.pl

Barczewo, ul. Wojska Polskiego 7
 tel./fax (89) 674-04-90, czynne pn.-pt. 9.00-17.00

sob. 9.00-13.00

Bartoszyce, pl. Konstytucji 3 Maja 29 
(Biuro turystyczne IKAR)

 tel./fax (89) 762-27-11, czynne pn.-pt. 9.00-17.00,

sob. 9.00-15.00

Biskupiec, ul. Topiel 2
  tel./fax (89) 715-32-50, kom. 509-520-160

 czynne pn.-pt. 800-16.00, sob. 8.15-12.30

Elbląg, ul. Rybacka 35
 tel./fax (55) 236-16-99, czynne pn.-pt. 8.00-16.00, 

soboty nieczynne

Miłakowo, ul. Olsztyńska 16 (Urząd Miasta)

 tel. (89) 757-83-31, czynne pn., wt., czw.: 8.00-15.00

śr. 8.00-17.00, pt. 8.00-13.00, soboty nieczynne

Mrągowo, ul. Ratuszowa 5 
(Mrągowska Agencja Turystyczna „MAT“)

 tel./fax (89)741-81-51, czynne pn.-pt. 9.00-16.00, 

soboty nieczynne

Nidzica, ul. Traugutta 20 (Gminna Spółdzielnia „SCh“)

 tel. (89) 625-21-20, fax (89) 625-26-98

czynne pn.-pt. 7.00-15.00, soboty nieczynne

Olsztynek, ul. Chopina 29 (Miejski Dom Kultury)

 tel./fax (89) 722 38-76, czynne pn.-pt. 8.00-16.00,

 soboty nieczynne

Szczytno, ul. Odrodzenia 18 (PTU „Mazur-Pol“)

 tel./fax (89) 624-31-48, (89) 624 55 74

 czynne pn.-pt. 8.00-17.00, sob. nieczynne 

Nekrologi i kondolencje zamieszczone 
w „GAZECIE OLSZTYŃSKIEJ” i „DZIENNIKU ELBLĄSKIM” 

oraz tygodnikach lokalnych ukazują się równocześnie
 na stronie www.pozegnania.net
ZAPAL WIRTUALNĄ ŚWIECZKĘ

Ogłoszenia drobne zamieszczone 
w „GAZECIE OLSZTYŃSKIEJ” i „DZIENNIKU ELBLĄSKIM” 

ukazują się równocześnie na stronie 

www.drobniak.pl

402420opb1-a-M

Rodzinie i Bliskim 

Pani  

404620opb1-a-M

Panom 

404020opb1-a-M

Pani 

Alicji Pakuszewskiej

405920opb1-a-M

403920opb1-a-M

ZWIERZĘTA

kupię

!!! SKUP BYDŁA, GOTÓWKA, 
SZYBKI ODBIÓR, 512-235-693

KUPIĘ konie, 606-655-378

sprzedam

NARYBEK - zarybienia tel.600-
460-777.

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

CERKIEWNIK działki, 602-313-
371

DOM Olsztyn, 602-313-371

MIESZKANIE , 602-313-371

WWW.DOMKIANGIELSKIE.
PL, 503-103-703

zamienię

DWA kwaterunkowe mieszkania 
po 40m2 zamienię na jedo 2-po-
kojowe do I piętra. 608-656-851

do wynajęcia

MIESZKANIE, 602-313-371

POKÓJ panu tanio os. Mazurskie, 
784-637-377

STANCJE studentom, 602-313-
371

PRACA

dam pracę

DO obsługi bydła mlecznego, 
668-104-607

PRACOWNIKA do prac wykoń-
czeniowych, 604-783-558

W gospodarstwie mlecznym, 510-
135-912

AUTO-MOTO

kupię

SAMOCHODY kasacja, 502-
180-869

USŁUGI

budowa | remont

! Glazura, terakota, hydrauliczne, 
795-820-780

DACHY,  514-456-553

HYDRAULICY, 501-209-794

MALOWANIE, szpachlowanie, 
504-720-494

NAPRAWA okien rolet, 504-720-
494

transport

PRZEPROWADZKI Amfora 
kompleksowo, 501-866-016

inne

DREWNO kominkowe, opałowe, 
transport, 576-935-573, 794-630-
121.

SZYCIE kołder, 665-434-450

BIZNES

POŻYCZKI. (89)527-72-04

RÓŻNE

sprzedam

DREWNO opałowe, 693-797-778

DREWNO opałowe, kominkowe, 
tel. 89-513-15-60, 605-048-075

GARAŻE blaszane, kojce, www.
partnerstal.pl, 698-230-205

MASZYNY stolarskie, 602-459-
611.

kupię

MASZYNY stolarskie, 602-459-
611.

inne

PRZYJMĘ ziemię każdą ilość Łu-
gwałd gm. Dywity, 795-820-780

ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

! FHU skup i transport knurów, 
macior, bydła-waga, faktura, 
tel.721-040-072.

KUPIĘ byczki, jałówki 100-500kg. 
517-245-435

SKUP bydła. Najlepsze Ceny! 
Dojazd do gospodarstwa, 514-
574-163

maszyny rolnicze

SPRZEDAM WYCINAKI, WYBIE-
RAKI DO KISZONEK, PRZEWRA-
CARKI, BECZKOWOZY I INNE 
MASZYNY, 608-279-110

produkty rolne

SPRZEDAM pszenżyto, 697-785-
055

mp-otbr-6786a-M

mp-otbr-6786b-M

Walter Flex 

eprasa.pl 7accbe809e

mailto:b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl
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http://www.pozegnania.net/
http://www.drobniak.pl/
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31419opb1-a -C

405820opb1-a-M

Panu Ordynatorowi 

Piotrowi Malinowskiemu

Drogiej Iwonce  Rodzinie 

404520opb1-a-M

406120opb1-a-M 405620opb1-a-M

614619opb1-e-M

OLSZTYN
(Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, kom. 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, kom. 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

614219opb1-E-G

dawniej

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4

895 355 300

602 327 277

897 152 093

608 680 642

Pomożemy Ci godnie pożegnać

-K614419opb1-a

kom. 602 514 880 kom. 691 410 360 kom. 602 514 888

320520opb1-a-M28919opb1-C-K

KONDOLENCJE
(wymagany dowód osobisty osoby nadającej)

ukazują się w ciągu trzech dni od chwili nadania

www.pozegnania.net

Biuro Ogłoszeń, ELBLĄG, ul. Rybacka 35

tel. 55-236-18-02

pon.-pt. godz. 8.00-16.00

NEKROLOGI (wymagany akt zgonu).
Terminy przyjęć*:

* Dotyczy Biura Ogłoszeń w Olsztynie, plac Józefa Bema 5

Biuro Ogłoszeń, OLSZTYN, plac Józefa Bema 5
czynne w godz. 7.00-15.00

soboty – nieczynne
tel. 89-539-74-80, b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

TU ZLECISZ ZAMIESZCZENIE
NEKROLOGU LUB KONDOLENCJI

W „GAZECIE  OLSZTYŃSKIEJ” I „DZIENNIKU ELBLĄSKIM”

Albert Einstein

mp-otbr-6786

eprasa.pl 7accbe809e

http://www.arkaolsztyn.pl/
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GAZETAOLSZTYNSKA.PL\\\DZIENNIKELBLASKI.PL

EKSTRAKLASA\\\ W zaległym 
meczu 9. kolejki Piast Gliwice 
w śląskich derbach na wyjeździe 
wygrał 2:1 z Górnikiem Zabrze. 
Było to dopiero pierwsze w tym 
sezonie ligowe zwycięstwo gli-
wiczan, którzy nadal zamykają 
tabelę, ale mają już „kontakt 
wzrokowy” z beniaminkami 
z Bielska-Białej i Mielca.

* 9. kolejka: Górnik Zabrze 
– Piast Gliwice 1:2 (Jimenez 
72 - Świerczok 29, Milewski 66); 
Lechia Gdańsk – Śląsk Wrocław 
3:2 (Conrado 56, Flavio Paixao 
66, Zwoliński 82 - Pich 20, 
Pawłowski 79). 
* 10. kol.: Cracovia – Legia 
Warszawa 0:1 (Mladenović 51); 
Lech Poznań – Raków Często-
chowa 3:3 (Ishak 33, Moder 48 k, 
Dani Ramirez 51 - Lopez Alvarez 
16, Zawada 32, Szelągowski 90); 
Zagłębie Lubin – Stal Mielec 2:2 
(Chodyna 17, Balić 34 - Domań-
ski 37, Forsell 50); Warta Poznań 
– Wisła Kraków 2:1 (Grzesik 47, 
Kuzimski 59 - Mehremić 9). 
Poniedziałek: Piast Gliwice – Le-
chia Gdańsk (g. 18), Jagiellonia 
Białystok – Wisła Płock (20.30).

PO 10 KOLEJKACH
 1. Legia 22 15:9
 2. Raków 21 23:12
 3. Górnik 17 15:10
 4. Lechia* 16 17:13
 5. Pogoń** 15 10:5
 6. Zagłębie* 15 12:9
 7. Śląsk 14 15:12
 8. Warta 13 8:10
------ - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
 9. Jagiellonia* 11 9:13
12. Lech* 10 17:16
10. Wisła K. 10 15:14
11. Cracovia 9 14:13
13. Wisła P.** 9 10:12
14. Podbeskidzie* 6 10:22
     Stal 6 10:22
16. Piast* 5 7:15
* mecz mniej ** 2 mecze mniej
Uwaga: Cracovię ukarano odjęciem 
pięciu punktów za korupcję

LIGA NIEMIECKA\\\ W 8. 
kolejce Bundesligi punkty stracił 
Bayern, który tylko zremisował 
w Monachium z niżej notowanym 
Werderem Brema 1:1 (Coman 
62 - Eggestein 45). A mogło być 
dużo gorzej, gdyby nie świetnie 
grający Manuel Neuer, który kil-
koma kapitalnymi interwencjami 
uchronił Bawarczyków przed 
stratą kolejnych goli. Robert 
Lewandowski zaliczył bezbar-
wny występ, nie oddając celnego 
strzału na bramkę Werderu. Na 
pozycję wicelidera awansowa-
ła Borussia Dortmund, która 
rozbiła w Berlinie Herthę 5:2 (0:1), 
a aż cztery gole zdobył Erling Ha-
aland! Norweg już tylko o jedno 
trafi enie ustępuje w klasyfi kacji 
strzelców Lewandowskiemu (11).

* Inne mecze 8. kol.: Schalke 
– Wolfsburg 0:2, Arminia – Lever-
kusen 1:2, M`Gladbach – Augsburg 
1:1, Hoffenheim – Stuttgart 3:3, 
Eintracht – RB Lipsk 1:1, Freiburg 
– Mainz 1:3, Koeln – Union 1:2.
* Czołówka: 1. Bayern 19 pkt; 3. 
Dortmund, 3. Leverkusen – po 
18; 4. Lipsk 17; 5. Union 15.

LIGA HISZPAŃSKA\\\ Kiepsko 
w Santander LaLidze spisuje 
się duet wielkich – Real Madryt 
zremisował na wyjeździe 
z Villarrealem 1:1 (Diaz 2 - Moreno 
76 k), a w hicie 10. kolejki słabo 
dysponowana Barcelona prze-
grała w Madrycie z Atletico 0:1 
(Carrasco 45).

* Inne mecze 10. kol.: Osasuna 
– Huesca 1:1, Levante – Elche 1:1, 
Sevilla FC – Celta 4:2, Eibar – Ge-
tafe 0:0, Cadiz – Sociedad 0:1. 
Mecze Granada – Valladolid oraz 
Alaves – Valencia zakończyły 
się po oddaniu gazety do druku. 
Dzisiaj: Bilbao – Betis (g. 21).
* Czołówka: 1. Sociedad (20 
pkt/9 meczów); 2. Atletico (20/8); 
3. Villarreal (19/10); 4. Real (17/9); 
5. Granada (14/8); 6. Cadiz (14/10).

LIGA ANGIELSKA\\\ 9. kol.: 
Newcastle – Chelsea 0:2, Aston 
Villa – Brighton 1:2, Tottenham 
– Manchester C. 2:0, Manche-
ster Utd – West Bromwich 1:0, 
Fulham – Everton 2:3, Sheffi eld 
Utd – West Ham 0:1, Leeds 
– Arsenal 0:0. Mecz Liverpool 
– Leicester zakończył się już 
po oddaniu gazety do druku. 
Dzisiaj: Burnley – Crystal Palace 
(18.30), Wolverhampton – So-
uthampton (21).
* Czołówka: 1. Tottenham 
(20/9); 2. Chelsea (18/9); 3. Leice-
ster (18/8); 4. Liverpool (17/8); 5. 
Southampton (16/8); 6. Everton 
(16/9); 7. Aston Villa (15/8).

LIGA WŁOSKA\\\ 8. kol.: 
Crotone – Lazio 0:2, Spezia 
– Atalanta 0:0, Juventus – Ca-

gliari 2:0 (Cristiano Ronaldo 38, 
42), Fiorentina – Benevento 0:1, 
Hellas – Sassuolo 0:2, Sampdo-
ria – Bologna 1:2, Inter – Torino 
4:2, Roma – Parma 3:0, Udinese 
– Genoa 1:0. Mecz Napoli – Milan 
zakończył się już zamknięciu 
tego wydania gazety, a na dziś 
zaplanowano spotkanie Hellas 
–  Benevento (20.45).
* Czołówka: 1. Sassuolo (18/8); 
2. Milan (17/7); 3. Roma (17/8); 
4. Juventus (16/8); 5. Inter 
(15/8).

KLASA OKRĘGOWA\\\ 
Mocnym akcentem zakończył 
swoje jesienne zmagania lider 
grupy 1 – DKS Dobre Miasto 
pokonał w Olecku Czarnych 4:0, 
załatwiając sprawę zwycięstwa 
w niewiele ponad 10 minut. Tuż 
przed przerwą gości wypro-
wadził na prowadzenie Hubert 
Radzki (w 44. min wykorzystał 
rzut karny), a w ciągu dzie-
więciu minut drugiej połowy 
do siatki rywali trafi li jeszcze 
Mateusz Różowicz, Mateusz 
Gut i ponownie Radzki. Tym 
samym niepokonany zespół 
trenera Macieja Szostka 
zakończył pierwszą część 
sezonu 2020/21 z kapitalnym 
bilansem 14 zwycięstw i trzech 
remisów! W swoim ostatnim 
tegorocznym meczu DKS zagrał 
w składzie: Dzikowski (75 Czyż) 
– Jamróz, Ciszewski, Francuz, 
Kowalski, Radzki, Duda (88 
Biczak), Osowski (63 Chomej), 
Kułakowski (88 Kuleszczyk), 
Gut, Różowicz (80 Szafrański).
Liderowi poszedł na rękę 
beniaminek z Jezioran, który 
w 17. kolejce niespodziewanie 
powstrzymał w... Mrągowie 
drugie w tabeli Orlęta (dopiero 
druga przegrana wicelidera!). 
Tym samym reszelanie kończą 
rok ze stratą sześciu punktów 
do DKS-u. Do końca jesieni zo-
stał jeszcze tylko zaległy mecz 
Wilczka z Łyną (sobota 28.11, 
godz. 13).

* Czarni Olecko – DKS Dobre 
Miasto 0:4 (Radzki 44 karny, 55, 
Różowicz 47, M. Gut 52)
* MKS Jeziorany – Orlęta 
Rema Reszel 2:1 (Błaszczyk 70, 
90 - Policha 43)
* Wilczek Wilkowo – Rominta 
Gołdap 2:5 (A. Grabowski, Kalisz 
- Mościński, Żukowski, Wołos, 
Piwko, Biśtyga)
* Żagiel Piecki – Vęgoria 
Węgorzewo 2:1 (Spirydon 10, 28 
- Łydziński 53)
* Łyna Sępopol – Śniardwy 
Orzysz 2:1 (D. Gigielewicz 65 kar-
ny, Kryłowicz 80 - Koszycki 45)
* Victoria Bartoszyce – Omu-
lew Wielbark 0:2 (Ł. Gut 60, 
Płoski 69)
* Jurand Barciany – SKS 
Szczytno 3:1 (Solecki 56, 83, 
Bednarczyk 73 - Deptuła 21)
* Kłobuk Mikołajki – Cresovia 
Górowo Iławeckie 1:2 (M. Gawliń-
ski 40 - Gnaś 55, Staszewski 82)

GRUPA 1
  1. Dobre Miasto 45 71:12
  2. Orlęta 39 47:17
  3. Rominta 38 58:24
  4. Śniardwy 32 42:22
  5. Wilczek* 26 32:35
  6. Żagiel 23 22:29
  7. Jeziorany 23 31:42
  8. Czarni 21 25:30
  9. Omulew 21 27:31
10. Vęgoria 20 38:34
11. Victoria 19 17:36
12. Łyna* 19 34:38
13. Szczytno 18 23:37
14. Jurand 17 25:55
15. Kłobuk 15 24:43
16. Cresovia 10 13:44
* mecz mniej

W grupie 2 w ostatniej kolejce 
w tym roku lider z Iłowa stracił 
dwa punkty w Miłomłynie, re-
misując 1:1. Warto zauważyć, że 
zespół trenera Huberta Leman-
ka, jak przystało na lidera, w tym 
sezonie jako jedyny nie przegrał, 
odnosząc 13 zwycięstw i 4 remisy. 
Efektowne zwycięstwo odniosła 
natomiast Drwęca, która 

pokonała na wyjeździe Fortunę 
aż 5:0 - trzy gole zdobył  Michał 
Piceluk. Natomiast w spotkaniu 
Unia - Start zwycięskiego gola 
dla gospodarzy strzelił Staniec 
i był to już jego 27. gol w tym 
sezonie!

* Ewingi Zalewo — Grunwald 
Gierzwałd 1:2 (Mróz 83 - Koła-
kowski 9, Korgul 22)
* Fortuna Gągławki — Drwę-
ca Nowe Miasto Lub. 0:5 
(Piceluk 15, 60, 71, Radomski 
65, Deredas 90)
* Unia Susz — Start Nidzica 
1:0 (Staniec 53)
* Płomień Turznica — Kor-
moran Zwierzewo 1:0 (Graw 
68)
* Tęcza Miłomłyn — Polonia 
Iłowo 1:1 (Matracki 62 - Komo-
rowski (82)
* Radomniak Radomno 
— LKS Różnowo 5:2 (Gorzka 
29, 62, Lewicki 37, 78, Bartnicki 
44 - Jakielski 30 ,82)
* Polonia Pasłęk — Barkas 
Tolkmicko 0:2 (Depka 25, 
Wiernicki 32)
* Orzeł Janowiec Kościelny 
— GKS Stawiguda 6:0 (1:0)
1:0 - Szypulski (35), 2:0 - Szczy-
piński (60), 3:0 - Lejk (63), 4:0 - 
Łochnicki (67), 5:0 - Binap (83), 
6:0 - Łaszczyk (85). pes, JK

GRUPA 2
  1. Polonia Ił. 43 45:16
  2. Drwęca 35 41:18
  3. Polonia P. 34 53:20
  4. Unia 34 73:26
  5. Tęcza 34 43:27
  6. Start 31 42:22
  7. Ewingi 30 41:23
  8. Radomniak 26 37:34
  9. Grunwald 23 39:45
10. Kormoran 22 31:39
11. Płomień* 22 35:27
12. Barkas 20 27:28
13. Orzeł 20 32:42
14. Różnowo* 7 14:60
15. Fortuna  4 17:26
16. Stawiguda  1 11:78
* mecz mniej

SIATKÓWKA\\\ Na czwartko-
wym zebraniu zarządu Polskiej 
Ligi Siatkówki odwołano jej 
dotychczasowego prezesa 
Pawła Zagumnego. Według 
optymistycznej wersji jego 
następcą zostanie Artur Popko, 
który pełnił tę funkcję przed 
Zagumnym. Ale jest też wersja 
pesymistyczna, zgodnie z którą 
na fotelu prezesa zasiądzie 
Ryszard „Obatel” Czarnecki, po-
lityk PiS-u, który od lat chciałby 
się „sprawdzić w sporcie”.

SPORTY WALKI\\\ Podczas 
łódzkiej gali FAME MMA 8 
w jednej z walk mieli zmierzyć 

się Marcin „El Testosteron” 
Najman i Kasjusz „Don Kasjo” 
Życiński. Dla Najmana - jednego 
z najbardziej żenujących pol-
skich „wojowników” - miała to 
być ostatnia walka w jego tzw. 
karierze. Niestety, tradycyjnie 
skończyło się na skandalu, bo 
„El Testosteron” „zapomniał”, że 
miał to być pojedynek bokserski. 
Po przyjęciu pierwszych serii 
regulaminowych ciosów Naj-
man niespodziewanie... złapał 
Życińskiego za kolano i przewró-
cił, po czym - jak na „wojowni-
ka” przystało - zaczął rywala 
okładać ciosami. Sytuację 
natychmiast przerwał sędzia, 

a za atak niezgodny z przepi-
sami odjęto Najmanowi jeden 
punkt, pozwalając mu zarazem 
na kontynuację pojedynku. Ale 
gdy zawodnicy wrócili do walki, 
Najman tym razem próbował... 
kopać „Don Kasjo”. W tym mo-
mencie „El Testosteron” został 
zdyskwalifi kowany. 
Władze FAME MMA natychmiast 
wydały oświadczenie: „Nie 
dajcie się przekonać, że Pana 
Najmana poniosły nerwy. Pięś-
ciarz nie sprowadza do parteru 
w walce bokserskiej jeżeli nie 
ma tego w planach. Tu nie za-
działał żaden „instynkt”. To była 
zwykła ucieczka od walki”.

Tuż po pojedynku bardzo wzbu-
rzony Życiński udzielił krótkiego 
wywiadu: - Ten śmieć z Jasnej 
Góry nie będzie mówił kobie-
tom, co mają robić ze swoim 
ciałem.
Było to nawiązanie do niedawne-
go oświadczenia Najmana, który 
pojechał do Częstochowy, by 
„bronić” klasztoru przed prote-
stującymi kobietami. A zapytany 
o najbliższe plany, „Don Kasjo” 
odpowiedział, że ma zamiar 
dalej „jeb*ć tę pisowską ku*wę”.
Ostatni wyczyn Najmana sko-
mentował krótko także Zbigniew 
Boniek: „Komedia, debil totalny” 
- napisał prezes PZPN.  dryh
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* STOMIL OLSZTYN - GKS 
1962 JASTRZĘBIE 0:1 (0:1)
0:1 - Ali (10)
STOMIL: Kudrjavcevs - Sierant 
(71 Staszak), van Weert, Byrtek, 
Szota, Bucholc - van Huffel 
(78 Szramka), Sadowski (71 
Ogrodowski), Łuczak - Loshi (46 
Jarosz)

P
rzed niedawnym me-
czem z  Koroną oka-
zało się, że aż pięciu 
zawodników Stomilu 
zaraziło się koronawi-

rusem, mimo to olsztynianie 
w Kielcach wygrali. W tej sy-
tuacji wydawali się też fawo-
rytem sobotniego spotkania 
ze słabym Jastrzębiem, które 
do tej pory zdobyło zaledwie 
4 punkty.

Na przedmeczowej konfe-
rencji prasowej trener Adam 
Majewski był optymistą, przy-
znał też, że większość zarażo-
nych piłkarzy jest już w pełnej 
dyspozycji, jednak w  sobotę 
jeszcze nie zagra. - Taka jest 
procedura, że swoje muszą 
odczekać. To ogranicza na-
sze pole manewru, ale mamy 
innych zawodników - powie-
dział olsztyński szkoleniowiec. 
- Mecz w Kielcach pokazał, że 
nie mamy się o co martwić.

Powody do obaw jednak 
były, bo Stomil ma ograni-
czoną kadrę, a poza Biedrzy-
ckim, Caroliną, Kuświkiem 
i Strausem, trener Majewski 
nie mógł jeszcze liczyć także 
na Spychałę (kara za 4 żółte 
kartki) i Skibę, który w Kiel-
cach został solidnie poturbo-
wany.

Początek meczu był dość 
niemrawy i z lekką przewagą 
Stomilu, jednak w piłce nożnej 
nie ma ocen za efektowną grę, 
liczy się bowiem efektywność. 
A pod tym względem już w 10. 
min lepsi okazali się goście, 
którzy najpierw przejęli piłkę 
w środkowej strefi e boiska, po 
czym wyprowadzili kontrę, za-
kończoną dośrodkowaniem 
po ziemi z prawego skrzydła 
i skutecznym strzałem Alego 
z kilku metrów.

Stomilowcy natychmiast ru-
szyli do odrabiania strat - na 
bramkę 39-letniego Mariu-
sza Pawełka (były bramkarz 
m.in. Wisły Kraków, Polonii 
Warszawa i Śląska Wrocław) 
strzelali Sadowski, van Weert, 
Sierant i Loshi. Niestety, bez 
efektów... 

Druga połowa zaczęła się 
od ataków Stomilu - warto 

zauważyć, że po przerwie na 
boisku nie pojawił się już sła-
by Loshi, bowiem zastąpił go 
Jarosz. No i w 52. min właś-
nie on mógł doprowadzić do 
remisu - niestety, po główce 
Jarosza piłkę tuż sprzed linii 
bramkowej zdołał wybić jeden 
z obrońców. W 55. min bliski 
szczęścia był Damian Byrtek, 
lecz jego uderzenie głową oka-
zało się minimalnie niecelne. 
Goście od czasu do czasu wy-
prowadzali kontry i  były to 
kontry bardzo groźne - kilka 
razy Kudrjavcevs był w  zde-
cydowanie większych opałach 
niż Pawełek.

W 84. min mogło być 1:1 - 
w pole karne gości wpadł Łu-
czak, ale trafi ł jedynie w do-
brze ustawionego bramkarza 
Jastrzębia. 

Sędzia przedłużył mecz o 4 
minuty, lecz wynik się już nie 
zmienił. Okazało się, że wygra-
na w Kielcach nie była począt-
kiem dobrej passy, a  jedynie 
niespodziewanym wyjątkiem. 
Na pomeczowej konferencji 
trener Adam Majewski przy-
znał, że dla tej porażki nie 
ma żadnego wytłumaczenia. 
- Bramka, którą praktycznie 
sami sobie strzeliliśmy, ustawi-
ła ten stojący na przeciętnym 
poziomie mecz. Szkoda, bo wy-
dawało się, że już zaczynamy 
łapać odpowiedni poziom. 

Cóż, dobrze, że w tym sezonie 
z  I ligi spada tylko jeden ze-
spół...

* 13. kolejka: Bruk-Bet Terma-
lica - Widzew 2:0 (1:0), Tychy - 
Miedź 0:2 (0:1), Zagłębie - Chrobry 
1:2 (1:1), Bełchatów - Korona 0:1 
(0:0), Resovia - Arka 1:2 (0:1), Odra 
- Górnik 1:1 (0:1), ŁKS - Puszcza 
4:4 (2:1), Sandecja - Radomiak 
1:1 (1:1). 

PO 13 KOLEJKACH
  1. Termalica* 33 23:6
  2. ŁKS 32 33:9
- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
  3. Górnik 25 18:8
  4. Arka 24 23:11
  5. Odra 24 13:12
  6. Radomiak 22 18:13
- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
  7. Tychy 20 18:13
  8. Puszcza* 19 15:15
  9. Korona 18 12:17
10. Miedź 17 19:16
11. Widzew 16 10:15
12. Chrobry 15 16:22
13. Bełchatów 14 9:12
14. Stomil 13 10:15
15. Zagłębie 8 10:16
16. Resovia 8 9:21

17. Jastrzębie 7 9:23
- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
18. Sandecja 3 7:28
* mecz mniej 

II LIGA\\\ W 14. kolejce Sokół 
na wyjeździe przegrał z  By-
tovią, tracąc gola tuż przed 
końcem meczu.

* BYTOVIA BYTÓW - SOKÓŁ 
OSTRÓDA 1:0 (0:0)
1:0 - Giel (87)
SOKÓŁ: Niezgoda - Zalewski (67 
Święty), Wicki, Dobosz, Zimmer, 
Brzuzy, Żwir, Gajda, Andrzejczak 
(67 Kalinowski), Siemaszko, Wolny

* Inne wyniki: Chojniczanka 
Chojnice - Stal Rzeszów 2:1 (1:1), 
KKS 1925 Kalisz - Lech II Poznań 
2:0 (2:0), Błękitni Stargard - Znicz 
Pruszków 2:3 (0:2), Skra Często-
chowa - Olimpia Grudziądz 4:0 
(0:0), Garbarnia Kraków - Pogoń 
Siedlce 0:0, Śląsk II Wrocław - Gór-
nik Polkowice 0:0, Wigry Suwałki - 
GKS Katowice 1:2 (1:1), mecz Motor 
Lublin - Hutnik Kraków zakończył 
się po oddaniu gazety do druku. 
Pauzowała Olimpia Elbląg.

PO 14 KOLEJKACH
 1. Górnik* 31 29:10 
 2. Katowice* 29 31:13 
- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
 3. Wigry* 28 21:11 
 4. Skra 25 20:14 
 5. Chojnice* 24 21:11 
 6. Stal 21 21:15
- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
 7. Kalisz* 21 22:17 
 8. Sokół 20 18:19 
 9. Bytovia* 19 22:18 
10. Pogoń* 17 22:23 
11. Znicz* 16 13:20 
12. Śląsk II* 15 17:19  
13. Motor** 14 12:14 
14. Błękitni 14 14:29 
15. Lech II* 12 21:28 
16. Olimpia G.* 12 12:26 
- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
17. Garbarnia* 11 15:23 
18. Olimpia E.* 10 16:23 
19. Hutnik* 10 17:31
* mecz mniej ** 2 mecze mniej

FORBET IV LIGA\\\ W 19. kolej-
ce z powodu koronawirusa trzy 
mecze zostały przełożone. Na 
uwagę zasługuje passa Motoru 
- zespół z Lubawy jest niepo-
konany od dziewięciu kolejek, 
w  których odniósł aż osiem 
zwycięstw. Tym razem Motor 
wygrał w Barczewie. - Po raz 
kolejny pokazaliśmy, że jeste-
śmy zespołem charakternym 
- powiedział trener Krzysztof 
Malinowski. - W  Barczewie 

przegrywaliśmy, do tego gra-
liśmy na ciężkim gliniastym 
boisku, a mimo to wygraliśmy. 
My tu nie zdobyliśmy trzech 
punktów, my je wyszarpaliśmy.

Decydująca bramka padła 
w 73. min, kiedy to piękną in-
dywidualną akcją popisał się 
Rykaczewski. Rosły zawod-
nik, który na boisku pojawił 
się w drugiej połowie, wyko-
nał „ruletę” w polu karnym, po 
czym uderzył po długim rogu. 

* PISA BARCZEWO – MOTOR 
LUBAWA 1:2 (0:0)
1:0 – (55), 1:1 – gol samobójczy 
(64), 1:2 – Rykaczewski (73)
* WARMIA OLSZTYN - TĘCZA 
BISKUPIEC 1:1 (0:0)
1:0 - Izdebski (47), 1:1 - Łoszkow-
ski (59)
* POLONIA LIDZBARK WAR-
MIŃSKI - OLIMPIA II ELBLĄG 
4:0 (0:0)

1:0 - Lubak (54), 2:0 - Dziemido-
wicz (58), 3:0 - Boczko (78), 4:0 
- Wierzbowski (90+1)
* MKS KORSZE - MAZUR EŁK 
1:0 (1:0)
1:0 - Flis (24)
* OLIMPIA OLSZTYNEK - 
MAMRY GIŻYCKO 2:7 (1:4)
0:1 - Gulbierz (1), 1:1 - Pechta (12), 
1:2 - Drażba (15), 1:3 - Dymiński 
(27), 1:4 - Skonieczka (40), 2:4 
- Wojciechowski (61), 2:5 - Ku-
charski (63), 2:6 - Gulbierz (70), 
2:7 - Mazurowski (90)

* BŁĘKITNI PASYM - STOMIL II 
OLSZTYN 3:2 (1:1)
0:1 - Kotarba (8 k), 1:1 - Malanow-
ski (32), 2:1 - Dobrzyński (50), 3:1 
- Balcerzak (60), 3:2 - Borkowski 
(76)

* Mecze przełożone: Delfi n 
Rybno - Zatoka Braniewo (5 
grudnia), Jeziorak Iława - Mrą-

gowia Mrągowo (28 listopada), 
Błękitni Orneta - Granica 
Kętrzyn (28 listopada) dryh

PO 19 KOLEJKACH
  1. Mamry 46 78:26 
  2. Mrągowia* 41 43:19 
  3. Polonia 40 56:20 
  4. Motor* 39 37:17 
  5. Korsze 31 36:29  
  6. Zatoka** 30 44:37  
  7. Pisa* 30 38:28  
  8. Granica* 28 38:30 
  9. Jeziorak* 26 49:38  
10. Błękitni P. 26 37:46  
11. Olimpia II** 24 29:27 
12. Błękitni O.* 22 26:25 
13. Mazur 20 28:31 
14. Warmia 19 19:49 
15. Delfi n* 18 26:45 
16. Stomil II 12 29:54  
17. Tęcza* 10 20:70 
18. Olimpia O. 8 30:72 
* mecz mniej 
** 2 mecze mniej

TA PORAŻKA NIE MA WYTŁUMACZENIA
PIŁKA NOŻNA\\\ 13. kolejka I ligi okazała się pechowa dla Stomilu, bowiem na swoim stadionie komplet punktów oddał 
gościom z Jastrzębia. W II lidze Sokół Ostróda przegrał w Bytowie, a w forBET IV lidze Mamry Giżycko zdobyły aż 7 goli.

SPORT.WM.PL  

3020otbc-a-M

 REKLAMA 

eprasa.pl 7accbe809e



20
  

PONIEDZIAŁEK |23|11|2020
GAZETAOLSZTYNSKA.PL\\\DZIENNIKELBLASKI.PL SPORT.WM.PL  

WARMIA UKARANA ZA... KARNE
PIŁKA RĘCZNA\\\ W 8. kolejce I ligi w olsztyńskiej Uranii Warmia Energa przegrała 23:24 z Nielbą Wągrowiec, ale zmarnowała 
aż trzy rzuty karne, natomiast w Elblągu KPR zremisował z Gwardią Koszalin, po czym okazał się gorszy w karnych.

* WARMIA ENERGA OLSZTYN 
- NIELBA WĄGROWIEC 23:24 
(9:12)

WARMIA: Makowski, Matusiak 
- Dzido 5, Didyk 4, Starzec 3, Ko-
pyciński 3, Malewski 2, Zemełka 

2, Golks 1, Chełmiński 1, Klapka 
1, Konkel 1, Laskowski, Sikorski; 
kary: 10 min
Najwięcej bramek dla Nielby: 
Hoffman 6, Widziński 5, Drzaz-
gowski 4; kary: 16 min

P
o poprzedniej kolejce 
Warmia wskoczyła na 
fotel lidera, więc ol-
sztyńscy kibice liczyli 
na to, że po meczu 

z Nielbą podopieczni trenera 
Jarosława Knopika umocnią 
się na pierwszym miejscu. Ry-
wal był jednak mocny, bowiem 
Nielba to jeden z  faworytów 
obecnego sezonu. No i goście 
potwierdzili to w Uranii, wy-
grywając jednym trafi eniem. 
Gospodarze zagrali dobrze 
w  obronie, o  czym świadczą 
jedynie 24 stracone bramki, 
niestety, gorzej było w ataku.

W 21. min po rzucie Kopy-
cińskiego Warmia wygrywała 
7:6 i było to ostatnie jej pro-
wadzenie w  tym meczu, bo 
potem do głosu doszli goście. 
W 38. min Nielba prowadziła 
16:9, a sześć minut później na-
wet 19:11! Od tego momentu 
gospodarze rzucili pięć goli 
z rzędu (Starzec, Konkel, Ze-
mełka, Dzido 2), a mogło być 
jeszcze lepiej, bo Malewski 
nie wykorzystał rzutu karne-
go (w pierwszej połowie z 7 m 
spudłowali także Kopyciński 
i Konkel). Dwie minuty przed 
końcem Warmia miała jesz-
cze cztery bramki straty, ale 
nie opuściła rąk, tylko nadal 
walczyła, no i udało się jej trzy 
razy z  rzędu trafi ć do siatki. 
Niestety, o jeden raz za mało...

Inna sprawa, że w  bramce 
Nielby znakomicie zagrał 
Artur Gawlik. To w znacznej 
mierze dzięki niemu goście 
przez większą część meczu 
kontrolowali grę. 

* KPR ELBLĄG - GWARDIA 
KOSZALIN 23:23 (12:12, 
KARNE 4:5)
KPR: Jaworski, Shupyk 1 - 
Budzich 3, Muracki 2, Kowszuk 
2, Stępień 3, Karczewski, Nowa-
kowski 5, Sparzak, Kowalkow-
ski, Solecki, Chyła 4, Nowak 1, 
Heyda, Reseman 2, Peret; kary: 
10 min
Najwięcej dla Gwardii: Malia-
rewicz 5, Radosz i Kiciński po 4; 
kary: 8 min

Podopieczni trenera Grze-
gorza Czapli chcieli się zre-
habilitować za ubiegłotygo-
dniową wyjazdową porażkę 
z GKS Żukowo (25:37).

Początek spotkania gospo-
darze rozpoczęli dość nerwo-

wo i po 10 minutach  prze-
grywali 2:5 (gole dla KPR 
rzucili Maksymilian Chyła 
i  Kacper Reseman). Chwilę 
potem elblążanie uspokoili 
grę i  po kwadransie zespół 
z  Koszalina wygrywał tylko 
6:5. Minimalną przewagę 
przyjezdni utrzymywali do 
20. min (8:7), wystarczyła 
jednak chwila przestoju w ze-
spole elbląskim, by w 26. min 
goście znowu odskoczyli na 
trzy trafi enia (12:9). Jednak 
końcówka pierwszej odsłony 
należała do KPR, który po 
golach Chyły, Adama Nowa-
kowskiego i Damiana Nowa-
ka doprowadził do remisu 
12:12. 

Po przerwie gospodarze 
wyszli bardzo zmotywowani 
i w 37. min wyszli na pierwsze 
prowadzenie w tym pojedyn-
ku. Po kolejnych bramkach 
Nowakowskiego (2), Woj-
ciecha Kowszuka oraz rzucie 
przez całe boisko bramkarza 

Wołodymira Shupyka elblą-
żanie wygrywali 16:15. Go-
ście nie chcieli być dłużni, 
więc trwała zacięta walka - 
w 55. min po golu Dariusza 
Murackiego był remis 21:21. 
Dwie minuty przed końcem 
gospodarze prowadzili 23:22, 
niestety, rywale zdołali odro-
bić straty. Jednak podopieczni 
trenera Grzegorza Czapli mo-
gli jeszcze zmienić wynik, ale 
w ostatniej akcji trafi li w słu-
pek. 

W tej sytuacji o zwycięstwie 
miały zadecydować rzuty kar-
ne. Po pierwszej serii był re-
mis 3:3, natomiast w drugiej, 
przy stanie 4:4, spudłował 
Muracki, a goście się nie po-
mylili. W efekcie dwa punkty 
pojechały do Koszalina. 

* Inne wyniki: SMS ZPRP 
Gdańsk - Sokół Kościerzyna 
29:31 (13:20), Tytani Wejherowo 
- MKS Grudziądz 26:28 (15:15).  
* Z powodu koronawirusa 9. 
kolejka kobiecej Superligi, 
w tym mecz Start Elbląg - Ruch 
Chorzów, została odwołana. 

dryh, JK

PO 8 KOLEJKACH       
  1. Grudziądz* 17 193:171 
  2. Warmia* 15 203:172 
  3. Gwardia 15 226:202 
  4. Nielba* 14 203:193 
  5. Elbląg* 13 177:177 
  6. Żukowo* 12 193:168 
  7. Sokół* 10 206:198 
  8. SMS ZPRP G.* 9 206:204 
  9. USAR K.* 9 181:205 
10. SMS ZPRP K.** 3 149:185 
11. Tytani 0 197:259 
* mecz mniej ** 2 mecze mniej

BOKS\\\ W Wałczu zakończyły 
się XX Indywidualne mistrzo-
stwa Polski seniorek. Duży 
sukces odniosła pasłęczanka 
Sandra Kruk - reprezentująca 
barwy Warmińsko-Mazurskiego 
Związku Boksu Amatorskiego - 
która wywalczyła złoty medal. 
Niestety, w mistrzostwach wy-
stąpiły zaledwie 34 zawodniczki 
z 25 klubów i 11 Okręgowych 
Związków Bokserskich. Mimo ma-
łej liczby zawodniczek walki stały 
na niezłym poziomie. 31-letnia 
Sandra Kruk pokazała się z jak 
najlepszej strony i wywalczyła 
siódmy złoty medal w swojej 
karierze (poprzednie w latach 
2011, 2012, 2013, 2014, 2016, 2018). 
Pasłęczanka, która pełni służbę 

w 9 Batalionie Dowodzenia 
w Olsztynie, w drodze do tytułu 
mistrzowskiego w półfi nale 
pokonała 5:0 Karolinę Tracz (06 
Kleofas Katowice), a w fi nale jed-
nogłośnie na punkty zwyciężyła 
broniącą tytułu Kingę Szlachcic 
(SKF Boxing Zielona Góra). 
- To był mój udany rewanż za 
ubiegłoroczną porażkę - mówi 
Sandra Kruk. - Znamy się 
doskonale ze zgrupowań kadry 
narodowej, więc tym razem to nie 
ja atakowałam, ale kontrowałam 
defensywnym lewym prostym, 
a jak się nadarzyła okazja, wtedy 
biłam seriami. No i ta taktyka 
zdała egzamin, bo piątka sędziów 
była jednomyślna i wszyscy 
wypunktowali 30:27 dla mnie. 

Od dzisiaj do piątku Sandra 
Krup jest na zgrupowaniu 
kadry w Ośrodku Przygotowań 
Olimpijskich w Zakopanem, a w 
połowie grudnia zaliczy kolejne 
zgrupowanie, tym razem w Cet-
niewie. Przypomnijmy, że Kruk 
szlifuje formę przed majowymi 
kwalifi kacjami do igrzysk olim-
pijskich w Tokio. 

* Mistrzynie Polski: 48 kg - 
Kinga Mlęgoć (Wałbrzych), 51 
kg - Sandra Drabik (Kick Boxing 
Kielce), 54 kg - Wiktoria Roga-
lińska (Skorpion Szczecin), 57 
kg - Sandra Kruk (niestowarzy-
szona, WMZBA), 60 kg - Aneta 
Rygielska (Pomorzanin Toruń), 
64 kg - Wioleta Telchman 

(Magic Boxing Brzesko), 69 
kg - Karolina Koszewska (ŻSB 
Warszawa), 75 kg - Agata Kacz-
marska (Radomiak Radom), 81 
kg - Sylwia Kusiak Fight Club 
Koszalin).

KICK-BOXING\\\ Dwóch 
zawodników Klubu Sportowe-
go Egida (sekcja w Biskupcu) 
dostało się do kadry narodowej 
Polskiego Związku Kickboxingu. 
W formule walk pointfi ghting 
powołania otrzymali Wojciech 
Nowakowski (wśród kadetów) 
oraz Hanna Nowakowska 
(wśród dzieci). Są to pierwsi 
kadrowicze w 13-letniej historii 
prowadzonej przez Bartosza 
Zabłotnego Egidy.  JK, dryh
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 REKLAMA 

Doświadczony Marcin Malewski w meczu z Nielbą Wągro-
wiec rzucił tylko dwie bramki
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CZERWONE KARTKI - 3, BRAMKI - 0
III LIGA PIŁKARSKA\\\ W Elblągu Concordia miała olbrzymią ochotę na ogranie Lechii. Niestety, skończyło się na bezbramkowym 
remisie i trzech czerwonych kartkach. Z czterech naszych reprezentantów komplet punktów zdobył jedynie GKS Wikielec.

* CONCORDIA ELBLĄG - LE-
CHIA TOMASZÓW MAZ 0:0
Czerwone kartki: M. Pelc 
(79 Concordia), Zyznowski (88 
Lechia), Jakubczyk (89 Lechia)
CONCORDIA: Leszczyński - 
Kurs, Otręba, Szawara, Drewek, 
Lenart (63 P. Pelc), Kopka, 
Danowski (81 Ratajczyk), Bojas 
(70 Bukacki), Szmydt, M. Pelc 

E
lblążanie zagrali bez 
„wykartkowanych” 
Maciążka i  Pawłow-
skiego, ale mimo to 
od początku przejęli 

inicjatywę i dyktowali warun-
ki gry. W 15. min blisko wpi-
sania się na listę strzelców był 
Mariusz Pelc, ale jego główkę 
z 8 m wybronił Awdziewicz. 
Osiem minut później ten sam 
zawodnik wpadł w pole kar-
ne gości i - mając przed sobą 
tylko bramkarza - oddał sła-
by i łatwy do obrony strzał po 
ziemi. 

Piłkarze Concordii atako-
wali, posiadali przewagę, 
ale ich gra była chaotyczna 
i nie stwarzała problemu dla 
defensywy gości. W 35. min 
z dystansu niecelnie uderzył 
Szmydt, a tuż przed przerwą 
ze strzałem Lenarta z  15 m 
ponownie poradził sobie 
bramkarz. 

W drugiej połowie elbląża-
nie znowu ruszyli do ataków. 
W 48. min powinni wyjść na 
prowadzenie, ale Pelc zacho-
wał się jak nowicjusz i zmar-
nował sytuację sam na sam z  
bramkarzem. Ataki elblążan 
jednak nie ustawały, jednak 
w 72. min po błędzie Otręby 
gola mogła zdobyć Lechia - 
całe szczęście niebezpieczeń-
stwo w  ostatniej chwili od-
ważnym wybiegiem zażegnał 
Leszczyński. 

Oba zespoły zakończyły 
mecz w uszczuplonych skła-
dach, bo nie brakowało ostrej 
gry. Remis należy uznać za 
porażkę Concordii.

* ZNICZ BIAŁA PISKA – UNIA 
SKIERNIEWICE 2:2 (2:1) 
1:0 – Kuśnierz (2), 1:1 – Łojszczyk 
(15), 2:1 – Giełażyn (22), 2:2 
– Berłowski (86)
ZNICZ: Radzikowski – Roma-
chów, Molski, Kuśnierz, Kosiń-
ski, Jambrzycki (86 Ruszczyk), 
Furman, Kossyk, Kalinowski, 
Fiedorowicz (79 Dzienis), Gieła-
żyn (70 Chyrchała) 

W  sobotę w  Białej Piskiej 
spotkały się najlepiej punktu-

jące zespoły naszej grupy III 
ligi w  ostatnich tygodniach, 
a  mecz był dobrą promocją 
piłki na tym poziomie roz-
grywkowym. Nie brakowało 
goli i znakomitych interwen-
cji obu bramkarzy, a jeśli do-
damy do tego momentami 
wręcz szaleńcze tempo gry 
i  sprawiedliwy remis 2:2, to 
wyłonia się bardzo dobry 
obraz całości. Niepokonany 
od połowy września Znicz 
dorzucił dziesiąte spotkanie 
do serii bez porażki - to ak-
tualnie najdłużej trwająca 
passa wśród wszystkich trze-
cioligowców w  kraju! Dla 
Unii był to natomiast siódmy 
kolejny mecz z  punktowym 
dorobkiem. 

– TO BYŁO JEDNO 

Z LEPSZYCH NASZYCH 

WIDOWISK W OSTATNIM 

CZASIE. POKAZALIŚMY 

SIĘ Z BARDZO DOBREJ 

STRONY – MÓWI RYSZARD 

BORKOWSKI, TRENER 

ZNICZA. – CHCIELIŚMY 

ZACZĄĆ MECZ WYSOKIM 

PRESSINGIEM, ALE UNIA 

PO KILKU AKCJACH NAS 

ZDOMINOWAŁA. 

Goście stworzyli groźne 
sytuacje, ale bardzo dobrze 
dysponowany był Adam Ra-
dzikowski, który nie dał się 
zaskoczyć. Prowadziliśmy 
do przerwy 2:1 i  szkoda, że 
pod koniec pierwszej połowy 
Bartek Giełażyn nie strzelił 
trzeciej bramki, bo mogli-
byśmy mówić o  zamknięciu 
wyniku. W  drugiej połowie 
bardzo dobrze zachowywali-
śmy się w ataku pozycyjnym 
Unii, wyprowadzaliśmy bar-
dzo fajne kontry. Na pewno 
żałujemy akcji Marcina Fie-
dorowicza, który praktycz-
nie ograł wszystkich, został 
mu tylko bramkarz, a mimo 
to nie udało mu się zdobyć 
gola. Szkoda, że w końcówce 
pozwoliliśmy zaskoczyć się 
kombinacyjnym rozegra-
niem rzutu wolnego. Myślę, 
że remis nikogo nie krzyw-
dzi. W  tabeli zostaje status 
quo i dalej mamy trzy punkty 
straty do Skierniewic - koń-
czy szkoleniowiec ekipy z Bia-
łej Piskiej.

Znicz znakomicie rozpoczął 
zawody, zdobywając gola po 
pierwszym stałym fragmencie 
gry. Z rogu piłkę w pole karne 
posłał Furman, a z bliska do 
siatki skierował ją Kuśnierz. 
Stracona bramka podziałała 
na gości niczym czerwona 
płachta na byka. Radzikow-
ski musiał interweniować już 
po trzech minutach, a potem 
wielokrotnie był zaporą nie 
do przejścia w bramce Znicza. 
Po kwadransie był jednak bez 
szans przy precyzyjnym ude-
rzeniu Łojszczyka, po kolejnej 
kombinacyjnej akcji Unii. 

Znicz zdołał jednak szyb-
ko odpowiedzieć kolejnym 
golem. Znakomitą akcję 
przeprowadził Fiedorowicz, 
w polu karnym wypatrzył le-
piej ustawionego Giełażyna, 
a  najlepszy strzelec ligi do-
pełnił formalności. Wymia-
na piłkarskich ciosów trwała 
w najlepsze do samej przerwy. 
Aż szkoda, że na żywo mecz 
obejrzała tylko garstka osób 
z obu klubów, bo takie spot-
kania rozgrzewają do czer-
woności.  

Po przerwie napór Unii 
trwał, ale Znicz bronił się 
bardzo skutecznie i  groźnie 
kontratakował. Po godzinie 
gry znakomitym rajdem popi-
sał się Fiedorowicz, ale w polu 
karnym uderzył wprost 
w bramkarza Unii. Emocja-
mi w końcówce meczu moż-
na obdzielić za kilka spotkań. 
W 80. minucie arbiter uznał, 
że Radzikowski złapał w ręce 

celowe zagranie od swojego 
kolegi z  pola, dyktując rzut 
wolny pośredni. Gospodarze 
ustawili mur na linii bramko-
wej i zdołali zablokować strzał 
z kilku metrów. Po chwili był 
już jednak remis po kolejnej 
ofensywnej akcji gości prze-
prowadzonej z  dużym ani-
muszem. W końcówce wysił-
ki ekipy ze Skierniewic mogły 
zostać nagrodzone komple-
tem punktów, bo już w  do-
liczonym czasie gry sędzia 
dopatrzył się przewinienia 
Molskiego w polu karnym. Do 
jedenastki podszedł Łojszczyk 
i  perfekcyjnie... zmarnował 
szansę na miano bohatera 
Unii, strzelając w poprzeczkę. 

 
* ŚWIT NOWY DWÓR MAZ. 
– GKS WIKIELEC 0:1 (0:1)
0:1 – Jankowski (42)
WIKIELEC: Wieczerzak - Sz. 
Jajkowski, Kacperek, Górski, 
Korzeniewski, Cistowski, 
Jankowski, M. Jajkowski (60 
Jurczak), Szypulski, Rosoliński 
(85 Wacławski), Suchocki (70 
Bartkowski),

To był wyjątkowy mecz dla 
trzecioligowca z  Wikielca - 
trener Wojciech Tarnowski 
jest chory, ma stwierdzone 
zakażenie covid-19, więc nie 
może aktualnie prowadzić 
swojej drużyny. W  związku 
z  tym w  trybie nagłym tym-
czasowym szkoleniowcem 
Gieksy został  Piotr Zającz-
kowski, przyjaciel Tarnow-
skiego, a  poza tym trener 

dobrze znany (i  lubiany) 
w Iławie i okolicach. 

Zespół z Wikielca ostatecz-
nie pokonał na wyjeździe 
drugi w  klasyfikacji Świt, 
a punkty zdobyte na Mazow-
szu nie są absolutnie dziełem 
przypadku. Drużyna z gminy 
Iława, która walczy o utrzy-
manie w  III lidze (nikt nie 
wie przecież, kiedy sezon się 
zakończy, więc trzeba być 
czujnym), od początku re-
alizowała nakreślony przed 
meczem plan. Gospodarze 
nie byli w  stanie poważniej 
zagrozić bramce Wieczerzaka.

- Kluczem do naszego suk-
cesu była bardzo uważna gra 
w obronie. Rywale nie potra-
fi li nas niczym zaskoczyć – za-
uważa Szymon Tarnowski, 
asystent trenera odpowiada-
jący za rozpracowywanie ry-
wali Gieksy.

Świt nie mógł nic ustrzelić, 
za to gola zdobyli goście. Ak-
tywny w  pierwszej połowie 
Rosoliński kilkakrotnie ata-
kował pole karne gospodarzy 
i jeden z takich rajdów zakoń-
czył się faulem popełnionym 
przez przeciwnika. Sędzia 
główny pewnie wskazał na 
11. metr, a pewnym egzeku-
torem rzutu karnego był Mi-
chał Jankowski.

- W  drugiej połowie Świt 
chciał wyrównać, więc natu-
ralną koleją rzeczy otworzył 
się na nasze ataki. Nic z tego 
jednak nie wychodziło ry-
walom, nasza defensywa był 
zbyt szczelna. Mogliśmy się 

nawet pokusić o podwyższe-
nie wyniku, ale nie wiedzieć 
czemu sędzia dopatrzył się 
pozycji spalonej u gnającego 
na bramkarza Łukasza Su-
chockiego – relacjonuje asy-
stent Tarnowski.

* LEGIA II WARSZAWA - 
KACZKAN HURAGAN MORĄG 
5:0 (1:0)
1:0 - Kurowski (30), 2:0 - Pierzak 
(50), 3:0 - Kostorz (63), - 4:0 
- Kwietniewski (70 k), 5:0 - 
Kostorz (74)
KACZKAN: Leszczyński, Pa-
trzykąt, Szczudliński, Paliwoda 
(27 Sendlewski), Stankiewicz, 
Maćkowski, Kochalski, Łysiak 
(79 Kasprzyk), Galik, Ziemak (55 
Bucio), Karłowicz (55 Lisiecki)

Wysoka porażka ekipy z Mo-
rąga, ale trzeba pamiętać, że 
w  rezerwach Legii znalazło 
się aż pięciu piłkarzy z ekstra-
klasowego zespołu (Stolarski, 
Cholewiak, Rocha, Kostorz 
i Astiz).

* Inne wyniki 17. kolejki: 
Błonianka Błonie - Polonia War-
szawa 1:2 (1:0), Ursus Warszawa 
- RKS Radomsko 3:1 (1:0), Broń 
Radom - Ruch Wysokie Maz. 
2:2 (1:1), KS Wasilków - Olim-
pia Zambrów 3:0 (0:0), Sokół 
Aleksandrów Łódzki - KS Kutno 
0:2 (0:1); mecze przełożone: 
Pogoń Grodzisk Maz. - Pelikan 
Łowicz, Legionovia Legionowo - 
Jagiellonia II Białystok.

dryh, ŁSZ, zico, JK

PO 17 KOLEJKACH
  1. Pogoń* 36 38:15 
  2. Świt* 32 33:18 
  3. Polonia** 30 29:15 
  4. Unia 30 33:20 
  5. Legionovia* 29 21:14 
  6. Pelikan** 28 26:18 
  7. Legia II* 27 31:21 
  8. Znicz* 27 30:23 
-----------------------------------
  9. Kutno 26 27:25 
10. Sokół* 24 26:14 
11. Błonianka* 23 32:25 
12. Radomsko 22 24:26 
13. Jagiellonia II*** 21 23:18 
14. Wikielec* 21 25:32 
15. Broń 20 19:28 
16. Ursus* 17 20:27 
17. Concordia* 16 16:22 
18. Lechia* 16 20:40 
19. Kaczkan 15 18:31 
20. Ruch** 13 19:31 
21. Olimpia* 10 21:32 
22. Wasilków 8 15:51 
* mecz mniej ** 2 mecze mniej 
*** 4 mecze mniej

Bezbramkowy remis z Lechią bez wątpienia nie był szczytem marzeń piłkarzy i kibiców Concordii
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NIE PĘKLI I MAJĄ KOMPLET!
PLUSLIGA SIATKARZY\\\ Olsztynianie wyraźnie łapią oddech po perturbacjach zdrowotnych (koronawirus!), które powoli 
odchodzą już chyba w niepamięć. Na początek rundy rewanżowej Indykpol AZS w dobrym stylu pokonał w Uranii Czarnych.

SPORT.WM.PL  

* INDYKPOL AZS OLSZTYN 
– CERRAD CZARNI RADOM 
3:1 (19, -26, 21, 20)
INDYKPOL AZS: Stępień (2 
pkt), Schott (13), Concepcion 
(11), Schulz (16), Żaliński (21), 
Teriomienko (9), Gruszczyński 
(libero) oraz Droszyński, Kapica 
(1), Ciunajtis (libero), Poręba, 
Andringa
CZARNI: Kędzierski (1), Loh (5), 
Dryja (1), Gąsior (4), Sander (16), 
Josifow (11), Nowowsiak (libero) 
oraz Konarski (5), Masłowski 
(libero), Firszt (8), Ostrowski (6), 
Pasiński
MVP: Wojciech Żaliński (Indy-
kpol AZS)

J
edni chcieli pójść za 
ciosem i odnieść dru-
gie zwycięstwo z rzę-
du, po efektownej 
wygranej z Będzinem 

– kiedy to w ciągu 70 minut 
oddali rywalom... 43 punk-
ty (Indykpol AZS), drudzy 
zamierzali zmazać plamę po 
gładkim 0:3 we własnej hali 
z  GKS Katowice (Czarni). 

Dla olsztynian dodatkowym 
„napędem” była też chęć re-
wanżu za nieudane otwarcie 
sezonu, czyli przegraną 2:3 
w Radomiu. 

Początek wskazywał, że to 
raczej Czarni są lepiej „na-
ładowani” mentalnie, bo 
przy trudnych serwach Da-
wida Dryi goście odskoczyli 
na 3:0. Prowadzili jeszcze 
6:3 i 7:5, ale taki stan rzeczy 
zmienił się z chwilą, kiedy na 
zagrywkę powędrował Ru-
ben Schott, a  Indykpol AZS 
zdobył w  tym ustawieniu aż 
pięć punktów (z 6:7 na 11:7)! 
Niemiecki przyjmujący popi-
sał się jednym asem, a w po-
zostałych akcjach kropkę nad 
„i” stawiali Javier Concepcion 
(„czapa” na Dryi i  „gwóźdź” 
ze środka) oraz skuteczny na 
kontrach Wojciech Żaliński.

To był przełom „nakręca-
jący” coraz lepiej grających 
olsztynian, którzy w  kolej-
nych akcjach spokojnie bu-
dowali przewagę. I  tak po 
bloku Żalińskiego i  Dmytro 

Teriomienki na Danielu Gą-
siorze gospodarze odskoczyli 
na 15:10, po kontrze Schotta 
było 19:14, a  podobna ak-
cja Damiana Schulza dała 
gospodarzom prowadzenie 
21:15. I  taki sześciopunkto-
wy dystans utrzymał się już 
do końca (25:19).

Kolejny set był dużo bar-
dziej zacięty, a prowadzenie 
przechodziło z  rąk do rąk. 
Było więc 2:4 i  6:4, 11:9, 
11:12 i 13:12, a gdy przy wy-
niku 15:13 asem popisał się 

Schulz (16:13), wydawało 
się, że Indykpol AZS jest na 
dobrej drodze do wygrania 
drugiej partii. Ale  wystarczy-
ły trzy pomyłki Schotta oraz 
wygrywający serw Wiktora 
Josifowa na Żalińskim (na 
23:22), żeby Czarni odwró-
cili losy seta. Ekipa Daniela 
Castellaniego obroniła jesz-
cze dwa setbole (24:24), ale 
w grze na przewagi popełniła 
tyle błędów w ataku, że rado-
mianie dostali wygraną na 
tacy (28:26).

Rozochoceni Czarni zaczęli 
trzecią partię od prowadzenia 
3:0 i aż do stanu 15:10 abso-
lutnie nic nie wskazywało na 
to, żeby miała im się stać ja-
kaś krzywda. Wtedy jednak 
przełomu niemal w pojedyn-
kę dokonał Teriomienko, któ-
ry przy wyniku 11:15 tak się 
wziął za serwowanie, że po 
paru minutach zrobiło się... 
15:15. Ukraiński środkowy 
ustrzelił wówczas zagryw-
ką... Dawida Konarskiego 
i  Bartosza Firszta, a  na ko-

niec popisał się jeszcze „czy-
stym” asem! To był cios, który 
wstrząsnął Czarnymi, a pod-
budował Indykpol AZS (18:17, 
20:18), który już nie dał się 
zatrzymać. Przy 21:19 jedną 
z  piękniejszych akcji meczu 
skończył z  sytuacyjnej kon-
try Żaliński, ale nie byłoby 
tej kontry, gdyby nie wyblok 
i  kapitalna obrona prawie 
przy sędziowskim stoliku 
Jędrzeja Gruszczyńskiego. 
Jeszcze tylko serwisową „ra-
kietę” o  prędkości 117 km/
godz. odpalił Żaliński (24:20) 
i można było się sposobić do 
kolejnego seta.

A ten okazał się ostatnim, 
bo gospodarze ani myśleli 
zmarnować szansy na zdoby-
cie kompletu punktów. Przy 
prowadzeniu 15:13 skutecz-
nie grający AZS zdobył trzy 
punkty z  rzędu (dwa z  nich 
były dziełem Concepciona), 
odskoczył na 18:13 i  już nie 
popuścił rywalowi.

Kolejny mecz Indykpol AZS 
rozegra 1 grudnia w  Suwał-

kach ze Ślepskiem (g. 17.30; 
Polsat Sport Extra).

* Inne mecze 14. kolejki: 
ZAKSA – Stal 3:0 (21, 13, 19), Skra 
– Cuprum 0:3 (-22, -18, -21), Kato-
wice – Ślepsk 3:1 (26, -23, 21, 23), 
Trefl  – Resovia 3:0 (18, 24, 20).

Spotkanie Verva – Będzin za-
kończyły się po oddaniu gazety 
do druku, a mecz Jastrzębski 
– Aluron został odwołany.  pes

TABELA PLUSLIGI
1. ZAKSA 9-0 27 27:4
2. Jastrzębie 8-1 23 25:9
3. Trefl  8-4 22 26:18
4. Ślepsk 7-6 20 24:22
5. Aluron 8-5 16 18:10
6. Katowice 5-4 16 20:15
7. Verva 4-5 13 17:20
8. Resovia 5-3 12 16:17
-----------------------------------------
9. Skra 4-3 12 14:11
10. Indykpol AZS 4-6 12 16:21
11. Czarni 4-8 12 18:29
12. Cuprum 3-9 9 16:29
13. Stal 1-9 7 13:28
14. Będzin 2-8 6 10:27

KOSZYKÓWKA\\\ W 7. kolejce 
I ligi KKS Olsztyn pokonał silny 
Mon-Pol Płock!

* KKS - MON-POL 79:76 
(18:16, 18:18, 20:21, 23:21)
KKS: Sztąberska 5, Markiewicz 
22, Żukowska 16, Wawrzyniak 11, 
Giżyńska 2, Woźniak 17, Birkos, 
Wichłacz 6  

Mon-Pol zaczął od prowadze-
nia 6:0, ale po 6 minutach i rzu-
cie Woźniak to KKS wygrywał 
11:10. Od tego momentu trwała 
zacięta walka punkt za punkt, 
jednak w drugiej kwarcie 
zespół z Płocka zdołał wypra-
cować 4 oczka przewagi (29:25, 
32:28). Ostatnie minuty przed 
przerwą ponownie należały 

do olsztynianek, które rzuciły 
8 punktów z rzędu (do trójek 
Wawrzyniak i Sztąberskiej dwa 
punkty dołożyła Markiewicz). 
W trzeciej kwarcie Mon-Pol 
ponownie odskoczył (53:49), 
lecz koszykarki KKS cały czas 
trzymały wynik. W efekcie 
w ostatniej kwarcie po rzucie 
Markiewicz wygrywały 65:60. 

Co prawda goście odrobili stra-
ty, ale 20 sekund przed koń-
cem - przy stanie 76:76 - celną 
trójką popisała się niezawodna 
Markiewicz. I tak wygrana KKS 
stała się faktem!

* Inne wyniki: Top Market 
MKS Pruszków - Sokołów 
SA Sokołów Podlaski 60:46, 

Basket SMS Aleksandrów 
Łódzki - AZS Uniwersytet 
Warszawski 44:69, Polonia 
Warszawa - AZS Uniwersytet 
Gdański 76:53, Politechnika 
Gdańska II - SMS PZKosz 
Łomianki 96:86. dryh

PO 7 KOLEJKACH
  1. Polonia 7* 14 507:332 

  2. Pruszków 7 13 544:428 
  3. Mon-Pol 8 13 574:477 
  4. AZS UW 8 12 527:481 
  5. AZS UG 6 10 388:361 
  6. KKS 6 10 427:434 
  7. Politechnika 7 9 441:558 
  8. Sokołów 7 8 357:416 
  9. Basket 7  7 356:524
10. Łomianki 5 6 286:396 
* liczba rozegranych meczów

SPRINTEM

39920otbs-E-K

#DBAJMYOSIEBIE
BIURO OGŁOSZEŃ 

GAZETY 
OLSZTYŃSKIEJ

ZAPRASZA 
DO NOWEJ 

LOKALIZACJI

89 539-74-80
89 539-74-81

b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl
Pracujemy od poniedziałku do piątku w godz. 700 do 1500

Budynek 
Starostwa Powiatowego 

w Olsztynie, plac Generała 
Józefa Bema 5, parter 

(wejście od ronda Bema)

plac Generała 

Józefa Bema

NOŚ        MASECZKĘ

 REKLAMA 

Wojciech Żaliński
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ZA MNĄ 
ODPOWIEDNIA 
LICZBA GODZIN 
W ASSASSIN’S 
CREED 
VALHALLA, ŻEBY 
WYROBIĆ OPINIĘ. 
WSŁUCHANY 
W PIĘKNĄ ŚCIEŻKĘ 
DŹWIĘKOWĄ 
I MACHAJĄCY 
MOIMI TOPORAMI 
ORAZ ZDOBIONYM 
MŁOTEM MUSZĘ 
PRZYZNAĆ, ŻE 
WARTO BYŁO DAĆ 
TEJ GRZE SZANSĘ. 
TYLKO TE BŁĘDY...

N
ajdłuższa gra z  se-
rii, przemyślany 
system levelowania 
(choć ukrytego), 
brak grindu, dobry 

design broni i wyposażenia, 
zapożyczenia dobrych roz-
wiązań z  poprzednich se-
rii. To wszystko złożyło się 
na produkt, którego się nie 
spodziewałem. Ale nie jest 
to wcale pozbawiona wad 
perełka. Na początek trzeba 
jednak wyjaśnić kilka rzeczy. 

WIKINGOWIE 
TO NIE WOJOWNICY

To znaczy część z nich zaj-
mowała się wojowaniem. 
I  to z dobrym skutkiem, ale 
wielkim błędem jest nazy-
wanie wikingów... nacją. Sło-
wo wiking to nie określenie 
narodowości. Jego pocho-
dzenie jest skomplikowane. 
W opracowaniach naukowych 
znajdziemy kilka teorii na ten 
temat, bo czasem zestawia się 
je z wyrazem „vik” oznaczają-
cym zatokę albo ze staronor-
dyckim słowem „vikja”, czyli 
zmianą wioślarzy. W żeńskiej 
formie „viking” było... wypra-
wą zamorską. Wybieranie się 
na wiking mogło więc ozna-
czać zarówno rajd w  celach 
łupieżczych, jak również wy-
prawę handlową. 

A handlarzami „wikingo-
wie” byli wybitnymi. Nie 
winię tu Ubisoftu za pewne 
uproszczenia, bo zawsze za-
znacza, że podejście do wy-
darzeń historycznych w  ich 
grach jest luźnym nawią-
zaniem do historii. I  choć 
pojawiają się tam postaci 
historyczne, to ich życiorysy 
są przebudowane na potrzeby 
gry (ale polecam prześledzić 
historię rodziny Borgia zna-
nej z  trylogii Ezia). Zresztą 
jak można było nie wykorzy-
stać popularnej teorii o dzi-
kich wojownikach z północy, 
którą setki razy wykorzystała 
już popkultura? 

W kilku miejscach Ubisoft 
oddał jednak całkiem nieźle 

inną stronę tych ludzi — jako 
handlowców i rzemieślników, 
ale też np. przedstawiając raj-
dy na świątynie, które fak-
tycznie się odbywały. Cel był 
jasny —  w  świątyniach było 
co łupić.

PODBIJMY ANGLIĘ
Prolog w  Norwegii wcale 

nie jest taki krótki, jak pi-
sałem w ubiegłym tygodniu. 
Zwłaszcza gdy pod uwagę 
weźmiemy cały jej teren. 
Później zresztą tam wracamy 
i nie radzę chodzić w obszary 
oznaczone znacznie wyższym 
poziomem mocy od naszego. 
W pewnym stopniu właśnie 
dlatego, że późniejszy powrót 
do Norwegii będzie fajniejszy. 

Sam wątek fabularny jest 
naprawdę długi. Najdłuż-
szy w  serii. Czy mi to prze-
szkadza? Nie, ale są gracze, 
którym się to na pewno nie 
spodoba. Mimo wszystko nie 
czułem tutaj wydłużania na 
siłę. A to rzadko mi się zda-
rza. W trakcie kampanii po-
dejmujemy sporo ważnych 
decyzji. Z kim zawrzeć sojusz? 
Co atakować najpierw? Co 
rozbudować? To będzie miało 
swoje konsekwencje w świe-
cie gry, a wybór misji, które 
chcemy najpierw wykonać, 
zostawiono graczom. 

Podoba mi się również po-
łączenie historii asasynów 
z  historią plemienia Eivora 
(gram męską postacią). Choć 
asasyni nie występują tu pod 
swoją nazwą, to wiemy bez 
żadnej wątpliwości z  kim 
mamy do czynienia (nazwy 
asasynów zaczną używać 
ok. 200 lat po wydarzeniach 
z  Valhalli). Eivor nie jest 
zresztą wcielany do bractwa. 
Stoi obok, choć pomaga im 
w realizacji celów, np. elimi-
nuje kogo trzeba i próbuje od-
gadnąć, kto jest wielkim mi-
strzem Zakonu Starożytnych. 
To pełna symbioza i coś, czego 
nie oglądaliśmy wcześniej. 

Anglię podzielono na obsza-
ry, które po kolei zwiedzamy 

i  dzięki synchronizacji od-
krywamy ich sekrety. Każdy 
obszar ma swój sugerowa-
ny poziom mocy. Jeśli jest 
o wiele wyższy od naszego, to 
lepiej się tam za głęboko nie 
zapuszczać, choć wejść oczy-
wiście można. Twórcy oddali 
nam jednak pełną dowolność 
w kwestii eksploracji — moż-
na ustawić oddzielne pozio-
my trudności dla misji czy 
zwiedzania świata gry. 

I tak naprawdę od nas zale-
ży, w jaki sposób chcemy grać. 
Można do tego podejść total-
nie jak do Assassin’s Creed 
i planować starcia w oparciu 
o  skrytobójstwo, ukrywanie 
się, parkour itd. (z wyjątkiem 
rajdów), albo ruszyć przed 
siebie z bronią w ręku i  siać 
postrach w szeregach wroga. 
Wszystko dzięki masie umie-
jętności do odblokowania. 
Kombinacji jest wiele i war-
to się pobawić ustawieniami, 
bo każdą umiejętność można 
zresetować. 

ROZGRYWKA
Levelowanie zostało ukryte 

pod „poziomem mocy”, ale 
w jakiś sposób Ubisoft unik-
nął grindu. Umiejętności ku-
pujemy z drzewka, które jest 
tak rozbudowane, jak gałęzie 
Yggdrasil. Na szczęście umie-
jętności można modyfi kować 
i  usuwać te, które nam się 
nie przydają. To bardzo do-
bre posunięcie. Trochę dziwi 
mnie podejście do kwestii 
przedmiotów — jest ich bar-
dzo mało, a i tak znajdziemy 
je tylko w  skrzyniach. Co 

prawda nadaje to grze więk-
szego realizmu, ale może nie 
wszystkim się to spodoba. 

Przekonałem się do tego 
rozwiązania dopiero po kil-
kunastu godzinach rozgryw-
ki. Rajdów możemy dokony-
wać na świątynie lub osady. 
O  ile w  kwestii świątyń to 
praktyczny mus, to np. nie-
których osad nie warto najeż-
dżać, bo Eivor poradzi sobie 
z nimi sam. Mimo wszystko 
otwarta walka pozostawia 
dużo do życzenia. Ani cieka-
wa, ani ładnie zrobiona. Fi-
nishery często się powtarzają, 
a nasi pomocnicy przydają się 
w stopniu umiarkowanym. 

Na szczęście mamy tu kilka 
fajnie zaprojektowanych po-
staci pobocznych i ciekawą re-
lację z bratem Eivora. Od ja-
kiegoś czasu serii brakowało 
bardziej wyrazistych postaci. 

Co do samej Anglii, to jest 
ładnie zaprojektowana. Je-
sienne kolory wyglądają 
świetnie, choć brakuje mi 
tu większego zróżnicowania 
terenu. Może to czepialstwo, 
ale mam wrażenie, że Ori-
gins było ładniej zaprojekto-
wane. Cieszą ciekawe lokacje 
— zwłaszcza fortece, które są 
pozostałością rzymskiego im-
perium. 

Wrażenie psuje jednak masa 
błędów. Regularnie zdarza mi 
się automatyczne scrollowa-
nie mapy, którego nie da się 
naprawić inaczej niż wczy-
taniem zapisu gry na nowo. 
To samo jest w  kwestiach 
utknięcia w jakimś obiekcie. 
Na szczęście zdarza się to 
rzadko, ale wczoraj moja po-
stać zginęła, zawieszając się 
w szczelinie między skałami. 
Do tego ciała pokonanych 
wrogów potrafi ą zrobić cie-
kawą akrobację, a  komendy 
wywoływane przytrzymaniem 
klawisza nie zawsze działają. 
Niektórzy wrogowie nie wi-
dzą nas też, gdy stoimy im 
dosłownie przed oczami. 

PODSUMOWANIE 
Od dawna się tak dobrze 

w Assassin’s Creed nie bawi-
łem. Może to przez historię 
z  wykorzystaniem mitologii 
nordyckiej? A  może przez 
głód po okropnej serii Odys-
sey? Mimo masy irytujących 
błędów i często kiepsko zapro-
jektowanym postaciom nieza-
leżnym, to naprawdę udana 
część. Mamy kilka fajnych 
rozwiązań —  wątek zakonu 
asasynów, czasy współczesne 
z  wychodzeniem z  Animusa 
włącznie, rajdy, rozwój osady 
czy dobrze rozwiązaną kwe-
stię rozwoju postaci. Ale też 
brak większego życia w świe-
cie gry czy trochę lepszego 
wykorzystania otwartych walk 
i projektu samej potyczki. Na 
szczęście jest dobra fabuła. 

Paweł Jaszczanin 

NIBY ASASYN, ALE... NIE DO KOŃCA 

W sekcji e-sport znajdą się 
m.in. recenzje gier i sprzętu 
(w tym nasze propozycje), 
opisy wydarzeń branżowych 
czy wywiady z e-sportowcami. 
Teksty będziemy również 
zamieszczać na naszej stronie 
internetowej. Jeśli jesteście 
zapalonymi graczami i chcecie 
nam opowiedzieć o swojej 
pasji, piszcie na: p.jaszczanin@
gazetaolsztynska.pl

Moja ocena

7/10
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9:00 - 9:30

9:30 - 10:30

10:30 - 11:00

11:00 - 12:00

12:00 - 13:00

13:00 - 14:00

14:00 - 15:00

15:00 - 16:00

16:00 - 17:00

17:00 - 18:00 

18:00 - 19:00 

19:00 - 20:00

19:50 - 20:00

20:00 - 21:00

9:30 - 10:00

10:00 - 11:00

11:00 - 12:00

12:00 - 13:00

13:00 - 14:00

9:00 - 9:30

9:30 - 10:00

10:00 - 11:00

11:00 - 11:30

11:30 - 12:30

12:30 - 13:30

13:30 - 14:00

14:00 - 14:30

14:30 - 15:30

9:00 - 9:30

9:30 - 10:30

10:30 - 11:30

11:30 - 12:00

12:00 - 13:00

13:00 - 14:00

14:00 - 14:30

14:30 - 15:00

15:00 - 15:30
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SZKOLNICTWO 
ZAWODOWE 
MA PRZYSZŁOŚĆ

RANKINGI LICEÓW
I TECHNIKÓW 2020

PROGRAM 
„LABORATORIUM. 
MÓJ PROFIL”
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2 VADEMECUMVADEMECUM
UCZNIA I STUDENTA

To paradoks, że żyjąc w 
czasach coraz potężniej-
szych komputerów i coraz 
sprawniejszych narzędzi 
analitycznych, coraz trud-
niej przewidywać nam 
przyszłość. Nikt przecież 
nawet nie pomyślał  o 
tym, że cały świat może 

opanować pandemia, a 
jedną z jej konsekwencji 
będzie zdalne nauczanie. 
Wszyscy mamy nadzieję, 
że już niedługo pokonamy 
koronawirusa. Specjaliści 
prognozują, że w pewnym 
zakresie zdalne nauczanie 
jednak już pozostanie, że 
przyszłością oświaty jest 
model hybrydowy.

Myśląc o przyszłości 
nie możemy zapomnieć 
o zawodach przyszłości. 
Jeszcze kilka lat temu w 

Polsce stawialiśmy na 
szkolnictwo ogól-

n o k s z t a ł c ą c e . 
Jako oświatową 
misję wpisa-
liśmy sobie 
na sztandary 
„maturę ogól-
nokształcącą 

dla każdego”. A szkolni-
ctwo zawodowe uznaliśmy 
za gorszą i nieperspekty-
wiczną formę edukacji. 
Dzisiaj już wiemy, że to 
był błąd. W efekcie nasz 
system oświatowy rozmi-
nął się z potrzebami rynku 
pracy. Teraz staramy się to 
naprawić. Zresztą pomaga 
nam w tym samo życie, 
bo szkolnictwo zawodowe 
po prostu staje się coraz 
bardziej popularne wśród 
uczniów kończących szko-
ły podstawowe.

To wydanie Vademecum 
w dużej mierze właśnie 
dlatego poświęciliśmy 
szkolnictwu zawodowemu. 
Bo ma przed sobą przy-
szłość.

tym, że cały świat może jednak już poz
przyszłością oś
model hybrydo

Myśląc o p
nie możemy z
o zawodach p
Jeszcze kilka l
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KOMPETENTNYCH, TWÓRCZYCH, 

PRZYJAZNYCH NAUCZYCIELI

WSZECHSTRONNY ROZWÓJ UCZNIA

AKTYWNE METODY 

BARDZO WYSOKIE 

PRACOWNIE

Rekrutacja 

do klas 4-8

STAWIAMY NA:

EKSPERYMENTY

NAUKA

INFORMATYKA

KLASY  7-8

Dołącz 
do nas!

Zainteresowanych rodziców prosimy o kontakt 

z sekretariatem szkoły i umówienie się na spotkanie: 

tel. 510 033 405, 89 533 11 28, kontakt@piatka.olsztyn.pl.

Zapraszamy Was serdecznie na spotkanie on-line lub osobiście 

z dyrektorem szkoły i przedstawicielami samorządu uczniowskiego.
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Olsztyn ma dobre szkoły
W stolicy regionu za oświa-

tę odpowiada wiceprezydent 
Ewa Kaliszuk, która wcześniej  
była dyrektorką Zespołu Szkół 
Mechaniczno-Energetycznych 
w  Olsztynie. 

— Szkolnictwo zawodo-
we oceniam bardzo dobrze. 
Zwłaszcza jeśli chodzi o  od-
czarowywanie stereotypów. Tę 
zmianę widzą dyrektorzy szkół 
zawodowych, nauczyciele, któ-
rzy tam pracują, ale również 
uczniowie. Myślę, że na eta-
pie szkoły podstawowej ten 
stereotyp jeszcze funkcjonuje 
i  uczniowie odrzucają przez 
to technika i szkoły branżowe 
— mówi pani wiceprezydent. 

— Kiedyś współpraca szkoły 
zawodowej z pracodawcą ogra-
niczała się tylko do praktyki. 
Dziś jest inaczej. Uczniowie 
realizują często kształcenie 
dualne, czyli uczą się na terenie 
zakładu pracy albo pracownicy 
tych zakładów realizują zajęcia 
z uczniami. Z kolei pracodaw-
cy wiedzą, że dziś trzeba się 
uelastycznić na współpracę ze 
szkołą. Tak zrobił kiedyś  Mi-
chelin, który wyszedł do ucz-
niów, wszedł w  ich środowisko, 
co pomogło w prezentowaniu 
fi rmy. Doskonalą się też na-
uczyciele, bo każdy nauczyciel 
kształcenia zawodowego w cią-
gu 3 lat musi odbyć w  zakła-
dzie pracy kilkadziesiąt godzin 
doskonalenia. Dyrektor musi 
więc oddelegować swoich ludzi 
do zakładu pracy. Nauczyciel 
poznaje wtedy nowe techno-
logie, jest na bieżąco i dzięki 
temu może je przekazać ucz-
niom. Na dodatek wszystkie 
szkoły w Olsztynie, dzięki do-
fi nansowaniu ze środków euro-
pejskich, zmodernizowały bazę 
kształcenia, więc odpowiada-
my rzeczywistym warunkom 
zatrudnienia w zakładach.

Zdaniem dyrektorów
W Olsztynie szkolnictwo za-

wodowe stoi na dobrym pozio-
mie. O kondycję szkół zapyta-
liśmy dyrektorów kliku z nich. 

— Spotykam się z  coraz 
większym zainteresowaniem 
zawodami, które szkoła ofe-
ruje uczniom do nauki. Nie 
mamy problemu z  naborem 
podczas rekrutacji. Na jedno 
miejsce przypada więcej niż 
jedna osoba. Nasza szkoła 
ma podpisane porozumienia 
o współpracy z fi rmami, które 
bardzo nas wspierają. Dzięki 
temu nauczyciele mogą połą-
czyć teorię z praktyką. Bardzo 
często zdarza się, że uczniowie 
zaraz po ukończeniu szkoły 
dostają pracę u pracodawców 
z  którymi współpracujemy. 
Nasi uczniowie w trzeciej klasie 
odbywają miesięczne praktyki 
u  pracodawców. Wiele fi rm, 
gdy dostrzeże potencjał u na-
szych uczniów proponuje im 
zatrudnienie po ukończeniu 
czwartej klasy —  powiedzia-
ła nam Małgorzata Pańczyk, 
dyrektor Zespołu Szkół Eko-
nomiczno-Handlowych im. 
Polaków spod Znaku Rodła.

— Mamy nadzieję, że mło-
dzież będzie coraz częściej 
wybierać możliwość kształ-
cenia zawodowego, ale nie 
ukrywam, że to wymaga 
zmiany nastawienia do tego 
typu szkół. Mam wrażenie, że 
młode osoby są obecnie bardzo 
niezdecydowane i potrzebują 
pomocy rodziców w  podej-
mowaniu decyzji. W związku 
z  tym powinniśmy poświęcić 
więcej uwagi na promowanie 
szkolnictwa zawodowego — za-
uważa Katarzyna Chamerska, 
dyrektor Zespołu Szkół Mecha-
niczno-Energetycznych im. Ta-
deusza Kościuszki.

— Zdobycie zawodu to bar-
dzo dobry wybór. Nasze ol-
sztyńskie szkoły branżowe 
pierwszego stopnia i technika 
są bardzo dobrze przygoto-
wane do kształcenia uczniów. 
Widać, że z  roku na rok co-
raz więcej osób wybiera takie 
szkoły.  Wyposażenie placó-
wek jest bardzo dobre, wiele 
z nich dostosowanych jest do 
nowych technologii. Zakłady 
pracy chętnie przyjmują ucz-

niów na praktyki zawodowe. 
Nasi absolwenci często zatrud-
niani są zgodnie z wykształco-
nym zawodem. Wielu z  nich 
podejmuje dalsze kształcenie 
na studiach.  Zazwyczaj bar-
dzo dobrze sobie radzą na 
kierunkach pokrewnych do 
ich wykształcenia. Można za-
obserwować, że łatwiej im się 
studiuje niż uczniom po liceum 
ogólnokształcącym — podkre-
śla Stefan Procyk, dyrektor 
Zespół Szkół Ekonomicznych 
im. Mikołaja Kopernika.  

— Niedawno przeprowadzi-
liśmy badania wśród uczniów, 
większość z nich jest zadowolo-
na z wyboru naszej szkoły. Bar-
dzo nas to cieszy, że dokonali 
trafnego wyboru. Większość 
z uczniów sama wybiera szkołę. 

Jednak z naszych ankiet wyni-
ka, że wielu z nich konsultuje 
swój wybór z  rodzicami. Nie 
brakuje też osób, które zdecy-
dowały się na naszą placówkę 
niekoniecznie ze względu na 
przyszły zawód, ale  panu-
jącą u  nas dobrą atmosferę. 
Współpracujemy z większością 
fi rm z branży gastronomicznej 
w   Olsztynie, które zgłaszają 
zapotrzebowanie na pracowni-
ków. Często już po praktykach 
nasi uczniowie otrzymują pro-
pozycję pracy dorywczej, wtedy 
kiedy jest zapotrzebowanie na 
obsługę np. w sezonie letnim. 
Absolwenci naszej szkoły nie 
muszą martwić się o  zatrud-
nienie, jeśli ktoś chce pozostać 
w  zawodzie to na pewno znaj-
dzie pracę — mówi Małgorzata 
Świech-Twarowska, dyrektor 

Zespołu Szkół Gastronomicz-
no-Spożywczych.

Elbląg stawia na rozwój szkol-
nictwa zawodowego 

— Nasze miasto jest liderem 
w tej dziedzinie, a to za sprawą 
Elbląskiego Centrum Eduka-
cji Zawodowej, które powstało 
w ścisłej współpracy z przed-
siębiorcami, aby kształcić 
młodzież pod potrzeby rynku 
pracy. To najnowocześniejsze 
centrum kształcenia prak-
tycznego w regionie — zazna-
cza Janusz Nowak, wiceprezy-
dent Elbląga.

W Elbląskim Centrum Edu-
kacji Zawodowej kształci się 
około 1000 uczniów i słucha-
czy. Centrum oferuje prak-
tyczną naukę aż 25 zawodów 
w  branżach: motoryzacyjnej, 

elektryczno-elektronicznej, 
drzewnej, budowlanej, usłu-
gowej, stolarsko-ciesielskiej, 
budowlanej czy metalurgicz-
nej. Znajdują się w  nim 34 
pracownie specjalistyczne. 

W nowoczesne pracownie 
wyposażone zostały również 
elbląskie szkoły zawodowe.  
Wiceprezydent Elbląga za-
uważa, że na wspomniany 
cel samorząd wydatkował już 
około 25 mln złotych. Kolej-
ne 4 miliony dofi nansowania 
trafi ły do Elbląga w  ramach 
programu „Mistrzowie zawo-
du — wzrost jakości kształcenia 
zawodowego w Elblągu”. 

W ramach projektu dwie 
placówki wyposażone zostaną 
w nowoczesny sprzęt i pomoce 
dydaktyczne. — W Elbląskim 
Centrum Edukacji Zawodowej 

SZKOLNICTWO ZAWODOWE 
MA PRZYSZŁOŚĆ

JESZCZE NIEDAWNO W POLSCE STAWIANO PRZEDE WSZYSTKIM NA SZKOLNICTWO OGÓLNOKSZTAŁCĄCE. 
TERAZ TO SIĘ ZMIENIA. A FIRMY CORAZ CZĘŚCIEJ WSPÓŁPRACUJĄ Z RÓŻNEGO TYPU SZKOŁAMI, KTÓRE PRZYGOTOWUJĄ 

DO WYKONYWANIA KONKRETNYCH ZAWODÓW.

Projektem objęte zostaną dwie elbląskie szkoły
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powstaną pracownie zewnętrz-
ne pn. Inteligentny Budynek 
oraz Poligon energetyczny, 
które umożliwią uczniom 
praktyki szkolne na systemach 
fotowoltaicznych i  solarnych. 
W  Zespole Szkół Gospodar-
czych natomiast powstanie 
Mobilne Laboratorium Eduka-
cji Kulinarnej, które stanowić 
będzie dodatkową przestrzeń 
kuchenną zapewniającą mło-
dzieży naukę nowoczesnych 
technik przygotowania potraw 
przy okazji imprez plenero-
wych. Projekt zakłada też za-

kup sprzętu IT umożliwiający 
zdalne nauczanie potrzebu-
jącym uczniom — informuje 
Joanna Urbaniak, rzeczniczka 
prasowa prezydenta Elbląga.

Swoje umiejętności i kom-
petencje doskonalić będą też 
nauczyciele, których czekają 
szkolenia zawodowe i zajęcia 
praktyczne u elbląskich pra-
codawców. Projekt realizo-
wany będzie do 30 września 
2023 roku.

Warto również wspomnieć 
o  ciekawych projektach, 
w których uczestniczy Zespół 
Szkół Gospodarczych w  El-
blągu. Technik eksploatacji 
portów i  terminali to jeden 
z  tych zawodów, który staje 
się coraz bardziej popularny 
nie tylko na lokalnym rynku, 
ale i  w całej Polsce. Dzięki 
staraniom Zespołu Szkół 
Gospodarczych fi rma obsługi 
naziemnej LS Airport Service 
zrealizuje nowy projekt edu-
kacyjny skierowany dla ucz-
niów ZSG. 

— Szkolenie praktyczne 
uczniowie przejdą na terenie 
Portu Lotniczego w Gdańsku, 

zajęcia teoretyczne będą pro-
wadzone przez pracowników 
lotniska na terenie szkoły. 
Wybrana grupa uczniów 
zdobędzie możliwość odbycia 
praktyk, stażu, czy też podję-
cia pracy właśnie w fi rmie LS 
— informuje Monika Maku-
tonowicz z  Zespołu Szkół Go-
spodarczych.

I dodaje: —  Wcześniejsze 
działania szkoły w  ramach 
współpracy z  gdańskim lot-
niskiem dały bardzo dobre 
efekty, a kilkoro z absolwen-
tów znalazło zatrudnienie 
w porcie lotniczym. 

W Ełku szkolnictwo zawodo-
we zyskuje na popularności 
— Daje się zaobserwować 

większe zainteresowanie 
uczniów szkół podstawo-
wych (wcześniej gimnazjum) 
kształceniem w  technikum. 
Jeszcze 3 lata temu były u nas 
tylko 3 klasy technikum w tej 
chwili mamy 5 klas uczniów 
technikum, w pełnych zawo-
dach, nabory są pełne — wy-
jaśnia Danuta Wojnarowicz, 
dyrektor Zespołu Szkół nr 1 

w Ełku im. Jędrzeja Śniade-
ckiego. —  Widać zaintere-
sowanie absolwentów szkół 
podstawowych zdobyciem 
zawodu technika. Dużym 
zainteresowaniem cieszy się 
turystyka, budownictwo, 
geodezja. Mamy także pełny 
nabór do klasy technika tech-
nologii żywności. Wcześniej 
były to klasy niepełne –  łą-
czone z dwóch zawodów, np. 
technika technologii żywności 
i architektury krajobrazu.

Szkoła współpracuje z  za-
kładami mięsnymi Animex. 
— To bardzo cenne doświad-
czenie i prowadzone w bardzo 
szerokim zakresie, jak np. 
pisanie programów, organi-
zacja konkursów, wyjazdy 
i  sponsorowaniem uczniów 
na różnorakie konkursy ogól-
nopolskie. Mamy z Animexem 
umowę patronacką w zakresie 
współpracy: organizowania 
staży zawodowych i praktyk, 
staży uczniowskich, dofi nan-
sowania uczniom biletów. 
Wspólnie przygotowujemy do 
egzaminów. Obecnie mamy 
w szkole odpowiednie pomo-

ce dydaktyczne i egzaminy or-
ganizujemy na jej terenie, ale 
jeszcze kilka lat temu zakłady 
mięsne były ośrodkiem egza-
minacyjnym. We współpracy 
z Okręgową Komisją Egzami-
nacyjną przeprowadzaliśmy 
egzaminy na terenie zakładu 
pracy. Jest on wzorcowy, jeżeli 
chodzi o współpracę, otwarty 
na potrzeby szkoły —  wyjaś-
nia Danuta Wojnarowicz. 

— Współpracujemy także 
z  innymi fi rmami, np. przy 
realizowania projektów unij-
nych. Wspólnie z pracodawca-
mi prowadzimy program w 5 
zawodach: ustalamy jakie 
treści w  zakresie nauczania 
powinny być modyfikowa-
ne, a  następnie uczniowie 
w okresie wakacyjnym odby-
wają miesięczne staże zawo-
dowe. To niezwykle cenne bo 
uczniowie mogą sobie doro-
bić w ramach stażu i zdobyć 
doświadczenie. Z  kolei pra-
codawcy są zainteresowani 
możliwością podjęcia z nimi 
współpracy. Współpracu-
jemy także z  przedstawicie-
lami branży turystycznej, 

architektury krajobrazu itd. 
Staramy się modyfikować 
nasze programy nauczania 
pod potrzeby pracodawców, 
a jednocześnie stawiamy tak-
że duży nacisk u uczniów na 
tzw. kompetencje miękkie 
— mówi. 

IKEA nagrodzona za współ-
pracę ze szkołą
W naszym regionie z  tego 

typu szkołami współpracu-
je wiele fi rm. I tak lubawska 
IKEA współpracuje z miejsco-
wym Zespołem Szkół. Firma 
otrzymała nawet  tytuł „Za-
wodowego pracodawcy” za 
rok szkolny 2019-2020 za 
współpracę ze szkołą w  ra-
mach praktyk uczniowskich.  
Wyróżnienie to otrzymują 
pracodawcy, który wyróżnia-
ją się wysoką jakością działań 
na rzecz kształcenia zawodo-
wego. Wyróżnienie otrzymał 
także Zespół Szkół w Luba-
wie. Tytuł „Partnera Praco-
dawcy” dla szkoły to podkre-
ślenie wzorowej współpracy 
z fi rmą IKEA.  

Ciąg dalszy na str. 6

Wiceprezydent Elbląga 
Janusz Nowak 
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technik mechanik

technik elektryk � klasa patronacka Energa-Operator S.A

Elektryk � klasa patronacka Michelin Polska

Elektromachanik � klasa patronacka Michelin Polska

� klasa patronacka Michelin Polska

KWALIFIKACYJNE KURSY ZAWODOWE     

TECHNIKUM NR 3
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Oba wyróżnienia to w kon-
sekwencji ogromne korzyści 
przede wszystkim dla ucz-
niów. Podejmując naukę w Ze-
spole Szkół mają gwarancję 
najlepszego przygotowania 
do wykonywania zawodu pod 
względem teoretycznym i prak-
tycznym. 

Uczą się i pracują
Expom z  Kurzętnika, pomi-

mo panującej pandemii, od 
kilku miesięcy prowadził nabór 
na kolejny rok szkolny. Na prak-
tyki  zgłosiło się do niej 31 ucz-
niów. Od września we wszyst-
kich trzech klasach kształci się 
łącznie 104 chłopców.

Nauka odbywa się w atrak-
cyjnych dla młodych ludzi 
zawodach: ślusarza, operatora 
maszyn CNC oraz lakiernika 
samochodowego. Są to zawody 
defi cytowe w  całym wojewódz-
twie. Z tego też powodu należy 
podkreślić celowość kształcenia 
w  tych kierunkach. Tu warto 
nadmienić, że po ukończeniu 
nauki, młodociani mają szansę 
podjąć pracę w Grupie Expom. 
Potwierdzeniem tego jest fakt, 
że z końcem czerwca praktycz-

ną naukę zawodu ukończyło 
pięciu absolwentów, którzy od 
lipca tego roku stali się pełno-
prawnymi pracownikami fi rmy. 
Pierwszy raz w  historii spółki, 
naukę rozpoczęło dziesięciu 
uczniów w fi rmie Konter, znaj-
dującej się przy ulicy Dworco-
wej w Kurzętniku, wchodzącej 
w  skład Grupy Expom. Tam 
nauka odbywa się w   zawo-
dach: ślusarz oraz operator 
maszyn CNC.

— Uczniowie, którzy zdecydo-
wali się uczęszczać na praktyki 
w fi rmie Konter, mają możli-
wość spędzenia jeszcze więcej 
czasu niż dotychczas u  boku 
pracownika. Chcielibyśmy, aby 
Konter był również miejscem 
nauki dla uczniów chętnych 
zdobywania wiedzy praktycz-
nej. Warunki nauki na ulicy 
Dworcowej są bardzo dobre 
i dają możliwość uczniowi zdo-
bycia wiedzy u boku fachowca 
w danym zawodzie.— wyjaśnia 
Rafał Domżalski, prezes Gru-
py Expom.

Powstanie warsztatu szkolne-
go w zakładzie produkcyjnym 
na Dworcowej ma też histo-
ryczne znaczenie. Okazuje się 

bowiem, że ostatni raz naukę 
w miejscu, gdzie obecnie znaj-
duje się Konter prowadzono 
około 20 lat temu. Przez ko-
lejne lata szkolenia uczniów 
zaniechano, dziś natomiast 
fi rma wróciła do tego. War-
to nadmienić, że uczniowie 1 
klasy mają dwa dni praktyk w  
zakładzie Expom, a pozostały 
czas spędzają w szkole zawo-
dowej, natomiast 2 i  3 klasa 
trzy dni odbywa zajęcia prak-
tyczne w fi rmie Expom, a dwa 
dni w Zespole Szkół Zawodo-
wych w  Kurzętniku. W  trak-
cie trzyletniego okresu nauki, 
młodzież corocznie wyjeżdża 
na kursy zawodowe trwające 
około miesiąca.  

Ciekawostką jest, że dwa lata 
temu w fi rmie Expom rozpo-
czął się staż dla nauczycieli 
w zakresie projektowania 2D
i  3D oraz obsługi maszyn CNC 
z Zespołu Szkół Zawodowych 
w Kurzętniku. Harmonogram 
szkoleń stworzony został 
w oparciu programy dostarczo-
ne przez szkołę z Kurzętnika. Są 
dopasowane do specyfi ki pro-
dukcji i procesu technologicz-
nego fi rmy Expom. 

Wynikiem tego szkolenia 
było wyciągnięcie kilku cieka-
wych wniosków i  propozycji, 
co do udoskonalenia procesu 
nauczania uczniów w  przed-
miotach technicznych. 

— Zajęcia prowadzone są 
w  ciekawej innowacyjnej for-
mie, co w  efekcie prowadzi 
do tego, że nasi uczniowie po 
skończeniu Szkoły Zawodowej 
będą wykwalifi kowanymi fa-
chowcami. Naszym wspólnym 
obowiązkiem jest to aby ich 
zachęcić do intensywniejszej 
nauki. Chcemy spowodować by 
zajęcia, jak też ich ilość, czy to 
w  Zespole Szkół czy w Expomie, 
były na tyle ciekawe i wyczerpu-
jące, by faktycznie nasi ucznio-
wie mieli szansę takimi fachow-
cami zostać. Taka koncepcja jest 
w  pełni spójna z  programem 
„Akademii Expom”— mówi 
Adrian Woszczyk, instruktor 
praktycznej nauki zawodu.

Szkolenia uczniów i doskona-
lenie ich umiejętności przez fi r-
mę Expom przynosi wymierne 
korzyści. Absolwenci Warsztatu 
Szkolnego stanowią blisko 60 
procent obecnej załogi kurzęt-
nickiej fi rmy. red
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SZKOŁY SPOŁECZNE
LICEUM I SZKOŁA PODSTAWOWA W MIKOŁAJKACH.

CZY WARTO?

eprasa.pl 7accbe809e



 || poniedziałek || 23.11.2020

8 VADEMECUMVADEMECUM
UCZNIA I STUDENTA

2020 Ranking Nazwa szkoły Miejscowość ‚19 ‚18 ‚17  WSK  Znak 

 Główny       jakości

1 86 Technikum nr 7 (ZSE) Olsztyn 63 70 49  57,54 

2 150 Technikum nr 1 (ZS nr 2 im. Władysława Jagiełły) Mrągowo 500+ 300+ 255  54,63 

3 229 Technikum (ZSM) Elbląg 470 300+ 300+  52,32 

4 297 Technikum (ZS nr 2 im. J. Śniadeckiego) Szczytno 358 243 300+  50,23 

5 332 Technikum (ZS) Lubawa 500+ 128 183  49,30 

6 350 Technikum (ZSEiO) Elbląg 372 - 300+  49,01 

7 373 Technikum (ZSZ im. gen. J. Bema) Węgorzewo 500+ 72 156  48,47 

8 388 Technikum nr 4 (ZSB im. Żołnierzy AK) Olsztyn 500+ 300+ 300+  48,04 

9 388 Technikum nr 4 (ZS nr 6 im. M. Rataja) Ełk 320 300+ 300+  48,04 

10 432 Technikum (ZSZiO im. St. Staszica) Nidzica 176 300+ 300+  47,21 

11 434 Technikum nr 1 (ZS im. Boh. Września 1939 r.) Iława 243 121 88  47,15 

12 436 Technikum nr 8 (ZSChiO) Olsztyn 8 60 300+  47,12 

13 447 Technikum nr 1 (ZS im. M. Curie-Skłodowskiej) Kętrzyn 500+ 300+ 300+  46,91 

14 483 Technikum nr 6 (ZSEiT) Olsztyn 337 300+ 300+  46,22 

15 500 Technikum nr 2 (ZSEiT) Pasłęk 500+ 300+ 300+  45,90 

16 500+ Technikum nr 5 (ZSG-S) Olsztyn 500+ 300+ 300+  45,84 

17 500+ Technikum nr 1 (ZSZ im. St. Staszica) Lidzbark Warmiński 500+ - 300+  45,72 

18 500+ Technikum nr 2 (ZSZ nr 1) Działdowo 500+ 300+ 300+  44,47 

19 500+ Technikum nr 1 im. St. Staszica Działdowo 500+ 300+ 286  43,51 

20 500+ Technikum (ZSZ) Gołdap 500+ 300+ -  43,27 

21 500+ Technikum im. Noblistów Polskich Kurzętnik 500+ 300+ 300+  43,09 

22 500+ Technikum (ZSG) Elbląg - - -  41,83 

23 500+ Technikum (ZSIŚiU) Elbląg - - -  41,82 

24 500+ Technikum nr 5 (ZS nr 5 im. K. Brzostowskiego) Ełk 500+ 300+ 300+  41,50 

25 500+ Technikum (ZSP nr 2 im. E. Orzeszkowej) Bartoszyce 343 300+ 300+  39,81 

26 500+ Technikum (ZSL im. UE) Ruciane-Nida 500+ 300+ 300+  39,59 

27 500+ Technikum (ZS nr 1 im. St. Staszica) Szczytno 500+ 300+ 300+  39,57 

28 500+ Technikum nr 1 (ZS nr 1 im. J. Śniadeckiego) Ełk 500+ 300+ 300+  39,25 

29 500+ Tech. im. 9 Braniewskiej Bryg. Kwal. Panc. Braniewo 500+ 300+ 300+  39,21 

30 500+ Technikum nr 6 (ZSM-E) Ełk 476 300+ 300+  38,59 

31 500+ Technikum nr 2 (ZSEiI) Giżycko 500+ 300+ 300+  38,28 

32 500+ Technikum nr 1 (ZSKŚiA) Giżycko 500+ 300+ 300+  37,99 

33 500+ Technikum nr 2 (ZS im. Konstytucji 3 Maja) Iława 500+ 300+ 300+  37,91 

34 500+ Technikum (ZSZ) Pisz 500+ 300+ 300+  37,51 

35 500+ Technikum (ZS im. E. Sukertowej-Biedrawiny) Malinowo - - -  37,43 

36 500+ Technikum (ZS) Dobre Miasto 500+ 300+ 300+  37,01 

37 500+ Technikum nr 2 (ZSZ im. S. Petöfi ) Ostróda - - -  36,51 

38 500+ Technikum nr 3 (ZSR im. W. Witosa) Ostróda 500+ - 300+  34,91 

39 500+ Technikum (ZST-I) Elbląg 500+ 300+ 300+  34,36 

40 500+ Technikum nr 1 (ZSLiZ) Olecko 500+ - 300+  32,65 

41 500+ Technikum (ZST) Elbląg 500+ 300+ 300+  31,38 

42 500+ Technikum (ZSTiO im. ks. E. Domańskiego) Iłowo-Osada 500+ 300+ -  30,08 

43 500+ Technikum (ZSZ CKU im. St. Staszica) Orneta 500+ 300+ 300+  27,71 

44 500+ Technikum nr 2 (ZST) Olecko 500+ 300+ 300+  26,77 

RANKING WOJEWÓDZKI TECHNIKÓW 2020 

WARMIŃSKO-MAZURSKIE

Metodologia:

Zgodnie z postanowieniem Kapi-
tuły, technika zostały ocenione 
za pomocą czterech kryteriów: 
sukcesy szkoły w olimpiadach 
– 20%, wyniki matury z przed-
miotów obowiązkowych – 20%, 
wyniki matury z przedmiotów 
dodatkowych – 30% oraz wyniki 
egzaminu zawodowego – 30%.

Ranking Techników uwzględnia 
szkoły dla młodzieży (bez szkół 
specjalnych i szkół dla doro-
słych), w których zdawało ma-
turę w maju 2019 roku, na arku-
szach standardowych, minimum 
12 maturzystów przystępujących 
po raz pierwszy do egzaminu, a 
wyniki średnie z języka polskie-
go i matematyki zdawanych 
obowiązkowo były nie niższe niż 
0,75 średniej krajowej w techni-
kach. W Rankingu zostały wzię-
te pod uwagę wyniki egzaminu 
maturalnego ze wszystkich 
przedmiotów obowiązkowych i 
dodatkowych, egzaminy języko-
we na poziomie dwujęzycznym, 
a także wyniki wszystkich eg-
zaminów zawodowych. Główne 
wskaźniki rankingowe zostały 
unormowane do 100, gdzie 100 
otrzymała szkoła najlepsza w 
danym kryterium. Wyniki kolej-
nych szkół są odniesieniem ich 
wartości do wyniku najlepszej 
szkoły w tym kryterium.

Uwaga: Szkoły z końca zestawie-
nia nie są najgorszymi szkołami 
w województwie, lecz tymi, które 
spełniły wyśrubowane kryterium 
wejścia: maturę z języka polskie-
go i z matematyki na  poziomie  
co najmniej 0,75 średniej kra-
jowej. Szkoły nie spełniające 
tego kryterium, nie są ujęte w 
rankingu.

źródło: Fundacja Edukacyjna Perspektywy
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UCZNIA I STUDENTA

2020 Ranking Nazwa szkoły Miejscowość ‚19 ‚18 ‚17  WSK  Znak 
 Główny       jakości

1 77 II LO im. Konstantego Ildefonsa Gałczyńskiego Olsztyn 101 84 96 55,48
2 103 IV LO im. Marii Skłodowskiej-Curie Olsztyn 229 184 173 52,96
3 105 XII LO im. Marii i Georga Dietrichów Olsztyn 45 60 73 52,61
4 135 II LO z Oddz. Dwujęz. im. Kazimierza Elbląg 163 218 - 50,99
  Jagiellończyka
5 145 I LO im. Adama Mickiewicza Olsztyn 138 134 123 50,49
6 152 II Prywatne LO Kętrzyn 84 75 30 50,21
7 235 I LO im. Stefana Żeromskiego Ełk 167 232 163 46,24
8 276 XIII LO Katolickie im. Św. Rodziny Olsztyn 587 500+ 394 44,46
9 366 LO im. St. Wyspiańskiego Nidzica 444 438 500+ 42,08
10 377 Salezjańskie LO im. św. Dominika Savio Ostróda 197 166 267 41,74
11 379 Publiczne LO Zakonu Pijarów Elbląg 175 305 119 41,58
12 430 LO im. Wojciecha Kętrzyńskiego Kętrzyn 260 143 456 40,4
13 465 XI LO Olsztyn 476 294 377 39,88
14 465 Katolickie LO im. Kardynała S. Wyszyńskiego Pisz 902 500+ - 39,88
15 505 I LO im. Wojciecha Kętrzyńskiego Giżycko 356 331 436 39,3
16 507 Społeczne LO im. Marion Dönhoff STO Mikołajki 1000+ 500+ - 39,27
17 520 LO (ZSO im. Kazimierza Jagiellończyka) Lidzbark Warmiński 598 500+ 500+ 39,05
18 533 LO im. Stefana Żeromskiego Bartoszyce 425 451 338 38,86
19 545 III LO im. Jana Pawła II Elbląg 777 500+ 500+ 38,58
20 552 I LO im. Juliusza Słowackiego Elbląg 543 471 - 38,5
21 572 LO im. Stefana Żeromskiego Iława 520 485 439 38,17
22 608 II LO im. Krzysztofa K. Baczyńskiego Ełk 753 500+ 433 37,42
23 622 LO nr I im. Jana Bażyńskiego Ostróda 460 408 500+ 37,18
24 648 LO im. Jana Kochanowskiego Olecko 712 500+ 500+ 36,67
25 653 LO nr 2 im. Leona Kruczkowskiego Morąg 913 500+ 500+ 36,63
26 706 LO (ZS nr 3 im. Jana III Sobieskiego) Szczytno 567 500+ 500+ 35,6
27 727 LO im. Feliksa Nowowiejskiego Braniewo 690 394 500+ 35,24
28 735 III LO im. Mikołaja Kopernika Olsztyn 788 500+ 500+ 35,06
29 736 I LO z Oddz. Dwujęz. im. Stefana Żeromskiego Działdowo 564 500+ 500+ 35,01
30 754 V LO im. Wspólnej Europy Olsztyn 590 500+ 500+ 34,59
31 824 I LO im. Obrońców Westerplatte Mrągowo 568 500+ 500+ 33,44
32 847 LO im. Jana Pawła II Gołdap 933 500+ 500+ 32,9
33 859 LO (ZS im. C. K. Norwida) Nowe Miasto Lubawskie 643 500+ 500+ 32,61
34 889 Państwowe Liceum Plastyczne Olsztyn 636 500+ 500+ 32,04
  im. Erica Mendelsohna
35 954 II LO Pisz 805 500+ 500+ 30,79
36 962 LO z Oddz. Dwujęz. im. Krzysztofa K. Baczyńskiego Lidzbark 815 500+ 500+ 30,63
37 964 LO (ZS nr 1 im. Stanisława Staszica) Szczytno 1000+ 500+ 500+ 30,59
38 968 Liceum Plastyczne Gronowo Górne 1000+ 500+ 500+ 30,55
39 981 II LO im. Gustawa Gizewiusza Giżycko 948 500+ 500+ 30,35
40 1000+ LO im. Władysława Broniewskiego Lubawa 848 500+ 500+ 29,68
41 1000+ LO w ZS z Ukraińskim Językiem Nauczania Górowo Iławeckie 645 500+ 500+ 29,22
42 1000+ LO im. gen. M. Zaruskiego Węgorzewo 1000+ 500+ 500+ 28,88
43 1000+ II LO im. Jana Pawła II Działdowo 1000+ 500+ 500+ 28,13
44 1000+ LO (ZSZiO im. St. Staszica) Nidzica 1000+ 500+ - 27,27
45 1000+ I LO im. Bohaterów Grunwaldu Pasłęk 1000+ 500+ 500+ 27,22
46 1000+ LO (ZSP nr 2 im. E. Orzeszkowej) Bartoszyce 1000+ 500+ 500+ 26,98
47 1000+ LO im. KEN Biskupiec 921 500+ 500+ 26,24
48 1000+ I LO im. Bojowników o Polskość Mazur Pisz 1000+ 500+ 500+ 25,81
49 1000+ II LO Kętrzyn 1000+ 500+ 500+ 25,15

RANKING WOJEWÓDZKI LICEÓW 2020 

WARMIŃSKO-MAZURSKIE
Metodologia:

Zgodnie z postanowieniem Kapi-
tuły, licea ogólnokształcące zo-
stały ocenione za pomocą trzech 
kryteriów. Są to: sukcesy szkoły 
w olimpiadach - 25%, wyniki ma-
tury z przedmiotów obowiązko-
wych - 30%  oraz wyniki matury 
z przedmiotów dodatkowych - 
45%. Do sporządzenia rankingu 
wykorzystano dane ze źródeł eg-
zogenicznych (zewnętrznych) wo-
bec ocenianych szkół. Źródłem 
danych były protokoły komitetów 
głównych olimpiad, zestawienia 
okręgowych komisji egzamina-
cyjnych (OKE) z wynikami matur 
z przedmiotów obowiązkowych i 
przedmiotów dodatkowych oraz 
dane Systemu Informacji Oświa-
towej. W zestawieniach zostały 
zaprezentowane jedynie szkoły, 
które uzyskały najlepszą pozycję 
rankingową.

Ranking Liceów Ogólnokształ-
cących uwzględnia szkoły dla 
młodzieży (bez szkół specjalnych 
i szkół dla dorosłych), w których 
zdawało maturę w maju 2019 
roku, na arkuszach standardo-
wych, minimum 12 maturzystów 
przystępujących po raz pierwszy 
do egzaminu, a wyniki średnie z 
języka polskiego i matematyki 
zdawanych obowiązkowo były nie 
niższe niż 0,75 średniej krajowej 
w liceach. W Rankingu zostały 
wzięte pod uwagę wyniki egza-
minu maturalnego ze wszystkich 
przedmiotów obowiązkowych i 
dodatkowych, a także egzami-
ny językowe na poziomie dwu-
języcznym. Główne wskaźniki 
rankingowe zostały unormowa-
ne do 100, gdzie 100 otrzymała 
szkoła najlepsza w danym kry-
terium. Wyniki kolejnych szkół 
są odniesieniem ich wartości do 
wyniku najlepszej szkoły w tym 
kryterium. 

Uwaga: Szkoły z końca zestawie-
nia nie są najgorszymi szkołami 
w województwie, lecz tymi, które 
spełniły wyśrubowane kryterium 
wejścia: maturę z języka polskie-
-go i z matematyki na poziomie 
co najmniej 0,75 średniej kra-
jowej. Szkoły nie spełniające 
tego kryterium, nie są ujęte w 
rankingu.

źródło: Fundacja Edukacyjna Perspektywy
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Program i jego cele
Program „Laboratorium. 

Mój profi l” realizowany jest 
od 2016 r. na zasadzie umo-
wy partnerskiej między Kura-
torium Oświaty w Olsztynie, 
Warmińsko – Mazurską Spe-
cjalną Strefą Ekonomiczną 
i spółką Alnea. Udział w pro-
gramie jest dobrowolny i na-
stępuje w  drodze pisemnej 
deklaracji przystąpienia do 
programu. 

Celem programu jest 
wsparcie uczniów klas VII 
i  VIII szkół podstawowych 
z  województwa warmińsko-
-mazurskiego w wyborze za-
wodu. Ułatwieniem ma być 
bezpośredni kontakt z rzeczy-
wistym środowiskiem pracy. 
Ale „Laboratorium. Mój pro-
fi l” angażuje też organy pro-
wadzące szkoły i  pracodaw-
ców w promocję szkolnictwa 
zawodowego i  w realizację 
szeroko pojętego szkolnego 
doradztwa edukacyjno-zawo-
dowego. Z drugiej natomiast 
strony, po pięciu latach dzia-
łania znacznie ułatwia też 
wszystkim stronom swego 
rodzaju monitoring sytuacji, 
który z kolei z roku na rok uła-
twia wypracowanie wniosków 
i  rekomendacji dotyczących 
efektywności obowiązkowego 
udziału uczniów w  tzw. wy-
cieczkach zawodoznawczych, 
organizowanych w zakładach 
pracy różnych branż. Dzięki 
programowi szkołom, zakła-
dom pracy oraz samorządom, 
na terenie których jest on re-
alizowany — łatwiej sięgać po 
rozwiązania organizacyjne, 
kadrowe i  logistyczne, które 
jeszcze lepiej mogą wspierać 
uczniów w  wyborze dalszej 
ścieżki kształcenia lub zawo-
du. No i dzięki niemu także 
można łatwiej dostosowywać 
kształcenie do potrzeb praco-
dawców.

Uczestnicy
— Prowadzenie działań 

związanych z  doradztwem 
zawodowym w  przedszko-
lach, szkołach i  placówkach 

reguluje m.in. ustawa z dnia 
14 grudnia 2016 r. Prawo 
oświatowe — mówi Wojciech 
Cybulski, warmińsko-ma-
zurski wicekurator oświaty. 
—  Czytamy tam, że system 
oświaty zapewnia przygoto-
wanie uczniów do wyboru 
zawodu i  kierunku kształ-
cenia. Wspomniana ustawa 
wymienia też zajęcia z zakresu 
doradztwa zawodowego oraz 
zajęcia prowadzone w ramach 
pomocy psychologiczno-pe-
dagogicznej jako jedne z pod-
stawowych form działalności 
dydaktyczno-wychowawczej 
szkoły. Treści programowe 
z  zakresu doradztwa zawo-
dowego, sposób realizacji 
doradztwa zawodowego oraz 
zadania doradcy zawodowego 
określa natomiast  rozporzą-
dzenie Ministra Edukacji Na-
rodowej z dnia 12 lutego 2019 
r. w sprawie doradztwa zawo-
dowego.

Program „Laboratorium. 
Mój Profi l” skierowany jest do 
uczniów klas VII i VIII szkół 
podstawowych z  wojewódz-
twa warmińsko-mazurskie-
go. Klasa lub grupa uczniów 
uczestniczących w programie 

udaje się z wycieczką eduka-
cyjną, zawodoznawczą, do 
przedsiębiorstwa, które także 
zgłosiło się do uczestnictwa 
w tym programie. Od przed-
siębiorców generalnie bardzo 
dużo zależy, bo to oni składa-
ją oferty wycieczek na tablicy 
ogłoszeń, w ustalanych przez 
pracodawcę terminach. Przy 
czym każda fi rma może zło-
żyć dowolną liczbę ofert wy-
cieczek. 

Następnie klasa lub grupa 
uczniów z jednej szkoły logu-
je się na platformę laborato-
riumko.olsztyn.pl i tam rezer-
wuje sobie termin wycieczki 
w konkretnym przedsiębior-
stwie. Zasady programu mó-
wią, że klasa lub grupa ucz-
niów z danej szkoły powinna 
uczestniczyć w 3-4 wyciecz-
kach. Jednocześnie, każde 
przedsiębiorstwo proponuje 
prezentację około 3-4 zawo-
dów, które występują w ob-
szarze jej działania.

Wszystkie wycieczki od-
bywają się według jednego 
scenariusza. 

Każdą wycieczkę poprze-
dzają zajęcia nt. działalno-
ści fi rmy, do której odbywa 

się wycieczka. Podczas zajęć 
wykorzystywane są karty 
pracy opracowane na potrze-
by programu. Po każdej wy-
cieczce przeprowadzana jest 
jej ewaluacja. Program działa 
w oparciu o własną tzw. „In-
ternetową tablicę ogłoszeń”. 
Każdy z podmiotów ma swój 
login i hasło dostępu do plat-
formy. Uczniowie zapoznają 
się z  zawodami, które prze-
ważają w odwiedzanej fi rmie, 
omawiają ich specyfi kę, za-
poznają się z listą techników 
i szkół branżowych w okolicy, 
które kształcą w  tych zawo-
dach, a  następnie poznają 
inne zakłady pracy zatrud-
niające osoby z  podobnym 
wykształceniem. 

Program ma swoją struktu-
rę: na jej czele stoi warmiń-
sko-mazurski kurator oświaty, 
za nim —  dyrektor wydzia-
łu kształcenia, wychowania 
i opieki w Kuratorium Oświaty, 
następnie koordynator woje-
wódzki, koordynator okręgo-
wy, koordynator powiatowy, 
koordynator w fi rmie i koor-
dynator szkolny.

Na podkreślenie zasługuje 
rola organów prowadzących 

szkoły, które fi nansują dojazd 
do zwiedzanych przez uczniów 
zakładów pracy. 

Jak zawsze, po zakończeniu 
edycji programu na dany rok 
szkolny Kuratorium Oświa-
ty przeprowadza ocenę jego 
efektywności i zapoznaje z nią 
wszystkie strony realizujące 
program. Wszystko po to, by 
w kolejnych latach realizować 
go jeszcze efektywniej. Po roku 
szkolnym 2019/2020 ucznio-
wie dodatkowo wzięli udział 
w konkursie dotyczącym prob-
lematyki zawodoznawczej pn. 
„Dokumentacja marzeń: mój 
zawód — moja przyszłość”.

— Program wspomaga-
nia uczniów w  wyborze za-
wodu „Laboratorium. Mój 
profi l” jest z  pewnością spo-
rym wsparciem dla uczniów 
w  wyborze dalszej ścieżki 
edukacyjno-zawodowej, jest 
realizowany i koordynowany 
przez Kuratorium Oświaty 
w Olsztynie od 2016 r. Pole-
ga na organizacji dla klas VII 
i  VIII szkoły podstawowej 
wycieczek zawodoznawczych 
do lokalnych zakładów pracy 
lub szkół ponadpodstawowych 
— mówi Wojciech Cybulski.

 Laboratorium z wirusem
— Jeśli chodzi o  realizację 

programu „Laboratorium. 
Mój Profi l”, a także wszelkie 
inne działania Kuratorium 
dotyczące doradztwa zawodo-
wego i promocji szkolnictwa 
zawodowego w  dobie pan-
demii koronawirusa SARS-
-COV-2 —  wszystko prze-
nieśliśmy teraz do Internetu 
— mówi Wojciech Cybulski. 
— Wycieczki zawodoznawcze 
odbywają się teraz w sposób 
wirtualny. Nowa platforma 
daje możliwość organizo-
wania rozmów wirtualnych 
z pracodawcą lub tzw. e-wy-
cieczkę do wybranego przed-
siębiorstwa. Przedsiębiorcy, 
którzy dotychczas brali udział 
w naszym Programie w spo-
sób tradycyjny, w miarę swo-
ich możliwości,  przechodzą 
na zdalny sposób współpra-
cy. Generalnie przecież klasy 
IV-VIII szkół podstawowych 
i  wszystkie klasy szkół po-
nadpodstawowych od 26 
października 2020 r. pracują 
w formie zdalnej, a zatem i ta 
aktywność jest w pełni reali-
zowana on-line.

Magdalena Maria Bukowiecka

 „LABORATORIUM. MÓJ PROFIL” 
— BY GŁADKO WEJŚĆ W SWÓJ FACH 

— TEN PROGRAM TO WSPARCIE DLA UCZNIÓW W ICH WYBORZE DALSZEJ ŚCIEŻKI EDUKACYJNO-ZAWODOWEJ — MÓWI 
WOJCIECH CYBULSKI, WARMIŃSKO-MAZURSKI WICEKURATOR OŚWIATY. I ZAPEWNIA, ŻE NAWET W CZASIE PANDEMII DA SIĘ 

GO REALIZOWAĆ. — JAK WSZYSTKO, TAKŻE PROGRAM „LABORATORIUM. MÓJ PROFIL” PRZENIÓSŁ SIĘ DO SIECI.

W pierwszym roku działa-

nia programu objęły tylko 

powiat olsztyński, w drugim 

roku działania dołączyły do 

niego powiaty: kętrzyński, 

ełcki i elbląski. W bieżącym 

roku szkolnym ruszyła jego 

V edycja. Natomiast w roku 

szkolnym 2019/2020 wzorem 

poprzedniego roku programem 

objęto uczniów ze wszystkich 

powiatów województwa. 

Do programu przystąpiło 71 

przedsiębiorstw oraz 170 szkół 

z województwa warmińsko-

-mazurskiego, w tym 2 szkoły 

ponadpodstawowe. Do czasu 

zawieszenia zajęć z powodu 

Covid-19 zarezerwowano 131 

wycieczek zawodoznawczych 

do lokalnych przedsiębiorstw.

— Ważne, że pomysł na 
projekt Laboratorium 
przyjął się tak dobrze 

i jest świetnie odbierany 
społecznie. Docieramy do 

szkół z wyjątkową propozy-
cją, która może mieć realny 
wpływ na decyzje uczniów, 
co do kierunków ich karier 

zawodowych. Wiele fi rm 
chce współpracować i re-

alizować misję społecznej 
odpowiedzialności biznesu. 

Wspólnie dbamy o rozwój 
młodych ludzi, ale też 

kreujemy przyszłe kadry 
– profesjonalne, przygoto-

wane, ukierunkowane na 
rozwój i promocję Polski na 

świecie — mówi Krzysztof 
Kamiński, Prezes Grupy 
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Zgodnie z  rozporządzenia 
MEN, nauczanie zdalne ma 
potrwać do 29 listopada. Czy 
zostanie wydłużone? Tego 
na razie nie wiemy. My za-
pytaliśmy o opinie w sprawie 
zdalnego nauczania rodziców 
i uczniów.  

— Co podobało się pani 
w pracy zdalnej z córką 
— a co wręcz przeciwnie?
— To, co bardzo mi się 

podoba —  właściwie ciężko 
określić. Generalnie szkoła 
mojej córki w  poprzednim 
roku szkolnym wprowadzi-
ła naukę zdalną w  pełnym 
tego słowa znaczeniu: dzieci 
po prostu miały normalne 
zajęcia, tyle, że przez plat-
formę online —  wspomina 
pani Julita, mama Marceliny, 
uczennicy klasy IV. — Z kolei 
pani u  siebie w domu miała 
wszystkie przybory, materiały 
dydaktyczne i w ogóle wszyst-
kie niezbędne do przeprowa-
dzenia zajęć rzeczy. Wszystkie 
lekcje odbywały się zatem 
zgodnie z planem zajęć i bez 
żadnych przeszkód. 

NAWET W-F BYŁ ZDALNY 
I BARDZO DOBRZE TO 
WYCHODZIŁO: PAN O OKRE-
ŚLONEJ W PLANIE GODZI-
NIE ŁĄCZYŁ SIĘ Z DZIECIA-
KAMI, SPRAWDZAŁ LISTĘ 
OBECNOŚCI I ZACZYNAŁ 
ĆWICZENIA. 

Nawet nie wiem, czy prowa-
dził je ze szkoły, czy z domu 
— ale widziałam, że jego sal-
ka do ćwiczeń była naprawdę 
profesjonalnie wyposażona, 
z matami, drabinkami i inny-
mi akcesoriami. Mogę więc 
powiedzieć, że szkoła mojej 
córki w  obliczu pandemii 
i  przymusu zajęć zdalnych 
stanęła na wysokości zadania. 
Nauczyciele bardzo dobrze 
orientowali się od początku 
w  programach i  aplikacjach 
do pracy z uczniem w formie 
online, zajęcia były napraw-
dę bardzo urozmaicone. Nie 
było też żadnych problemów 
z  łączeniem. Szczerze po-
wiedziawszy, miałam mniej 
pracy z córką, choć sama cały 

ten czas też pracowałam zdal-
nie. Choć jednocześnie zdaję 
sobie sprawę z  faktu, że ta 
szkoła należy do nielicznych 
przykładów, które po prostu 
dały radę. Dużym i  bardzo 
doskwierającym minusem był 
na pewno fakt, że dzieciaki 
nie mogły funkcjonować ze 
sobą fi zycznie, że brakowało 
im tych zwyczajnych kontak-
tów. Zwłaszcza pod koniec 
roku szkolnego widać było, 
jak mocno za sobą tęskniły, 
jak bardzo czekały choćby na 
to uroczyste zakończenie roku 
szkolnego — żeby zwyczajnie 
się spotkać. 

Podobnie uważa córka pani 
Julity, Marcelina, dziś uczen-
nica klasy IV. 

— W  uczeniu się z  domu 
lepsze jest to, że mogę nieco 
później wstawać, nie muszę 
ubierać mundurka, a  kiedy 
jest przerwa — od razu mam 
dostęp do wszystkich swoich 
rzeczy. Ale to, że nie widzę 
się z moimi koleżankami, nie 
możemy się widzieć codzien-
nie, rozmawiać na przerwach 
i wymieniać różnymi naszy-
mi sprawkami —  to mi się 
nie podoba… Wolę widzieć 
swoich kolegów i   koleżanki 
fi zycznie. I  panią też… Le-
piej jest ich oglądać tak nor-
malnie, a nie przez monitor. 
Dlatego cieszyłam się, że po 
wakacjach wrócimy do nor-
malnej nauki. A  tu znowu 
trzeba było zostać w domu…

Wielu rodziców zwraca 
jednak uwagę na ponow-
ny chaos. Jakby tegoroczne 
nauczanie zdalne było kom-
pletnie nowym wyzwaniem 
— jakby tamtego II półrocza 
w roku szkolnym 2019/2020 
w ogóle nie było…!

— Chaos, chaos, chaos 
— mówi moja sąsiadka, wca-
le nie kryjąc irytacji. — Moja 
córka ma 16 lat i sama ogar-
nia swoje wszystkie szkol-
ne obowiązki, ale widzę, że 
chwilami jest jej bardzo cięż-
ko. Co jakiś czas pada system, 
co jakiś czas Internet zwalnia 
i  ten kontakt też jest jakby 
trudniejszy. Ciężko o  jakieś 
spontaniczne reakcje, kiedy 
wszyscy mówią jednocześ-
nie, bo nikt przecież siebie 
nie widzi. Albo jest jakieś 

opóźnienie i ta spontaniczna 
odpowiedź, reakcja — wpada 
gdzieś do czarnej dziury, a ci, 
do których była kierowana, 
nie słyszą jej wcale albo do-
piero po paru minutach. Za-
wiesza się mikrofon, system, 
cały komputer — to wszystko 
frustruje, w  dodatku obie 
strony, bo przecież nie za-
pominajmy o nauczycielach. 
Brak kontaktu z rówieśnikami 
wyrządza tym dzieciom chyba 
nieodwracalne traumy na całe 
życie. Niby pełne ręce roboty 
z  tymi przedmiotami —  a  z 
drugiej widzę, że córkę coraz 
częściej dopada jakaś apatia. 
I bardzo mnie to niepokoi…

Zdalna szkoła to więcej 
pracy dla rodziców. 
— O  wiele więcej! —  po-

twierdza pani Monika, mama 
Amelii z klasy III i Konrada 
z  klasy V. —  W  ciągu dnia 
dziecko ma jednak w tej szko-
le lekcje, ale też opiekę — tu 
wszystko spadło teraz na ro-
dziców.

Mało kto myśli o miejscach. 
Czasem to dom, gdzie uczeń 
lub uczennica mogą pozwo-
lić sobie na mimo wszystko, 
odrobinę intymności. Ale 
nader często to po prostu 
mieszkanie, gdzie w  zajęciach 
jednego z dzieci udział bierze 
też pozostałe rodzeństwo, 

a nierzadko także pracujący 
zdalnie rodzice. Takim dzie-
ciom i ich rodzicom z pewnoś-
cią jest trudnej…

A może praca zdalna spo-
wodowała, że te kontakty 
uczeń — nauczyciel stały 
się bardziej indywidualne, 
że często bardziej przypo-
minają indywidualny tok 
nauczania?
— O, zdecydowanie. Mój 

syn zaczął właśnie V klasę 
szkoły podstawowej i  jak do 
tej pory nie było żadnych 
problemów, by, kiedy była 
taka potrzeba, zwrócić się 
do nauczyciela bezpośrednio 
i mieć z nim właśnie indywi-
dualny kontakt —  potwier-
dza pani Katarzyna, mama 
Antoniego. — Mnóstwo jest 
takich indywidualnych roz-
mów, chwil uczeń-nauczyciel 
i po prostu jest inaczej. Choć 
uważam, że na dłuższą metę 
nauczanie zdalne nie wchodzi 
w rachubę. Tak jak podejrze-
wałam, uczniowie we wrześ-
niu jednak wrócili do szkół 
tylko „na chwilę”. Pandemia 
uderzyła ze zdwojoną siłą 
i znów wszyscy musimy kon-
tynuować nauczanie online. 
Ale moim zdaniem raz na 
jakiś czas uczniowie powinni 
spotykać się w szkole fi zycz-
nie. Spotkanie twarzą w twarz 

pozwala przecież na zupełnie 
inne interakcje i  buduje wię-
zi. Pamiętajmy też, że prze-
cież są domy, w których dzieci 
mają dużo mniej możliwości, 
a za to trudnych rodziców… 
Kilka razy, kiedy syn miał 
swoje zajęcia —  sama sły-
szałam jakieś przykre uwagi 
rodziców innych dzieci, jakieś 
niestosowne wypowiedzi. 
I dlatego podejrzewam, że dla 
niektórych dzieci niemożli-
wość wyjścia z takiego domu, 
choć na kilka godzin do szko-
ły — to była katorga. I to jest 
największy minus pracy zdal-
nej. Co do indywidualnego 
toku nauczania i korzystania 
z  określonych programów 
dostosowanych do poziomu 
wiedzy konkretnego dziecka 
— od dawana jestem zainte-
resowana. Choć tu też jest ten 
minus w postaci braku kon-
taktu z rówieśnikami.

Nie zapominajmy, że szkoła 
to też bardzo często dyspro-
porcje w poziomie przyswojo-
nej wiedzy uczniów, nawet tej 
samej klasy. Czy w nauczaniu 
zdalnym te dysproporcje jesz-
cze bardziej rosną?

— Tak, dysproporcje to chy-
ba cecha każdej klasy w każ-
dej szkole — przyznaje pani 
Agnieszka, mama 12-letnie-
go Macieja. — Wszędzie jest 
bowiem przynajmniej jedno 

dziecko, które nauczyciele 
powinni wspomagać dodat-
kowymi materiałami i zada-
niami, by wykorzystać jak 
najpełniej jego potencjał. 
A tymczasem wszyscy zajmują 
się uczniami słabymi, próbu-
jąc je jakoś przeciągać z klasy 
do klasy —  a  uczniów zdol-
nych i wybitnych pozostawia 
się samym sobie. Szczególnie 
w szkołach państwowych wy-
chodzi się z założenia, że zdol-
ny zawsze jakoś da sobie radę.  
Mój syn poszedł do szkoły rok 
wcześniej, od niektórych ucz-
niów w swojej klasy jest bez 
mała dwa lata młodszy, a i tak 
uczy się szybciej.  A w szkole, 
mimo że jest prywatna — dys-
proporcje wciąż widać. Dlate-
go ubolewam, że nasz system 
edukacyjny w  ogóle nie jest 
przygotowany na kształcenie 
zdolnych dzieci. 

Oliwia, uczennica I klasy LO, 
zwraca też uwagę na inne 
zjawisko.
— Wie pani, zajęcia zaczy-

namy o 9 rano. No to wstaję 
tak po 8, lekko się ogarniam, 
parzę sobie herbatę i  siadam 
do komputera. I  już o  9:30 
czuję potworne znużenie, jak-
bym siedziała przed nim nie 
pół godziny — a co najmniej 8 
godzin…! Myślę, że przy nor-
malnym chodzeniu do szkoły 
wcześniejsza pobudka, ten 
poranny pośpiech, czasem 
spacer, a czasem bieg do szkoły 
— to wszystko razem po pro-
stu budzi. I jest jakąś odmianą 
od tego monotonnego pokoju, 
biurka i komputera… 

No i czasem warto by pomy-
śleć o tych młodych kręgosłu-
pach, które praktycznie cały 
dzień spędzają przy biurkach, 
na nie zawsze ergonomicznych 
krzesłach. — Mnie, jak wsta-
nę, to bardzo kręgosłup boli 
— przyznaje Krzysztof, uczeń 
klasy VIII. — Chodząc do szko-
ły, przemieszczając się z piętra 
na piętro w budynku — mamy 
tego ruchu o wiele więcej, a krę-
gosłup nie tkwi cały czas w tej 
samej pozycji. No i kilka razy 
w tygodniu mamy w-f… 

O oczach już nawet 
nie wspominam…!

Magdalena Maria Bukowiecka

SZKOŁA ZNOWU Z DALA…
TEORETYCZNIE PONOWNE PRZEJŚCIE NA NAUCZANIE ZDALNE NIE POWINNO JUŻ BYĆ ZASKOCZENIEM. 

OSTATECZNIE, RODZICE, NAUCZYCIELE, A PRZEDE WSZYSTKIM UCZNIOWIE ĆWICZYLI TĘ FORMĘ NAUKI OD MARCA 
PRAKTYCZNIE DO KOŃCA ROKU SZKOLNEGO 2019/2020.
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http://pl.sheeplive.eu/

OWCE W SIECI

-

-

-

UCZNIU, POZNAJ ZASADY 

BEZPIECZNEGO INTERNETU!!!

-

-

 

-

-

 

-

-

-

 

 

-

-

-

 

-

116 111.

DROGI RODZICU, DROGI UCZNIU 

PRZYDATNE INFORMACJE:

-

helpline.org.pl 

-

 

-

-

-

-

-

Internet to narzędzie, które młodzi ludzie intensywnie wykorzystują w codziennym życiu do nauki, rozrywki i komunikacji. Szkoła Podstawo-

wa nr 25 z Oddziałami Integracyjnymi im. H. Ch. Andersena w Olsztynie inicjuje i propaguje działania na rzecz bezpiecznego dostępu dzieci  

i młodzieży do zasobów Internetu oraz zaznajomienia rodziców, nauczycieli i wychowawców z problematyką bezpieczeństwa online, promując 

akcje nastawione na  pozytywne wykorzystywanie Internetu i mediów cyfrowych w życiu codziennym. Tworzymy kulturę szacunku, zrozumie-

nia, zaufania i tolerancji w sieci.

CyfrowaRodzina.pl
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https://www.uzaleznieniabehawioralne.pl/  

-

. 

-

-

-

https://dyzurnet.pl/ 

-

-

-

-

https://cybernauci.edu.pl/ 

-

-

Sieciaki.pl 

-

-

-

-

https://stojpomyslpolacz.pl/ 

STOP.THINK.CON-

NECT,

-

-

 

-

http://www.dzieckowsieci.pl/  

-

-

-

-

https://www.cyfrowobezpieczni.pl

-

-

https://www.saferinternet.pl/ 

-

-

-

-

https://przystanwsieci.pl/ 

-

-

https://fundacja.orange.pl 

https://fundacja.orange.pl/blog/wpis/netykieta 
www.przedszkolaki.sieciaki.pl

UWAGA KONKURS!!!

30.11.2020 r. 

06.12.2020.

-

-

Krytyczna ocena informacji
-

-

-

Empatia i wizerunek

-

-

-
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